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dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
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Ibląlkf p«d t]rtał€Bi: „Bf-ftorycsta %iadomWtć 
# Cadownj^m Obraue Najświętszej Maryi^Panny^ 
fnm Władysława Ksiązęcia Opolskiego^ w roku 
1383 na Jasnej Gorzę przy Częstochowie, złożo- 
nym, s przyłączeniem Nabożeństwa i wyjątku z 
księgi doznanych Cudów, ^^ dozwala sfę drukować 

if WturśtawU dnia 5 Luteg& 1847 r. 

Biskup Kujawsko-Kaliski. 

(LS.) 

X KI. SKUPIliSKI 
lUgcBt KanceUryi BiakupiiSj. 
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NA JASNEJ GORZK PRZY GZĘSTOCHOWIB 
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'WŁA&YŚbAWAKSIĄŻĘCIA OPOLSKIEGO 

■ W ROKU 1383 ZŁOŻONYM. , 
Z PRZYŁACZPMKM kiłOTKIEGO f/BOZBŃ- 
STW \ Dt)X MAKYI PAKN Y w TYMZB OBRA- 
ZIE I WYJĄTKIEM Z KSlSGt DOZNANYCH 
JOD BOG VZA JEJ t^StAWIENIEM 
Ł^SK 1 CUDÓW. 
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Mafi; i w rseezy taniej, ttioienjm aa .,^_ 
do tego pr%yspo9obipuyin, jaz uehodzić z ^^^ 
lane jednakże nr t^j mierze były *Naji«^^^ 
Opatrzności wyroki. Gdy bowiem zioc^zj 
ipiesznie ku Szląskiej granicy zmierzali, wd 
ktdrym Obrai S« niajdował ^ic, w miejscu ( 
dsii Kościół S^. Barbary^ wMzim wzniesiony, 
"wzruszony stiinąl i dalej od ulubionego V^^ ^ 
Przybytku na Jasnej- GórSte, oddalić się nie ny^^ 
W ten^czas jeden z świętokradców owych, r^^ 
brązowi Świętemu złorzeczyć począł^ iz t. 
ciężkim i z miejsca nieporuszonym jogt^ ^ z zap2 
czywością wszedłszy na wóz, pochwycił Obi 
S. i tak silnie Nim o ziemię uderzył, iz ten 
trzy części rozbił: Twarz tylko N. Panny i Bo^ 
akiego jej Syna w całoaci zostały. Co*;.widząc 
drugi, przyskoczywszy, dwakroć ciął szablą 
w prawą stronę pblicaa; trzeci raz gdy je_sz- 
ese umierzał te)[kie Obraz uderzyć pałaszeoiy 
'wzniesionej ręki opuśdc ńie mogąc, upadł zdrę- 
twiaiły i zaras nieszczęśliwą wyzionął duszęu 
Tuką to i tak oczywistą kai^ą Nieba przestrasizeai 
Hnssyct, opuścili złupaiiy i błotem, zeszpe- 
.«oay Obraz 8. i spiesziiie do Szląsrka udekaii. 
Widząc t* w małef łiezbie mkryd Zakonaiejry 
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Widein jy jo/- W 6w «7a«, obok Parafialnego K^- 
ititoU pod tytułem Wniebowzięcia N. PaniijTy 
i8tiiie}ąc^(ćj; Husnyfci w tókh 1430 najefid^ając 
Czechy, Morawę i Ssląsk^ a słysząc o cuddfirfijrtt 
Obrazie na Jasnćj- Glorie, bez wszelkiej bbroiljr 
w ówcżali jeszcze będącej, tuz przy granicy Stlą- 
skiej, napadli ha Klasztor, uderzyli na Zakon- 
ników, 'ż tych pięcid żaiiiordowatfsżjr, feszlę 
rozproszyli i bżdirby Obrazu S^ zabrali ż orygi^ 
nalnym opbem 5 malowaniu tegOz prżeż Łuka- 
sza Swięt: źlichowaiiiu GrO w Jeruźaleitij Kon- 
stantynopolii i fiełzkim zamku; który tó opis 
wraz z W9zeikilśj sf drozytiiiDsci Óriiat^in Wschod- 
niego obrządkii^ ryzą nazwanym, g^stb drobne. 
mi perłami szyty in i dotąd w skarbcd kościelnym ' 
znajdującym *i$, Książe Władysław, iiiiejscu te- 
• Bi^ zostawił. 

JLecz niepoprzestaii złdśii^f Hossyci ha zabra- 
niu kosztowny th owych ozdób Obrazu, jakie fchoj- 
na ręka czciddów Maryi w świątyni Jej złożyła; 
nici zaspokoili się żagłudą opisu, owego najgodniej- 
sMgo i jedynego dowódii stdrozythdśći t^góż Ob- 
razo; owsżeiH śv(i$toki*l^di^ii ith teka odwa- 
żyła sif targh44$ M sam nawet Obraz S. który 
iK. Ołtarza zuchwale wydobywszy, uwaeśe zamy- 
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j[>):askie z srebra ciągnione, ^biUuhi i kamea* 
tni wysadzane. 

Ódl t^d juz liczniejsze zgromadzenia luda rd- 
^negd litahu, płd i godności, z Kraju Polskiego 
i rdlnyćh państw obcych, świątynię Jasnej Gdry, 
dla lieftcŚBenia w ni^j Obrazu S. odinMsad i 
wielii budównych łask doznawać zaczęły. Od 
tąd tiawet skini Moniarchówie Polscy zwiedzali 
to Ini^jsce, {akb to: Król tLazimierz lV. Jagieir 
loAcżyk) Syn 'Władysława Jagiełły, objąws^ w 
r. 1447 Rządy Polskie po bracie swoim Włady^ 
sławili Iii. 1444 h pod Wahią poległym, żarat 
następującego i'óku l448 przybył na Jasiią-Od- 
rę, i Mattą swą Ki*ólbwą Zofią, dla uproszenia 
sobilft od Bbga źa. przyczyną Maryi> błogosła- 
wieństwa na dalsze swoje pahbwahife. W l-bkii 
1466 Itr Sbthotl^ phśed Niedzielą piątą i^bstu,phfiy^ 
wiiejeod Ojca swegb Kiąsitoil>ilHi badana m 
ijHdatie Piotrkowskie zatwierdził. W później- 
' iizym zai czasib obdarzony lićzhem ^btomstweinii 
^rsylbył w miesiącti Sieifpbiu 1^72 z N; EUbIet4 
tfataoiiką sWDj%i ą Córką Alberta jKsiąćceift Ąu« 
«tryi> Rzymd^«g^9 Czeskiegb i Wigierskiego 
Krd]i^ tudżiei t Synami. N; Władysławem Krd- 
Ketai Gie»iuflf> Kwpi^n^Hi; któregb ŁMii X. 
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Papież w pMzet iwiętych policzył; Janem i 
berłem, Alexandreni, Zygtnnntem I Fryderykie: 
piini^ Kardynałem iytuła S. Łućyi, oraz Arc 
Biikiip'em6niexBie]i8kim i Biskupem Krakowsk 
takież Córkami: Jadwigą zoną Jerzego^ Kaiąj 
da Bawarskiego, Zofią, później ioną Frydery 
Margrabi Brandeburgskiego i małoletnią Elzb 
lą, drugą tego imienia Córką swoją. Całą 
Królewską Rodzinę, pó odprawiehiu Spowie 
i . przyjęciu Kommunii S. z , r^k Ojca Jakc 
ówczesnego Prowincyała Pauliiiów, a zaraz 
Przeora Klasztoru Świętego Stanisława ną^ai 
w Krakowie, Tenże do Kónfraternii Zakon 
przyjął i zwykły Dyplom udzielił. /isii^ Mon 



(d) Umfeszciamy iu dosłownie z Roczników 
kona Panliiiskiego wyjęty odpis dyplomatu f( 
Konfraterni!, Kazimierzowi lY. nadanćj.^ 

ńB^^^^i^>^>>^<^ Prlncipi, Domino Clasiniro, JM | 
tia Ęegi Poloniae^ Ma^o DaiciLitbTaniae,Rii8S 
^Imssiąe, Domino et Haeredi, «t Spreiiissimo P: 
eipi, Don^ino Ładiślao, eadem gratfa Bóhemiae ii 
Marcliłbłił Mor^Tiae, tiiicenbar|^e^ef JSilesiael 
tcUibtatiiae Marebioni; SerenJssgMae Deminae '. 
•|be(hD.Q. Re^inae ]Pblonia,e e€ Ditiissae Anuli 
Sjuidem: Dominii (yasimiri Regia Gbntoraii, nec 



feha fcii, po smicrci drugr^gó Syna swojego S. 
Kazimierza, w pienYszej młodości, bo zaledwó 
25tego roku źycia zgasłego^ nadesłał miejscu S. 
w ofiense Ołtarzyk z drzewa hebanowego, bardzo 
- gustownie srebrnenii obrazami i sztukateryami 
ozdobiony, przed którym młodziuchny KazTńiienś 
codzienne modły ŚM'oje, przed Tron Boga za- 
sełaŁ Ołtarz ten*, dotąd w skarbcu Kościelnym 
jsachowuje się. 

€t Illastrlssimis Principibns, Dorninis Caslmiro, At' 
berto, Akxandro, Sigismundo et Friderico, Eoruii:^ 
dem DoroinoTum Regi«i jet HęginaeFiiiis ac etiam 
Hedvigi,:Sophiae ac Elisabeth Filiabus; F. Jacobus 
Ordinis £remitaram'S. Pauli primi.Ercraitae,Regn- 
lam Div4 Augustini Episcopl et Ecclesiae Doetoris 
CKimii, ProffessoTum Provinciali8Fratriłm,inRegno 
Poroiiiae et partibus Silesiae degentiam, et Mona- 
•terii S. Stanisiai de Ropelia in Casimiria Prior, Sjk-^ 
latem ab omnium^SaIv8tore. — Deyotionem \Vstra-v 
V ram Sereriitatum laadabiiem, et affoctum caelibeni], 
ąuem.ob revereiiti«m l)ei Omn?pote« tis, et Beati 
FaaU.primiEą*em4taę Patris nostniiirl ti mi ri ta glo- 
rio aa, ad no» nostrumąae Sacrum Ordinem, gratauter 
acceptando, Christo^ae non iinmerito acceptabiiem 
We crcdendo, Yicissitudiiiem Yobirt repcndere pu* 
l^^entessalutarem^ Testras ExceUentiae, ac quam- 
ib et Testram^in Conff.at(rnitatem Ordinis nostri) 

r 



P^Jobuei Zypnunt I. dwa krec to miejsce 
•(ł«ied&jj^c« dU zdania czci S. Obrazowi, 
mijPtnnI « r. 1510 wielki Rnjz srebrny, 17 
i«ai«w mAMĄcj. 9 luaicsicsoną cząstką drzewa 
kn^ia CliT\5:u<\^«ego: a w r. 1342 Monstran- 
CN4 «c:Yb;i^« własftc^ wypracowania, jako aztiH 
Kf atu^lww^i uaiąry, zloi\l w ofierze. ZygmuaC 
An^CiMU llefir\k 1lale2\. i Stefan Batory, rów- 
w^ei jak kil f cprtedmc\ nabożnymi do N. Maryl 
raiia\ w Ot^iocb<%«i^k)m Obraue« okazali nięi 
t ki^>vb Ki'^l Siw&a miecz swój w ofierze to- 
i4aw%l I w d. 6 Marra 15S1. r. Przywiteje Miej- 
ac4i \tf^ wa Sejmie \^ ar^zaw^ktm potwierdaił. 

im ^tlare«l|iim«ik furileret in morte. plenam parti- 
e«'f*1^Mitm 4^ma)nm ^i^snam. OralioB«ni« dero- 
tlMi«WK et IN^^aMwm Officinramt, TigHiamm, jeji- 
wi^TWWi» ^^enailonam e< isbamm* caeteroramqve 
ł^MUMWYn ^fcrtm. q«ie f€X Fratres nostros antrersos 
e« nl^mwlMi,, f T ^mew t e s el fataros^ abiTif canstituioa 
•I U ftMmiii e^aMJf aeadom o;»eraridi;nabit«r^ratia 
w^Mri SMiatAriK lea^re pr«e«eatiam«Vestri8EsceI- 
lentifu |tri1i4>»e e^^aeedeadA ia^iMtama&naitBiTiae 
elemeiitśa. ti YetKiwram RieeltenUmm se csteadit 
derslfo meriliAH*)f at per kaec ei alit pietalls opesa, 
iputitm <a pmeitealf. et|ri«riam iafatara.praestanto 
D^miao tilestis pr^mereH/^-Dstam CracoTiae die 
11^ Aa|«t«k Aatto Mwmiai IITi. 
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PIERWM5Y STAN KOŚCIOŁA NA 
JASNEJ-GÓRZE. 

Aby Czytelnikowi dać wiadotaof ć ^o początko- 
wym stanio Kościoła^ i Klasztóm na Jaan^j- 
Górze, od c^a^ii sprowadzenia Obraza S. z Kra- 
ko.wa, przez Króla Władysława Jagiełło, po 
Hossyiach spojonego i ozdobionego, umieszcza 
się tu Opis, który przez Księcia Kardynała Jerze- 
go Radziwiłła, pod czas odbywania wizyty Pa- 
sterskiej Kościoła Jasno- Górskiego, w roku 
1593 sporządzony został, jak następuje: 
„ Klasztor jednostronnie od miasta Częstocho- 
wy murowany, iilne części Klasztoru z drzewa 
adbudow^e, Kościół murowany, gontami pokry- 
ty, Wieża od funda^ientu jednóm piętrem mu- 
rowana, wyższe kondygnapye z drzewa wysta. 
wionę, gontami wierzch j^j pokryty. W kościele 
wewnątrz; Ołtarz wielki murowany, w którym u- 
fiueszczone kondygnacyami Obrazy, Imo Naj- 
świętszej Maryi Panny. 2do Świętej Trójcy. 
3tio S. Krzyża. 4to SS. Piotra" i Pawła. Sto 
Wszystkich Świętych. Po bokach Kościoła 
Ołtarzy mniejszy dh ośm murowanyck W Ka- 
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plicy dlii Obraził Świętego; Ołtarz iKjurowany 
przyozdobiony Cudami Najświętszej Panny, i 
Obrazami S. Barbary i S. Katarzyny. Ściany 
Kaplicy ozdobione Wolami srebrnemi^ wykazu- • 
jąc^nń dobrodziejstwa przez Mar^ą otrzymane; 
Sklepienie n>alowane« Przy bokach kraty, dwa 
małe Ołtarze. Przed kratą Kaplicy Chór Zakon- 
ny, w którym Zgromadzenie odmawia Officium 
de Beata. Nad chórem pomieszkania Zakonne, 
Zakrystya przy mniejsza, i przy ciemną, w boku. 
której powyżej muroMfany mały skacbezyk dla 
złożenia O^ar i Przywilejów Kościołowi temu 
nadanych^ które są następujące: 

1. R. 144^ d. 13 LisU>p. Przywilej Zbigniewa 
Kardynała i BiskapaKrakowskięgo, wszystkim 
obojejpłci, którzyby w kościele Jasnej-Góry 
vr uroczystości Zbawiciela, N. Alatki-i zna- 
czniejsze święta, przepisane warunkidopełniU 
pozwalający Odpustu lat 40 wiecznymi czasy. 
3. Tegoż Zbigniewa, Przywilej z dnia 8. Maja 
1450. nadający Odpustu dni 100, wszystkim 
którzyby oprócz powyż>'Zyc)i Uroczystości, 
w inne dni w ciągu roku w Kościele Jasnej- 
Góry Spowiadali się, Kommunią S. przy- 
jęli i przepisane modlitwy czynili. 



3. Piiuia II. Papkia, przywilej adsieloiiy Hie^^ 
reniniowi Arcybiskopowr Kreteńskiemu, 
NancyuszoM^i w królestwie Polskiem, a przez 
tego natlany w Wrocławiu, dnia 25 Czerw- 
ca^ 1463 roku Koicioławl Jasno-Górskie- 
mu, dozwalający Odpustu roku jednego i 
dni czterdzieści tym,^ którzy doi wzrostu te* 
goz Kościoła czynnie się. przyłoży K; 

4. Tegoż dnia i roku, tćnźe Nuncyusz % upo- 
. wazmenia Piusa U. Papieża, nadał ^wiecz- 

nemi czasy Odpustu dni 40. wszystkim 
• wiernym, którzyby odbywanym Processyom 
,z Ni Sakramentem, obeciii byli, modląc się 
da Kościół S. V 

9, Przywilej Jana Arcybiskupa Gpieinieńskie- 
go, wydany w Wieluniu dnia 9 Października 
4463 r- dozwalający wiecznemi czasy Od- 
pustu dni 40 wszystkim wiernym, w duchu 

' ^dbóiności odwiedzającym- Kościół JS. Ma- 
ryi Panny w Częstochowie. 

6. fiinocentegó VIII. Papieża 'przy^lój wy-i- 
dany w Rzymie, dozwalający 100 dniOdpu- 

' • stu Wilżyśtkim spowiadającym sięwuroćzy* 
stość Zmartwychwstania. Pańskiego, Zesła* 
nia Ducha S. Wniebawzięcia i Narodzenia 
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\ N. Maryi Panny, oras Poświęcenia Keścm- 
ła, a przy tern C73riinie do wzrostu ttgói 
Koiciotó przykładającym się. 
7. Aleksandra >X Papieża przywilej, wydany 
w Rzymie, dnia 2. Maja 1493 r. dozwala- 
jący wiecznyipi czasy _1 łat Odpustu i ty- 
. lez Kwadrageń wszystkim wiernym, w Uro- 
ezy«(osci Pańskie, N. Maryi Panny i Swic- ' 
tych Pańskich, Kościół na Jasnej-Górze 
. nawiedzającym, Spowiadającym się i Kom-. 
. munikującym. 

Tenże Przywilej upoważnia Prowincyała 
Zakonu S. Pawła Ir Pustelnika, do wybie • 
ranią czterech tegoż Zakonu Kapłanów, 
od Biskupa Dyecezalnego approbowanyclt - 
i upoważnienia ich, do rozwiązywania ^e- 
' chóii> tak Stolicy Apostolskiej, jako też 

Biskupom zastrzeżonych. 
8. Erekcya Bractwa Różańca Świętego, wy- 
dana w Rzymie dnia &. Lipca 1607 roku, 
. przez Rafała i^iphoz Generalnego Wikary- ■, 

usza Zakonu S. Dominika. 
»^ Brekcya Bractwa S. Anny wydana W War- 
szawie d. 2C. Lipca 1608 roku. ^ 



25 

Takt stan Koicioła i zabudowań Klasztaniycli, na 
zrównanej nteco powierzchni góry po^łoionycl^ 
prze? ]ąt 239 siądnego około ąiekie nie mając ob- 
murowania, czynił łatwy do niego przystęp. Bo- 
pleroź Zygmunt HI. Krćl Polsj^t w r. 1620. bę- 
dąc na Jasnej- Górze, wraz z Karolem Arcy-Ksią* 
żęciem AuMryackini, Biskupem Wrocławskim, 
troskliwy o Obrą^ S. chcąc iniejsce to bęzpie- 
czniejszem uci^ynic, zesłał z Waraza^wy nadwcr-* 
nego budowniczego, dla wyprowadzenia murów 
około Kościoła i EJaąztoru, a . Zgi^omad^enie 
XX. Paulinów, przy wsparciu Królewskiem, plan> 
tesn uskuteczniło^ tak, ze w czUje^ lat póaniej,, 
cały Kościół i Klasztor murem był obwiedziony, 
bez foso w jednak i wałów;, jedna tylko do niego 
prowadziła bramą od stąr^ Czę^tocjbo.wy, w miej* 
scu gdzie obeci^e w^osi się. dzwon^ca. 
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WZROST KLASZTORU NA JASNEJ-GÓ- 
RZE od r. 1620 — 1690. 

Gdy juz wzniesionym został mur około zaba- 
dowaii Klasstoru Jfisno-Górskiego, X. Mikołaj 
Krdlik, ówczesny Prowiricyał, dalsze wyprowa- 
dzanie murów Klasztoru i mieszkań Zakonnych 
rozpoczął, (do tych czas jeszcze w trzech częściach 
drewnianych^ i wewnętrzną postawę Kościoła 
aztukateryami snycerskiój roboty przyozdobił; 
nadto dla sprowadzonych jeszcze w r. 1614. 
dwóch głów SS. Męczenników Euzebiusza Kapła- 
na i Donata Diakona, oraz innych SS. Relikwji, 
1625 wymurował w skale Kaplicę i w niej głowy 
Świętych umieścił; odtąd Kaplica pomiemona^ Ka- 
plicą SS. Relikwij nazywa się. 

W roku 1626, tenz^ Król Zygmunt" III. na 
zaniesioną do Niego przez X. Królika prośbę, 
wsta^^ił się do Urbana VIII. Papieża, b dozwo- 
lenie zaprowadzenia w tutejszej świątyni Arcy- 
bractwa Stróżów Aniołów; co tez przez wydaną 
w Rzymie na dniu 8 Października t. r. Bdlię, 
dozwolonem zostało. Nie było jednak miejscu, 
gdzieby Ołtarz tych Świętych Opiekunów ludzi 
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mógł być' uimeszczoijiyai. X. Królik przetO)' 
Sipj takowej potrzebie zaradzić, nad wymuro- 
waną Kaplicą SS. Rdikwij, wzniósł inną z drze^ 
wą I to» święte Arcy bractwo dp niej uroczyście 
wprowadzić CP Od roku' 1&^8 ciągle zajmo- 
wano się wznoszeniem murów dru^ego kory- 
tarza Klasztoru^ co tcz' w r. l6iZ ukończone ' 



CfJ Dotąd w Skarbca kościelnym zachoruje się 
Księga tego Arcy-br«ctwa, w którdj pieiwsz} Ntj- 
Jaśniejszy Zygmunt Ul. włssnorpcznie wpisać imię 
^ swoje i Zony swćj Konstancy], a Córki Arcy-Ksiazę- . 
cia Austryi, (która ręką swą, na tle srebrnym złotem 
wyszyty Ornat* herbem Królestwa, w ofierze złoży- 
ła) obok tr^owłasnoręc^De podpisy Ksiązęcia V^łady- 
sława KróJewica, j«ko ProtektOm tego S. sto\^arzy« 
szania, Cecylii Kctiaty Jego3IąMonk!, Jana Kazimie- 
rza Kkólewica, Jaiią^ Alberta, Karola Ferdynanda, 
. Aiezandra Karola, Anny Katarzyny Książąt, Uenuty 
Crepin,, Bartłomieja RoUermuud, Marcina Szyszkuw- 
skiego Biskupa Krakowskiego, Macieja Łnbieiiskie' 
go Biskupa Cbełńiskicgo^ J. B. Gramsy Patryarcby. 
lerozoiimskiego, Adama NowodworskiegOf Łukasza 
zBniny Opalińskiego, FJeurego, Książąt Ostrowskich 
Hr. Tarno\iskich, Wężyków, Kadriwiłów, Derihof- 
fdw, Tarjów, Ossolińskich, Małachowskich i wielu 
.Hinych Familij) pierwsze w kraju znaczenie mają^ 
•jdl, widasiąć się dpją. ♦.. , . > . 
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wstało; e w r. następnym Zgromadzenie X%p 
Paulinów, jaz w mieszkaniach Klasztoru przyj* 
mowało Monarchów* 

Pierwszy z Królów Polskich, w nowo wznie* 
aionych murowanych mieszkaniach Zakonnych, 
przyjmowanym był Władysław IV. Syn Zygmun- 
ta m. Który objąwszy tron po Ojcu swym na . 
dniu 20 Kwietnia 1632 zmarłym, w czasie Swej 
Korenacyi dnia 26 Lutego 1633 r. w Kra- 
kowie, zatwierdziwszy Przywileje miejscu temu 
nadane, w dniu 6 Kwietnia t. r. odwiedził 
S^riątynią na cześć Maryi wzniesioną na Jasnej- 
Oórze, wraz z Królewną Anną Katarzyną siostrą 
swoją, oraz Janem Kazimierzem, Karolem Fer- 
dynandem Biskupem Wrocławskim i Alesandrem 
Karoleni Książętami, braćmi swojemi. Na przy;- 
bycie Króla, tak celle Zakonne rozrządzono, iz 
sam Monarcha zamieszkał w cellach Prowincyała 
(dziś Przeora) na pierwszym piętrze; Książe 
Jan Kazimierz, obok tych, gdzie ^ykna wychodzą 
na Częstochowę, (dziś Greneralskich) nad cellami 
Króla przeznaczono celle ^la Księcia Alexandra 
(Prowincyalskie obecnie) a nad cellami Ks. Kazi- 
mierza, dla Ks. Karola Ferdynanda Biskupa 
Wrocławskiego, (dziś Wikaryjskie) Królewnę Ka« 
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^kriynę ż ksifznąBawańką, nlDi^sKCzbtab wcellacil 
had fortą Klasztorui W czasie póbytii MUr^Ęgb 
Władysław, w kbrnych swych modłach do Maryi, 
ożywał błogosławieństwa Boskiego dla siebie I 
krają, ktiiirego losy powierzyła Mu Opatrzność; 
a ^a następnego oglądali Wysocy GoicM 
bzdoby wewnętrzne Kościoła, w któr} m na miej- 
scu pod r; 1593 opi^anegoj początkowego Ołta^ 
na, jni w ci^ie tym znajdował się z drzewa, nd- 
wy Wie^i Ołtarz wspaniale snycerską sztukat^ 
fyą wyfttawidny i całkowicie wyzłacaAy. Niemnie 
znajdowały się jni i w temze Kościele Stalb 
ózdobnb, dłatein snycerskim wyrabiane^ wyzta- 
.catie i rofznemi kolorami odmalowane; Ńad te- 
mi Stallami, po jednej stronie było postawionych 
12 Proroków, gnstowiiie rzniętych i pozłacanych^ 
ńa druf^ej strome 12 Krdlow^ fttaregó Teśta- 
tnęntd. Wsrtfdkti tydi Stali, t jedhćj strony rznię- 
te pozładahe Osoby, wyi^tawujące 4 Ewangeli- 
stów, i 4 Patryarćbów starego Testamentu; b 
drńgiĆj strony 4 Doktorów Kościoła Oirystuso- 
wego i SS. trzech Królów. Po ścianach Ko- 
ścioła, jiozawieszańe były trzema rzędaiii Ohra- 
tf. Pierwszy rząd, okazywał dobrodaaejstwa^ 
przez przyczynę Najświętszej Parniy^ ludzioHi 
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•wiadczoiie. Sr^dni^ pięknym kunsztem wrsta- 
«Joii\, okasywuł ilz?l*je Ewangeliczne, to jest: 
l*u<iu i C%yny Chrystusa. Trzeci, wystawiał 
w Obia/ach wszy Jłtkle' Tajemnice życia Najświęt- 
•/,4*j Puiiiij. C»\Jj lo ohojraał Monarcha, udał 
»)<; |ioii'iu lio Kaplicy dolnej SS. Relikwii, i wyz- 
$xćj, SJS. Aniołów Stróxuw, drewnianej na ten 
c%us, lec/ icustownie wewnątrz przyozdobionej, 
i lv z prawd^tWem zadowolnieniem swojeia 
Oj^lifdał. Następuje, wyszedłszy z Kościoła, 
oUcji/at: w około mury^ przypatrywał ftfc od- 
Mulowaniu Ilistoryi 2S. Pawła pierwszego Pa- 
biel (lik. I, na /.ł*\i u^trzaych murach Kościoła. — Gdy 
w r. łG;^7 połączył: si^ węzłem Małżeńskim 
z N. i\*cylią Uenu tą Córką Ferdynanda II. Ce- 
sarzu, powtórnie przybył na Jasną Górę w dnia 
li Sierpnia 1638 r. wraz z Królewską Małżon- 
ką swoją; a po odprawionem nabożeństwie, zło- 
żył mieji^cu tema łańcuckisłoty, rzadkiej wiełko- 
scŁ brylantami w kokardy wysadzany; Królowa 
zaś Kanak złoty dyamentowy. W roka 1639. na 
prośbę X. Paulina Kłodawskiego Prowincyała, 
udzielił przywilej na wzniesienie i utrzymywanie 
przy Klasztorze, Apteki. W d; 7 Lipca 1642 po 



hz\irieclKr6l Władyjsław odwiedził S. MfejsM 
wraz z Małżonką swoją, oraz Filipem Guilchel- 
toem Książę ciem Nejburgskiod^ PalatynciB Renu 
i .Anną Katarzyną żoną Jegb a swoją śiostrii; 
Janem Kazimierzem, Karolem Ferdynandem Bi-, 
skopem Płockim i Wrocławskim, tudziei w to- 
warzystwie wielu pierwszych Pąnów^ jako to: 
Piotra Gembickiegó Katnclerza Koronnego a No- 
ininata^ Biskupa Krakowskiego, Andrzeja Lesft^ 
czyńskiego Biskupa Kamienieckiego, Jana Gem^- 
bickiego Sekretarza większej pieczęci, Gaspni 
Doenhoffa Ochmistrza. Królowej, Jerzego Ossoe- 
-Uńskiego Podkanclerzego i wielii innych; ttt 
przez dni 3. Nabo;seństwu do N; Maryi Panny 
cddawał się, wraż^ż Zakonnikami odśpiewuj<|C 
.Pa<HerzeKapłańskie i Litanije./<7>Przed wyjazdem 
swoim, wyznaczył tenże Król fundusz z £!kon<)d[)uI 
Sandomierskiej, ha dokończenie rozpoczętego 
h w dwóch częściach istniejącego już murowa- 
nia Klasztom; a dla ozdoby Obrazu S; złbżył 



(gj Ó tdm. przy bycia Króla,' przyjęciu przez X: 
boldonowskiego, złożeniu ofiar, świadczą Akta Pr<^ 
wincyi Tom It. str. 92; 



\ą trtkrną, jftki» Mmakf wdn^csBoad za dtt 
li# rikk»wm« «l#ca«M twoje, u pnycaynąBIj 
w clkoroM# kaailesb. Ostatni rtM Król tek 
wte<b» i. Mielce Am 3. Upca 1646. gi^ 
iml^rc) C^IS Rematf aa d. 10. Maja 1 
^]rpa4l^ w«ie4l w powtórny zwiąBok małi 
M t Ladwłką Marją» corią Kiiąafcia Mafe 
^lybytOa wrast mą, dla wjftmweaSaLm 
poaiof y Nio^ w wyprawie praedirikb Tnrk 
klAryci MC«faBw)» po J m oi ai eaajr , wmarł i 
!• Maja 16IB. 

Od ląd jui iaiejsce to a lalmdftwakiaiu sw* 
lał» 4a koła k|dą c nanrfla obwiedamiey %ry» 
\9tM drowltaaą wieią pmro i Jo Koa t , taki . 
%«t^nA7 kiatah aiiai^ jiki teit{fft^jąćy r3 
iMk pneditairiai 



"Wotum źłotie ż swbim ]^ortreVeHi i lainp^ r 
ką lirelbnią> jakt> oznakę wdzięczności ża d^i 
he eindb^nte ulecżeniis swój^, za przyczyną Ma 
W chorobie katnieniś. Ostatni rdz Król tefa ^ 
irledził i. Miejsce dhiia 3. Lipca id4iS. gdy 
imierći Cecylii ft^ehaty ha d;^lt). Maja 1(5 
)>rzyp^dlriSj, Wszedł w powtórny związek inałzc 
^ki ż Łńdwiką Marylą, tórką Ksiązęcia MaUti^ 
l^rzybyłOn Wraź ź zoną, dla wyprolBizenia Si»l]^ 
-poinoćy Nielba W wypriawię pirtBeciWkb Turkota 
któryck szczęiliwś^ p^oskrolniWiiźy^ ^imiifi diiij 
1«) Mirjji 1B48. 

Ód tąd juz hiiejdće to t ż^Wdowahiaini swoje 

iń% dol^olli będąc kiitirehi óbwiedzibh'e, Wysoki 

lt(tż drewilianą wieżą przyozdobione^ taki .^e 

Wnętrzny kl^ztałt buaib^ ji^ imitt^piojąćy rysu- 

HdL prżedista^ai 
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KAPU«Y N* 4«ARYt PAnNY. 

6cly^ j&k w)^^^' Wipbmhidliniiy^ biimctonjrtt 
zostbł pi-ze2 Wkd^sława IV; i Ekohołnti Sad. 
dbthi^f-ftkićj, fiiiidUB^ tta dalsze iniirowahils Klasź- 
torą, X; Kłbdailrski rózpdcz^tą bndówC, ai db 
ukttńc&ehia jćj prbwadżił^ a gdy t^birą bkbi- 
tiĄ Xi Itf4n4 Łubieński fiiskup WłbćłMilriiki 
i Potobtftki^ własncitiii dbcliodallli pbmubiy^^ 
azy ftibdbsi, bjitątiiią wbią bf&ta ftwbjęgb SW- 
nistatlra Biskypa Płbfckibgo, phsbżniiczotiy tiA 
pb^iękssft^hią Kaplicy Ń. Matyi Panhy^ pol^il 
tetnuz X^ RtW^wskiętba^ aby pbdt^Dg t^bpiltecliii^^ 
wyd^bfego rysti, fbndaJDaibnt& załoiył; cb tel nA 
dniu 9. KWlbtma:^64l. przy włbleima pbdlU^ 
mibii wf gieliiy^ hA żłotój ]blś(8ze wyrytego std- 
aówiiegb bapisii> dopełńiblićin itostałb^ Tąk 
inęc obsiemibjsża ką^lic^ Aó ;jpbcż4.tkbw4S) 
małej prżyinttrbl^aila^ bdrbkti 1644^ jedh^twd^ 
rży ćałoic, której długosi^ łokei 50-^ Irysb- 
kóUĄO,Ł ązbrbkosć 30 łpkbi t^bai. Nad tf|| 
ItUy^f WMiesiobą tfostahi galerya od ||^M| 



ku Starej Częstochowie, w której umiesz- 
czono Obraz N^ Pauny i ku ezci Jćj wzniesio- 
no kaiHari, pirzy którym rkA tylk6 w rok dnia 
8. Września/ jako >ir doroczną urbczyatoić Naro* 
dzenia Boga-Rod^icy, od «fschodu słońca az 
do samegd Jiołndnia Kapłani tak pri^bywtfją- 
cy jako t mi^scówi, bez przerwy Mśzcr swiętcf 
czytają, a lud fthóihy, którego w dniu tym 
Świątyma ćhjąi nie żdctn, z sckyloneln ku ićie- 
mi czołeiBi słucha takowych, róinych j^yków 
pianiami wiellńąc Maryąi Nad ' Ołtarzem tyiM 
w ozdobnie przyrządtonem miejscu^ codzieftnic^ 
we dnie iw nocy goreje lampa^' która światłem 
sWem w pół milowytit obrąbie miejsce Cudowne- 
go 'Ot>razii, poboiEńytn pielgrzymom wskatuje^ 
l^miejseu nowo przybudówanój Kaplicy, był 
rfąwnl^j Chór Zakonriy dła o^roaidania w idm 
Ófflcium de Beata, a nad tśm mieszkania Zi^' 
konhików, Ie<» te zniesione zostały/ Na czai" 
Imdowania Kaplicy, Obraz S. do Wielkiego Oł^ 
fkirza if Ko&ciełe przeniesiono; lecz^ skofoKa^!-** 
ca ukończoną i piękną kratą żelazną w Odańsku 
na ten cel zroblołią, od dawnój przedzieloną zo-^ 
itała,' tak jak ją dzisiaj Widzimy, X. Mad^j Ła- 
ll^ieAskł juz w ów dzas Pryibas Król«rtw« f 



l^btir Gemlbicki Biskup Krakowski, itjcckawftSE^ 
ha Jastią-Gkłrę, w belu dopełnienia óbrsędń pri#» 
hleśitehid ObratU Ń. Pantiy z Koicióła iHi aktf A- 
(tiońĄ jni Kaplicy, (w którtij jeden tylko na liw- 
ćaas kiiajdował śię Ołtart), w daid tlrobay* 
sto^ Zwiastowania ^^j, rokU 1644. prfty U<b»* 
B&n a^oniadśeniu ludu rójneg^o stanu, takowd 
prźehliMietate liskutiecznili ńa Prówindalstwa Xi 
Aodrsfccjjl Gołdónówski^goi 
« Gdy tyju spOsóbem pówiękiź^e Kaplicjr. 
Ni i^anny odbywało si^, tr tym samym ctasiM 
wspómhiohy Xi Gołdohowski samierzył iftnieki 
w bliakoiei Klasztoru obok Cai|stoch6wki, Ko- 
ióót kd cśći SS. Rocha i Sebastyaha, doświad^ 
cBoiiycli Patronów Hf klęscls liibrOw^j lairaiy^ 
kidra ta od lat kilkii wi^lkid spustosieiue uną- 
daała: tt Usgo Iri^ć powoda usyskawsay po4 
dniom 30i Wtueinin 1641. r. od MaryUssit PUn 
bnarda Arcyt^iskupa Aweniońskiogo i NuncytiAtil 
ApostolsUego^ potrzcbae do tego poiwot^^j 
w roka następnym budów^ rtecioaego Koido^- 
ła rospo^ciął; pO akoActetua którdj^ Koiciilił 
tte w d. 33. Paidutsrniktf 1680. phteź Mikoła- 
ja Oborskiego Suftragana Knd[owtkiego» oron 
csyicte byl: Koiuiekrowaiiyi0| f praouiaeimuMi 

8 
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doiMNon^ patttątki t»t>flwiCGeiiift Kx>śei»ł« i Odpi- 
ftem^ Itii NiedźiiBl^ po i^więcilEi i. Rocba; 

Nie mniifj Ważną tseczony Prowitieyat: netf^ 
nlł pfiysłag^) tftk dla ttiieszkańcóiftr Cftę^tbchb^ 
wy, jśk i dla tych, któt^zy w €^Iu uczczenia N; 
Maryi Panny w Obrazie CzęstodiOwskifn, ź r^-' 
htftik fltron dalekie ódby^^ąjąć pK>dt*-dJej iia ał^ 
łaieh bsłalntoi^ lub W cięższą hietnob popadłszy, tt 
ubogicb ha 6w czaa hiies^kańców plnyl^gł^ wili^ 
akiy schronienia siakttcS musieli; W rokii bbwifeni 
I64lviil^ ttliejUcu pHe^ Hbs zniszczonego, WAtiiósf 
iiMfy illpe#ttiany dbm obsżehky, ha pbmićs^cz^l) 
trzech (chorych jfMgrźym^w, pod prssyżwoityal 
dotfoteii żb8tkjących;B w dniu Ih Czerwca 16^3 
uyskaiŃrśAjr zezwtrienie NancyUsza, wyniósł: obdt 
nleg«> murowaną dotąd isthiejąćą Kaplic^ i. Jii^ 
kdba, w któiriy przycbodaeący db zdt^owia mu* 
dlyaWe odprdWIa^ ewyklii Di>m t^A i6tiuił^e» 
MtMtokd l4;(h Gdy jodttak fiiła citosunipadek; 
j«gO zfźądiiła^w ^ 1794 X^ WUdysłuw Niei)&^ 
skl pódtfakryirtyftń Kt>8cioła Jashrfj-GUry^ hy ióii 
aiitti^schronienili i w citasy tiast^phe pieigł^tni ita- 
pewitidft^ mieli, #łrdd Wsi Cz^tocbówki wMiAit 
nk ten G«A lltny doUi dri^wńiany^ ktdregodozdt 
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•ieniu CsęstacliiSiiYki dp.raędu Miasta la Rsądii 
PrHĄkiegPy dwóch snąkpmitssycli mieszkailcdw 
nowę|^Q ini^sta, az fD rok 1834 utrzymywali. 



■'-fl! 



WZNIESIENIE OŁTARZA BE^Ą^^OWilGO 
IZĄĘItySTYI- 

W rQkq 1648 Ję^y na Tenciynle Hr^ fifio- 
lińaJii, Kanclerz W. Koronny, Jeszcze w euaic 
bytnoid swej z Władysławem lY. an f^^}^ 
Górze, pcatanpwił wznieść ozdobi^^ cały. z czy^ 
stego srębca Ołtarz dl|i c^downęgot Obrazu Maryi 
w nowo.pcwiękśzpnej i wykończonej KąpKry; do- 
pekniąjąc tedy ślub tąkowyi sprcjtwadzil pajzna- 
komits^rcb Królewskich' Ajrty stów z Wąrs.isawy 
.do si|obiema potrzebnego na tęp cel plan\i. Prze- 
ciwnyni .atoli takowemu F^n^atoca zamiarowi 
był Kral Jan Kazimierz, upatrując Uc^no trudno- 
ici Y( ciągłe czystem ut^aiymaniu tegói, życzył 
.ifti^j, aby^ Ołtarz z drzewa hebanowego, ozdoby 
.IM z srebra zrobione były. Takowe ^łyczeniajPLró- 
.1« dopełnił OsoUAski, ą.Zgromadzęidę XX. Pai^ 
Kpów przyłożyło sif do tegoy gdy z upowaiiiie^ 



Jam 'J» Toffra. ^rr^ 

iłbcycli Mzav«9%fafwciv. Owa cmu ubko practrwa- 
oo około tct|p» poanika Tom^caosci Ossoiinakiep, 
i«T. Ma>iiawan> ^Mtatzg hniwnu. ' 
jak0 lo: Frgar? Si Pttirifc Ł P-meiiiika v 
mo^ O^ca w *. I^V1 ^ Totranue Kraju : 

KapifeBla 1 onimm fPfiy, seac po^pur a* 

hafb timiłaloni* i prsEnm orad 
kr aataspe^Btua da (fau tmu^jąca. ir 
wypcąfiowaney spraifadsKiao k oieiB 

w kfeirw w ^etkiflR Otena prsaa 

am, w MOI daiea Na r o d i g i ii a >. 
1«S» P: dbpetaiil JA>. Macwj Ła&ieńBitt Arry-. 
IJMitp lwMaBBifiiwlii» wtjmf» Kraieatw^ v ] 
t&msji F«fcte hutfch Kskupew, wieh» 
tfęk MÓb^ I aieprMłicaoa^^ huii^ koarj 
aMMĆ B róaia^ek Uroa kmju; aft te* 
iHiaaiadriłia- Sam tylka FaiHiatar 
Oltaraa^ ahnfdowi tene nie b^ł abata f y ^ gd]f« 
wpmd t r. z jcta aa k a aca ył w Wmt* 




Mutme* Av.łe Zakrystya ówczesaa ztiyt , cW- 
mną Ł.MfSupłą była, przeto w tymże, ran^ji 
KQki4 ifpiędzy Kościołem a KapUcą.N. Panpy, 
saczf to budować inną obaa^Fmejsz^:l, widoea- 
^ejazą ii^yf czaaie póiniej8zyal^ obraa^ąmitify^ 
stawiającymi historyą dwóch Pustelnic: Sopjbrouji 
i^Dympny, S. Romualda i Antoniego Opata, 
tiidziez Czterech Ewangelistów i Udona, przy- 
ozdobiono, a przy tern Ołtant P. Jezusa Ukrzy- 
io YfWiego .wyatawioi^^ l^tó.ry w rpkią naat^j^nym 
d. 19. Października X.^ Ludwik Stępkowski Bi- 
skup Heliopolitański, Opat Norbertanów w Heb* 
-dotrie, poświęcił pio:d ' weiwaw^n NawijedĄenia 
'K. Panny, t>raz SS. Wacława,. Ludwika, ..Syl- 
':weątt9L i AAtoniegd. Nad tą zaś Zakrys^yą wy- 
budowano Skarbiec, w kjtórym znaczniejsze ofia- 
ry^ i bogatsze ubiory Kapłaiisiue . ' przechowała 
sic.< -Zakrystya ta^ raz w rok, to jest dołą 2$. 
Września, przybiera postać Kościoła. W dniu bo- 
wiem tym, Jako pamiątce męczeństwa S. Wa- 
cławaKrólą Czeskiego poświęconym, Ołtarz o- 
.zdobme zwykł się ubierać, i bezkrwawą Mszy $. 
•Ofiarę ku czci S. Męczennika, * jeden z Pr2;eło- 
•ionych Zakonnych, zwykle ddprawia./W ciągu , 
Mm rQk9^prse« Władzę Zakonoę upowAzniefii 
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Kaptad, jedea p^myjmió^ t aapkuje składonĄ 
ęą MBzę hht» PlUry, *ri\gł ^fik' wpi«vJ9 ^ 
^ctififa Sąkąplcrsa ^więtegę^ P«i^iftc{t pchcanui 
jpfsedmiątj Sskap^iTe^ Kprpi^i i t. p. lub od- 






W tym «W»yf^ rękifc ktedj KąncJęi^ W., K %( 

4, 9U NUją, ią48 r.pp którj,^ s^isia^* 9ą PyUkiją 

X^dict|iy <^^|jąrłęg9 MoDa^ky, ' pb^ąa^ Ęróleią 
dpią 20 Ęi^stępądą^ Kro^t tęn, jąkpby prKęc^u^ar 
jąe ąą^iątoe kp^cję pąi^oycąołą swpjeg^ cbciat ją^ 
poteeić oy^ecę Mąryi>^ tęogi lyiętc cęhi, yr. dipigi^^ 
sara« i^^esiącu po swęąą mi tco^ wyniesieniu t. > 
dnia 7. Slycz^dą ^^9 t> iiii( tc.wansystwie Ppd- 
kanderzega Kgfoaaega X^ Andrzeja li^zczyir 
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|kłef;o BUkapa phetmińskiego i Szymona Sscsa^r 
wiąskięgp Wojewody 9n(e«ki9g9, przybył pą 
|atn%TQórę| q gp.d^finią 11. przed poł^dfiiipin, 
yf gMw^ych drzwiach Ko^cięła czekał na pray-^ 
jai!l4 Mp^archy, ówczesny Prowincyał XX* Pau* 

-]iio.qw X. Ka^ioiierz Zarembą ą cąłem z{ikp|i* 
jfęm Zgrpmadzenrem s^ojeip, ktdry acałpwąw 
czy Rękę K^ólęwsk^, jgno^^ą Łacińską ppwitat 
Mpnąf ch^ i pyzy ipieM[t« £tyPPH: C\ęb^e lĘloie 
chw^lęmy, p^zed Ołtarz M firyi wp^^pw^dził. Klę- 
cząc ną fiippnUck Ołtarza^ słiącha^ pąboiny Król 

'9dprąwia9f9 Mszy S. pp której Zakonnicy nłp* 
|oti4 na przybycie Jego pipsą ^dźpicwalŁ 
V 49^ naątępnyifSj^ tp jesU osmęgo Stycznia, 
i^ pdpjrawipfLÓiii p^pd Cudawfi^yiii Pbrązem 
|iabp2p4>Btwip^ ^ dąlązą p\iścił się drogę do 
^ak^w^b ^^. dopełiaoB^O ctb^ę)^ Koronacyi; 
^ cnu^się ktąr^J^ iia dniu 24 Stycznia, pptwierdził 
nrzy wilpje ^e^iuz Kłąsztprpw^ nadane. Oprócz te- 
^p Mpuą^chą ten MT ^^g^ panowania swego, czte- 
ry razy Zf|szczycał ta n(i;ęjsce pbecnośdą swoją* 
^p tpgpi sąmęgp ^eszczp rokią w ^iu 19 Pai* 
^ecpiką, pp pdnipsipn^m zwycięztwie pod Zbe* 
r<lweBi i^ąd Kpzakami i Tatarami^ pod dowódt* 
twtm Bogdana Cłumetnickiego lyędącemii pn^ 
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był do Oicstóchowy wrai % Małżonką twoją 
Maryą Ludwiką, lailabioaą wdową po bracie 
twym "Władysławie i 8. chorągwi na Kozakach 
■dobytych^ złożył przed Cudownym Obraifem. . 



OBLĘŻENIE SZWEDZKIE. 

' W roku 1654. i następnym 1655. Klasztor 
Jaano- Górski smutne przechodził koleje. Dnia 
Jbowiem 10^ Lutego 1654. przy rozgrzewaniu 
■egam przypadkowo zapuszczony ogień, pickną 
łecz całą- drewnianą wieżę w perzynę zamieni^ 
która spadając, ciężarem swyniy nie tylko dar 
chy, ale i sklepienie Kościoła i Ęaplicy S. Pawła 
I^ Pustelnika, zupełnie zrujnowała. Niezwło- 
cznie jednakże ówczesny Przeor X. Augustyn 
Kordecki, rozpoczął wzniesienie iiinój i naprą- . 
wę uszkodzonych murów i dachów; gdy znów - 
w cztery miesiące później; to jest: 9. CzerWca t. r* 
W czasie zachodzącego słos^ca, widziany Korne- \\ 
tay tr#og|ą okaHc^Chięstochowy napełniła s któ^ ' 
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rego p«wne dla miejsca tego rpko^anp nie* 
Iftcis^ście. 'WidKianp bpwiemjią słońcu Knyl, 
a % prawej strpny. jegp, mieczem przeszyte sercem 
% \ewfi} za4, uzbrojoną rękę, trzymającą jabłkp 
zmieniające się w cztery inne miiiejsze, ą i^stęt* 
> p.itte w miotłę nad słońcem zawieszoną. JąkpI 
w^ kratce ipełoiła się tą przepowiednia; hę rp 
tylko now^ wieży budowę, i uszkodzonych sklf- 
-pień i ilachów-naprawę ukończono, ąz otp w 
foku 16fi9| miejsce to daleko większą kłęakę 
ponidić musiało. Karol Gustaw Kr61 Szw^diUi 
pó imięrei . Władysława lY. uroąciwszy i%bw 
firetęnsye do tronu Pohkiego, wkroczył t w%y 
ilkiem 9wefa do Polskie i w miesiąc^ Liptti^ 
^ą WieIko-l[V>lskę zagarnął, a w dwa miesią- 
ce pńźnyjji stał się panem całego prawie Kraju. 
i Jan Kazimierz widząc niebespieczeńs^wo Klasm- 
teru' Jasnej- Góry i bogatego ęn ów czas skarb- 
! fU Kościęln^ego, wcześniej Prowincyała Zakonu 
I X; Teofila Bronowskiego, o grozącóm KUsitoro- 
[ wi nieszoBęsciu zawiadomił"! do mąini] obrony 
t >iBiejsca tego zachęciła przyrzekając stosownie 
nadesłaó posiłki.' Odbył Prowincyał z Zakon- 
\ nikami w tern przedmiocie naradę, w skutku 
któreji ogólną obronę Twierdzy ówczeanymu 



I 

i 
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pmoro^i. Klaiłteni X. Augustynowi Kprdęc- 
^iemu p9w^erz)ł; fam sai n« prsyspospbieiiie po- 
.^eb wpjenpych do SsIąsKa wyjechał w dniit 8. 
fjiatppądą i Obraz S. dlą więksaęgo beapie- 
Cseofltwa nabrawszy, takowy w fi^lasaito^^ iegoa 
yiąkooH pr^y Głogowie będącym, schronił. 
iPwieviqno i ^pacziiięjsze iŁosztowności Koicielne 
i t« częicią w lasach ząchowaooj a częścią w sta- 
wie p^d y(s\^ |Cąxrodrzą zatopiono. Całą aą- 
.łogfi Ęląsztoru okładało 160 iołniersy i 70 
|Sąko|inikqw9 których tak X. KordecM rozrządziły 
14 sędziwi S^apłani obow^si^^ Koicielae, młodai, 
poiniędzy żołnierzy podzieleni, straż murów do^ 
poł^iąć byK obowiązani. Szlachcie zaś tu chronią- 
cej się ja^o to: SteJT^nowi Cząrnięokię^in Mie- 
czf^koi^iSiera^zkie^iu^Koainiecdęi na^ piechotą; 
Piotrawi CzarnieckiemUj^ Zygmuntowi MoszyA- 
•kiomi^ \|ikołąjowi KLrzy«iiztoporskiemu i Janowi 
Skó^ęwskięm^, dozór oąd bfuityonami powierzył. 
Takie gdy poczyniono rozporządzenia, zaraa vh d. 
następnym, t.j. B.Listopu WejchardHr^ Wrzesz- 
•zowie, rodeni Czech, niegdyą dzierżawca tep 
Dneltczki, a pod ów czas ęsobjlstą nięc|^ęó do 
Króla mający, na czele trzech tysiącznego od- 
tdiiatu wojsk Szwedzkich, zbUzywszy «ift pod 
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Khs%tf6T, p^ł^y:uLonegoŁ wymagał, l^ojedhlik 
gdy^ina ibdimWionem została, obfś2ohy saządal 
pi»siłh(^ od Jenerała Łejtnahta Wójftk 8Kweda- 
kich JBalrhatda Milliera, w Wieluhiu o 9; ikiil od 
Csęsśoićhojry W ów czas stojącego; Pkrżyby| 
wkrdtce i Miller h(tzhie z Lajidgriaffeiii Hess]^ 
Grenerałein i WiAcławehi Sadbwskiin PułkbwiiH 
kiem W 9,000 pieclioty i kbntiity w dniu 19. ŁŚ- 
Utopada, i tak irojska swoje miłb^ył, ia od atrtaf 
pbhidtiiówtsj powierzył dbWódżtwb Lab^gtiuffowt 
Heę^yi i Sadoi^skienla, saln żaś od stk-ohy (Ov^ 
StcM^ówki cztery większe dtiała, a bd basżtyontA 
^ółnbcho zachodniej bsili mhiejstycłi liatawil^ 
ifta^iy kliuztdru ha teb bżas j^śtctis gbntaini 
jpokrytegb zapalić pbstahbwiwsży, db attakia jqpo« 
Mnt się, i takbwy dhk 21 t; m. iir dzień Ofia>> 
hMranih Ni Maryi Pahhy^ pt^ypadając^ w Miti* 
dziele rbspbcząć pbletił. ŁeczlL Kbrdecki, itk^ 
WJBse ufay .ir obronę Maryi, jŁ za Jej przyczyną 1 
Nieba otrzyma posiłki, w tenże sam dzień iirocii|^ 
Ite Nabożeństwo i Pł*ócfessyą 2 Ni Sakralńeht«*a 
około Klasztoru oflprawił^ wśród odgłbsii i^ie* 
%6w, dzwonów i muzyki Klasztornej; ja jak ów 
llacbabeusz> o którym Pismir &« ^pbmhia, (k} 

(h) 2 Mach. r. 15 w. a 
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zwoławszy flwbićii^ napbjnkiai i^^li^ir się bibbi<- 
)! przyjścia niewiliiiiyGłi, ale aby tl^ ipodsiewdii 
će miikh> im pnyjsii bd W8zeciim6tfae|^ Iwy^ 
fcicstwb; Wzmóflłasy i^ee db Paoa, mówili 9)^ 
Pabie! Ictóry nie według mocy ibrbi^ ale jak. 
$\ę Tobie pbdeba dajess ifcwycięStWo, JLldryi 
yoiłał Ąbioła twbgó za Ezećlliiel& Krdltt Jadś^ 
kiegcr, i pbbiłei 185>000. x wojskk SenbaclMrjf^ 
Im i terUz pahujeftź Niebiosom, Kptiić Abibta 
twego dobrego przed nami^ JAby si^ prtel^^, 
którzy ż bluznieitieiki idą przebiwko swi^tymk 
Indowi twbjemii (i) ..% i postanowili ]p6tykac 
ftię męznić^ )>rzetb 2e ibiastb i^Włętó i Koaciót 
był w bi^biiHeczeńfltwie M (U)i Tak ailbą wiaią 
i JMidiicją żAghmni obl^ieni, w dnia tyin me- 
teny Ht^ ' wytrzyjnić iiiUsielił 2 trzeck bch 
. wibm szańców> w biiskoie! faiurów przeat nebie 
Iraniezionycby Szwedzi z armat strzekó rozpe- 
częfiji a kule , ptttBębodząe po bad Klasatoreią 
albo go zbpełnib przebosiły, illbo o mur aif 
•dUwszy wracały^ zadn<^ Klasitorowi ktzfwdi 



(t) 3 Macti; n 3a w. Si 
{Ś) tam2ew.i7. 
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nie wynądziwszy. X. KordecM, dla danili^sllhi^l^ 
cdporu wojd^om przeciwnym, wiei tizęstochdw- 
ki^ spalić rozkazały z kąd uktywający się Sswe-* 
dzi ź niemałą stratą swoją uśtą[HĆ inuśieli: pO 
tzćiti i oblężeni jlidm z baszt drudzy z wałów^ 
iwieiy l0kien, z ręcznej broili ptiei Awk dhiri dwM 
liócy ^gnilEi. ' dając do szańców^ znaczną U^ 
ak^, wojskom Szwedzkini zadali. W ten czas to 
Piotr CzariilecliLi na czele 60 piechoty^ zrobi*^ 
wszy w nocy trycieczkę do obola SzwedaikiegO| 
wielu znaczniejszych officerdw p^biłj to tak roz- 
jątrzyło Millera^ ii chcąc poinscić si^ klfski 
zadanej swoim, posłal:\do Jenerała Wittelnberg) 
o iiadesłatiie 6. dlział ciężkich dó knis£eiua tnii« 
rdw i oddaiiałtt ..piechoty w iniejsce poległych 
iołniehsy; aby ląi^ tćni pewniejszym był sjdo^* 
bycia Klasztoru^ zebranym i Olkusza gónukolDi 
-pód tourjr; tegoiAklfSfttofU podHittpywa^ lof k»» 
zał; od czego jediiak Częfiito okdzujący się liii 
slarzec (Si Paweł pierwszy Pustelnik) iodwodait 
ich. 

NiąnMigąo Millier 4oczeka^ się iiadesłania mii- ^ 
i^wydk 4uilł z Krakowa, rozpoczął dniem przed 
uroczystoidą NŁ^ohalańego Fliczęda Ni Mii^ 
Paaiiy powtirpy attak^ znowu pnes dwa ^dflt 
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I Jlrle Mey tik ± Memjsxje\k jak i wiipkjifeycfc 
Mskźt bttastanlue db Klasżtora ttmtitjąe; led 
i UnH ' ht^Ą bU^z^ili nie dbniaS stkod^ 
iniic^ beiiką kirakiietair w AiiH trzetilli di»pi«-nr 
ognicHi dżiałiowyni i Krasrtoni iwlpowmdiić sii' 
cięto t wielką atrttą dla wbpk SswediUd^ 
B któr3rdk Ińurdm wic^, tak x»huctty jA i ^ilB^ 
Mri# iM^Ieghi. Nadbfiły wreside ftiftdlesłkM 
s Kmkowa dihiła nnrowiey ktdre wraft * hśtf^ 
lai nitoiywflsj od lifHmy C%fftti»4Ad«rki| 
^iMe i nich strielato^ hn kale Jedlib W nłibe 
iaiejrta «deirłał]f, drogie seaś zkiacmy jni wjp- 
łom w joinrack od witoicha zirt^dnły*. Nie ^ 
p^mirndai oblf żeni na takowe strzały Stwtedtkie^ 
fy)ki» w Procciayi t N. BakraHieiifeiD poWtdrikk 
■rifdzy mirUniy przy bdglbsie matyki i diW^ 
^w o^byt^jy gorące do Boga pnet fnjlbtf^ 
mę Maryi, zasetati modły o pomoci Mor wybi- 
ty a^Hrawifi tia«% t^aEi^Btala iti p» ćo Wsty- 
ftifco w dliiifc 11> dhmdttin dopełoiomiai żottttło. 
Dlua następnego po poładiliii, Szwed^ iróiłosy-r 
U tttuMj oi strony aadiodnig^ Tnqwlil istet- 
dbiekł kol działowydi wyrunt% t ktiry«k Je* 
4iie 1!2» itahe 96 fabtiilr mrkiyly, wszytlkio je^ 
doak nad rżeoipny wyło&H iada^ niwy 
•10 zrządziły* 
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,Ni« poprzestał na lim Janerał Miller; taca iroa- 
łcarniemu wojakaod strony południowej, pny Kia* 
ratonie S. Barbary, pod dowódstwem Landgrafa 
w prost do okien Kościoła strteiać roikaaał: 
I %n jednak Opieka Maryi, ocaliła miejsce to od 
narfiodzenia; bo oprócz tego, ii jedna knla^ 
oknem wpadłssy w Chóne Zakonnym p^a, 
inna nad bramą, ostatnia saś w okno Kaplicy N. 
Maryi Panny nderzywszy^ takowe snijnowab^ 
żadnej innej straty nie ponieśli oblęseni. 

CTiągło jednakie utrudzenia wojenno i aio« 
wcsasy, nieznośnymi stały się dla niektórych Za* 
ktonników. i Szlachty tn się chroniącej, i dla to* 
go nieokontentowani o to starali aic, aby Klasztor 
flawodom był oddany; lecz X. Kordecki i. Za- 
mojski wymową swą i przykładem, wzniecili w If • 
kliwydi odwagę i do wytirwałośm skntoeznio w* 
chędłU SSamojsIn bowiem wśród dnia z niewiidll 
piechoty, powtórną zrobiwszy wycieczkę, wielką 
kl^ę wojsku Szwedzkienra zadał i kilka łch 
•muit zągwoździł, podkopujących sif pod Kia* 
s^r Szwedów wytępił, a górników Olkuskich^ 
od drisaój roboty zatrzymał. Pi%ty i ostatni attal^^ 
w satn dhnęA Narodzenia Paiłsluego był nsji^U 
aicjpy^ od południa ai do późnego wieczora 
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tomjąojr) któremu wi^bem^^NIeWiasty (Nv Miiryi 
Panny) ^ó Wałach chodzącej i ąrm&ty do 8z#«. 
dów wymicfzająci^, hajwicfcszą trwtfg^ ichpraelm- 
iając, koniec połosyto. 

; 'W dniu niEistępnyni> Miller zaniechał ebritóif . 
wojeńnycii; ą w 'Klasztorze muzyka Kościeliui^ ' 
poboine pieśni odgrywając na wieży i przed 
GeUaidJ Zakonników winszowała świąt Narodzenia^ 
Chrystusa. (^) Walecznyma zaś Stefanowi Zamoj^; 
skiemu Chorążemu SieradzkicTmu^ w dniu tym^ 
Imieniny, obchodzącymu, licznymi k &rmit Kla- 
sztornych strzałami, salwę dawano. Tąk ^to^' 
. cąyste Świąt obehodzenle pryez oblężony cb> n^: 
wy między Szwedami śsrządsiłd pppłocb^^ Uk.. 
widki, ie .4r ńóćy mnóstwo Bmańieyi i 6 cięzkicll^ 
d^ł W libozie Mstą^iirszy, Milt^ ka Pidtfk))^. 
wp, WrzeUŚŁczowicku Widuniowi, Sadowski Jk«i. 
Sieradzu, a Xiąźei Bessyi.ku Kjrlikdwu kia.teł^^. 
ii9i)-iidaU-nc< ■ . ■>-■' ;.-.-. 

'^Nie m^ł j^sdnakaU Blill#r cierpliwie ms^/ 



.(^ Zwyczaj ten d& taŚl się zioiiownjc^^ie WdłieJ^' 
di;|igllfaFod«eniąPad6kitoCo. po nkoDfiSMidmAjib*-: 
aiiastwie, muzyka oderyi^^a riesni Kdędy p^ed cel- 
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o^ntoiiycii lóbie wyniitśw, jBiAhj da hm^wA 
j&ińi^ NiewUmifj odit^piłod sdobyda &knteni^ 
is tego powoda dla odsy^kania osłaUtoi^ ihwyi 
słączony z oddalałem pbd dowództwem Wrzesz- 
czowica bf d4cyin, trzykroć j^zeze, to jest; w Ł 
4 i 38 Lutego i znowu 9 Kwietnia 1656 t. Mi* 
tfMktódhle ha Klasztor Jasno-OdtBU napadł, ta* 
w«M Jadna4 wszystkie tikiłowania swoje, w zdobf^ - 
chi Swiąty ju Najświętsza DziewifDy i Matea po- 
iwiccońfij, zniszczone widząc, z t^m wi^kszAn p4^ 
diańbieniiim swoj^m odstąpić byt zmdszónym. Ża' 
co dziwując Boga Zśkonkiiiey, z dozw^leiua Sto^ 
lie^ Apostolskiej, co roczni- w dnia tym iiro« 
czyste odprawibj^ Nabożeństwo; a dla nwiecz* 
nieiua pamiątki odniesionego nad wojskami 
Sżwedzkiemi zwyciężtwu, Ja)nią-Odr« ^^G^rą 
Zwyci^ztWa*" pfifcte długi czas nazywano^ 
W Irókd 1656 W saiu dzień -^Zmartwydiwsta- 
^^ ińk I^ańsiuego, X. Teofil Bronowsld Prowincyał, ^ 
( Obrai S. z Ciłbgowka sprowadził i wpeśrdd K-! 
^ cade agromadzonidgo różnego stanu ludu, przj^ 
ddękczynilyoh modłach i ipiewacb, odgłos 
itmoĘki^i huku dział, i^ właidwym Ołtarzu u., 
■ieidl.. Obrzędowi temu, Niebo.saaio spfs||iłę. 



w cnae p^hldimwpl^ tnem tł^ńcoHi iwAt^ 
tną tęęiMą fotąemomjmj ttad Kbfztorm pnyśwM- 



KROŁ JAN KAZIMIERZ; SKŁADA PODZI^* 

KOWANIE ZA UWÓIi^iENIB OD WOJSK 

SZWEDZKICH. 

SMI Jft* Kanmimi pamiętny łaskie jaką za priy^ 
csyflą Maryi otnynał, pnea oswobodzenie krają 
z wujsk Szwedzkich, w d. 3 Marca 165S r. trzeci 
i^as przybył aa Jasną 6ór^ gdade jaz Królowę 
z sricin I^anaitt Pydudii zaatał, i za tak bcay- 
wialą had s6bą 0|^dcf Maryi, częstokroć w mp- 
cjy sam. pned J^ Obrazem krzyżem leząca 
dadęiicajiiMm^Ay składał; KiiJka law ówcutf 
odbyto HanMSepnoIrydb, dokach i Ojców 
Żakom wzywali^ I obm^ilano aro^i większego 
ńbezpieczehia krają od napkdów, a wakutdi te- 
Mfewydi natiid, postanowiono mocnie obwśfo- 
waó* Klasztół Jasii^ Góry. Aby zai obonyi*, 
ia^ tdroiTegd pnsedsięwzięda zaidiędć, sanu lOŁ 
Jchmoić Królestwo bboje, pierwsi ziemię i gm- 
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fty tacskami wosuli, i odtąd Bastyon teh od połu- 
dnia i wicliodu, iLr6Iew9kiiii naiywa się. * Za 
pnykładem Króla, poszli i inajdujący się w im 
czas na Jasnej- Górze Magnaci Polscy orszak 
Królewski składający, oraz Zakonnicy tn mit^ 
szkający, me wyłączając i samych Przełożonych: 
wszyscy zarówno ubiegali się o to, aby mieć -.u* 
dział w wzniesieniu zabespieczeda Świątyni Ma- 
ryi. Prowadzono z wytrwatoidą rozpoczętą pnn 
ec 9 a w kilka lat późniój, ujźrzano Twierdzę w 
stanie taki^ obrony, ii żadna jój ręka zdobyó nie 
zdołała. Na ntrzymanie zas jój w tym stanie, 
legósl roku na Sejmie Warszawskim, Król wraz 
z Stanami Starostwo Kłobuckie przeznaczył z 
' obowiązkiem, aby po ukończeniu Twierdzy, Kia- 
sitar dla bezpieczeństwa swego Wojsko utrzy- 
mywał* Odtąd więc, garnizon miejsca tego swój 
Buał początek. - Niemniej i dla Zgromadzenia w 
czasie ' tym, na powiększeme pierwiastkowego 
6mduszo przez Władysława Jagiełłę nadanego, 
zatwierdził Kenstytucyą Sejmową, zakupienie 
dóbr dziędzicznycli Wiewca i Łaski z przyległo* 
Mami. 

Poleciwszy Jan Kazimierz swoje i całego Kró* 
liestwa fosy Opiece Maryi, którą we lwowie 
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KrAową Państwa calegm •głośiif, * pełen nfn^ ie^ 
ciff to Świątynię J^ odwiedzał, zaw«M dosaa^ 
jąc jpoeiećliy. Pn^ybył on pa rax c&wart; vą 
Jaioą^Oórę, dnia Sd.Stycsnia 1,661 « r.meąłyM 
dworem, i ośmiodniowy ppbyt naboaeńistwui fOt 
Amif.uh -W dniu 4. Łote^^ tegos roku, o4 P^- 
.di^ropionych Kozaków ppstoizenui^twą przysięgę 
0.dW«rftł9 a zdobytą na nick chprągięw, wraz ; 
bi^wą; p^tro złocistą Hetmana Zaporowskiegę 
Ciocięrjfj przed Cudowna nu ObrajEęm złoŁyŁ 
Podfitbmęj i w dnigi 13. Sierpnia, po .odb]^ym 
Sejpnię w WacszaLwie, unowu miejjsco to. odwier 
dz^ a odpcąwiw<%y Spowiedź i Kommunią 
Metą* w diue4 Wniebowzięcia NajiwiętsKSf 
Ifaryi^ Paóikj, ^fi odśpiewanych wcaz z Zakdn^ 
nikaioi {Ataninch przed Odbrazem Maryi^ P>^yJ4* 
wszy b^ogosławieuatwo^" ą powrotem do War- 
szaw; wyjof^hał. 

Monai:ob% teą w «aasie pierwszej: swej; bytńaad 
na Jas4(ej-G6rz)9 w r. ISiO^ pr%ez ówcz(»nęg« 
Prowin.cyąła Zakonu, X« Zarembę, do Konfrater- 
ni! Zakoi^nej. wpię^ny w dniu 8> Stycznii^ dyploai 
takowej na swoje Osobę, z najżywszą przyją) 
radością. 

Po ukończooyckt, lak azczęśliwte dla mijejaci 
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tutejszego^ iM^bespiec^ieńs^ach (atakach Szwedz- 
. kich, ówczeini Przełożeni Klasetom, X. Aaga- 
- sty» Kordecki Prowiocya}, i X. Stilnisław Łig^ 
za Przeor, dlir podziękowania Bogu^ za tak gło- 
śne na całe] niemal kuli ziemskiej zwycięzt^, 
. odniesione przez garstkę miejscowej załogi, nad 
^nieporównanie liczniejszym wojskiem tiieprzyja- 
l^lćliskiem, polecili Wacławowi Grotkan, nadwor- 
ny mu Jubilerowi yt Wapstowie, zrobirenhT odfio- 
^edniej miejscu Moni^rancyi, na którą wydtii 
>z skarbcu 2Si funtów czystego złotayi 5. funtólr 
drogich kamieni. 'Grbtkafii mistrzowską wyko* 
nał poleconą sobie pra^ę, i w irokti l6?łVyiita- 
wił dzieło, które dziś j^zcze.' znawcy podzi- 
wiają; 2^366 błyszczy w nie} dyatnęnltfw, mię- 
dzy, któiremi jeden ^ koronie, w roku IWS* 
przez Zygmtinfa Przerembskiegb Wojewodę 
Sieradzkiego ofiarowany, 23 0,000. złotych cenio- 
ny, trzyma pierwszeństwo; nad to: 2,208 rubi- 
nów, 30 szafirów, 81 szmaragdów i 214 pereł 
dodają jej ozdoby. W czasie Processyi, trzech 
zytry kię, obnosi ją Kapłanów, co wsa^akźe cztery 
tylko razy dę roku ma miejsce: w czasie 40. go- 
dzinnego Nabożeństwa w Zapusty; w czasie Re- 
mirękcy^ w Zielone Świątki^ i dnia 8. Wrąeśnia. 
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Pnydały ozdoby Kaplicy Najswiftsz^j ] 
*tty, i nagrobki Panów Polskich, jąkato: > 
Klemensa Hrabi Branickiego Podkon)or| 
Koronnego, który Anna . Branieka MałJi 
Jego roku 1658 wystawiła, Heleny i Stani 
wa Wąrszyckidi Kaaztelaństwa Krakowslf 
który Michał Warny oki Miecsnik Koronny^*^ 
' dzicom swoim wzniósł w roku 1662. Fąfl 
JAfciństucby przez tenże dom fundowany; -: 
gmOnta z Grudna Grudzińskiego; Staniol 
Krajewskiego, Dziekann Gnieźnieńskiego, wfe 
•iony w r. 1669. Wreszcie miejsce to wzmóc 
ne twicś-da^ zabespieczone Zbrojownią, i d 
na obronnemi ^Bramami, a Klasztor od U 
strony Kościoła (t> w kwadrat o trzech kói 
giiaeyach, od pó)'nocy wymurowany, od wacji 
zaś i zachodu, pomieszkania Królewskie wy 
wionę przyozdobiły to miejsce, które zewnfli 
swą postać przedstawiało, podług następując 
rysunku. - ^ 



{i) Podług opisu X. Ambiozego Nieśi^ó 
wieża,' in-Annatecta. -- - * 



5S. 



Prsydał) oxdob; Kap! 
mj. i nagrobki Panów Po 
KleHieBsa Hrabi Branic 
Koroanepo. kiór\ Anna 
i^v roku 165S wy5;£*k 
wa ^ ars7.yckicb Kaisie 
kfóry Michał Warsycki \ 
ihiraan ^woim wmiosł ^ 
Mfcinakick n*7es lesśe 
fBianta 7 Gmona Gttn: 
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MICHAli K^OJ^YCUT KRÓL POLSKI. 

Po KrsccKCDii:^ się. pr%ez Jana Kasimięipia Tro- 
nu Polskiego w dniu 27 Sierpnia 1668. w nastę- 
pnym z»raą roką wyniesionym został na lenie 
Trop, Michał Książe Wi8nion;iecki, Syn Jereroi- 
assa Wojewody Rusjkięgp z dpmu Korybuti(.w. 
Monarcha ten, rówdiez jak jogo poprzednikj i{a- 
ttczycał swemi względami Khisztór Jasno- Gór- 
ski, i w nim przed Cudp\^nym Obrazeoi kllkakrp- 
taie składał swe modły. Dowodem wielkiej czci 
tego Króla, dla N. Maryi Pąpny w Częstochow- 
skim Obrazie, jesU iz związek Mała^eński z N. 
Eleonorą Józefą, Ksiczniczlj^ą Rakuską, a rodzo- 
ną Siostrą Cesarza Leopolda, na Jasnój Górze 
chciał odbyć; Z tego powodzi w dniu 4 Lutego 
1670/przy,był dla zarządzania stosownych przy- 
sposobień, do świetnie odbyć mc mających za- 
ślubin. Jakoż Kościół wielki, i Kaplicę N. Ma- 
ryi przyozdobiono bogatemi obiciami, na któ- 
rych mnóstwo w ów czas znajdujących się w 
ekarbcu Kościelnym kosztowności, jako to: wo- 
tów, lamp złotych i srebrnych pozawieszano^ ą 
całą i^adzkę Kaplicy, suknem karmazynowym 
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ipryiłano. Foczem w dniu 26 Łalego, Król ocze- 
kiijąc przybycia fi. Cesarzowej, ^yąłał Ba' Jej 
przyjęcie do 7|^«irnowskich gór, miasta nia Szląsku 
będącego, Kazimierza Ksiąlęcia na Kiewanie 
Czartoryjskiego Biskupa Włocławskiego, K^r/y- 
ąztofa Paca Kasztelana W, X. Litewskiego, i in- 
pa znakomitą Szlachtę; slam zaś z licznym or- 
izakieni dworu, rycerstwa i szlachty, na powi- 
tanie J^j ^ wsi Konopisk, |uz w ó wczas do Kla- 
sttoru należącej, wyjechał , Orszak ten postępował 
w następującym porządku; naprzód szedł śzerejg 
dzielnej młodzieży rycerskiej, na koniach ture- 
ckich w złote i:zędy drogiemi kamieniami przy- 
branych: zą niemi oddział jazdy tak lekkiej bro- 
ili, jąlcp te£ i pancernych;, dalej karety magna- 
tów I^olskich^. między któremi kareta JKMcr, 
. ciągniona przez 8 wybornych koni, w bardzo bo- 
gatych rzędach, w zaprzęgu z jedwabiów, nader 
wielką wspaniałością odznaczał się. W Kono- 
piskach, Król p9witąwszy N, Cesarzowę, ptzy" 
byłą w towarzystwie N'. Eleonory narzeczonej 
^KMci, i Maryi Anny ArcyksieŹQiczki> Kcznej. 
świty dw:orskiej, muzyl^i i wojska, tegpz dnia 
wieczorem wśród huku dział, odgłosu muzyki 
tak Cesarski^); jako i Klasztorndj^ do Kokioła' 



Jatn^-Cr&r; wprowadził. W wMkich dnwią|cli 
Kofci«łą X. J)an Stradcipski Prowincjał, na cso^ 
łe całego Zakono, Bwego^ w krótkich wyrazach 
pąHcHał N. Cesac7.pwc, na cę w imieniu Jej, N«* 
cł^iny Wóidz Wojsk Au^trjackich Moiitjękykoli# 
o^powiedzlah Po odbytych modłach przed Cii:* 
down}i;ii Obrazem, NN. Cróś<;ie u^ali sic dą 
przeznącipnych sobie mieszkali. 

W dniu następnym (%7 Lutego.) odbył s.if 
sbrzęd zaajkibiii Królewskich. N.Król irNaneczo* 
^M JegOy przybrani w Królewskie, 4zaty i Ko* 
reny, otocscinl. ' wysokiomi SygnitatsHmr Pa&r 
itWB, a popjczed^ni pmez trzech M^rs:(a]^ó,YC> 
przez Koiciół ifrielki przybyli do. Kaplicy N» 
Panny i prz^i muzykę. Cesarską przyjęci zo* 
ftali, Najpn^ewiolebniejszy Gałeati Marcacott*) 
Nnncyusz Apoatohki pniy dworze Polskimi w 
bogatym ubiorze Arcybisliupim. ojdprawił Mszą L 
W asaysjtencyi Stanisława Lipskiego, Zebrzydnr 
wskiego i {tfijjlieńskiego. Kanoników Katedr Kra-* 
kowakiej, Gnieźnieńskiej: i Włocławalfiej, oraz 
wieliL innych Prałatów: po którój N. Parę świę^ 
tym małżeńskim węzłem połączył. Obiad weselny 
adbył się w nowym Refektarzu Zakonnym, przez 
XX. Paulinów wzniesionym, a nakładem Królew- 
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lisim^ malowanUm i ałoeonemi «ztukaleryaiin 
Mdobionyiii;'Ieo8; ale ten na pomieszczenie wfiy^ 
atkich osób byt szczupły, obiadowano więc w 
gtorym RefeiKtarzn pod wielką Salą będącym i i» 
iiinych miejscach Klasztoru. Dni następne po- 
święcono nabożeństwu, oglądaniu osbbliVoiści 
Kościoi:a, Kaplicy ' i skarbcu^ a wieczory pale-^- 
niem sztucznych ogniów uprzyjemniano. Dili& 
1, Marca^ N. Król złożywszy Bogarodzicy Af&ryi 
wefięme, wielkie wotoiń złote w kształcie seMr, 
na\ którym 8. Imię Jej % dużych brylantów iattnn^ 
ione jailltało; N. żas Królowa Eleonora,- ilu* 
bnąswą koronę djamentową przeszło- 100,000. 
złotych wartoM ilP9J3<^9 i płaszcz Ksiązęci^; ń 
Nftjjaimejs^a , Cesarzowa, Monstrancyą w kcflu* 
mnę s kryształy de Rocbę, phsy t^m parę lichta- 
rzy kamieniami oraz szmelcem osdobioliyeh. Po 
iłkMeioh^ ' • aabo j^eństwie odebrali błog;bsła- 
ll$eiiit#^^i^3^ N> Małżonką swoją, wtyrosSe sa- 
iśym porządku ódpi^ówadzili do Konoptsk |f . 
<l^savzowę i Siostrę Jej; 4iami zieii, z powodu 
swółania Stanów na] dzień 6t. m. b g^odzinie 
aiwwh4f « południa, do W«st«wy wyJechaH. 
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KAPLICA SWli^TEGO PAWŁA 

Piek-wftźfegb Postelnika. 

^ladjfshw liciiitKiff :Wi»J4hr6dB Pomorskie dte 
^'ńwiękBzbnia oidób Swiątjfai^ wźiiieiii^tiićj k« 
btdN; Maiti Pinnj^ CzęstocUowskim Óbri- 
^ w r. 1964 sałoiył fundattichtiti [podług rjr« 
su F^hlsiflikii Żkuró Budbwiiieżego Krakbwridti* 
gb)« na Kaplicę pod Wdzwaniem Świętego Pa« 
WłH pre)rw8«ego I^ust^litiik^, i takoWą tewhątrl 
kinbtetiiem dosowym, wewnąti'z zai ćz&rhym 
(ttarimirem i czterina piękhetni kolanhalni bkdd* 
^y ^ gd)r ta 1671 roku ukbńczbtią została^ 
Fanduź ha utrzymanie j^j na kamifehicy w Kła« 
bHdb lite włeczhe czasy zapłewhil. Trzy til 
tnujdiiją: si^ Ołtarze; ± kiSi^tlt gi^^Wny^ eikA 
I^atiryardiy Puatelhikóir Pawia S; « praw^ 
atMny -B. ]|iieroniai; ż lewćj zjem i. Antoniego 
Opata, pi^swięcóny; Pttd Kaplic ztiajduje aif 
obszerny i widoczny grób tej Faiiiilii^ która 
do tąd zwłoki Przodków swoicłi w tieinnym i 
szczupłym grobie, obok Ołtarza i. Kazimierza 
będącym, składała* Fundator, w wyprawie prze* 
ciw Turkom za Jana m. pod Strygonium, od 
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tychże otoci^iij i dla Wlelkfegt^ podóbleiuitWik 
'«ą>ain€igo Jana In. od TtrrkJw wzięty, pVzez A- 
ciccie^owy został źam^rdawapy i w roku nastę- 
pnym (^1684) sprowadzony, przez siebie wznie- 
siony Qn pierwszy zaległ gróbówł^e. VPleIe .j^l 
tfsiSbftfj znakomitej -Rodziny, t>czekuji| ta poWsti^ 
ehnego ciats^ch zmaYtwychwst^ni^, )A[>mfęi^ 
kfi&remt, zwłoki Jeriego AlbeHa Detichotfa, JBł* 
skńpa Krakowskiego^ Kśiąźęda riewiifnikie|^, w 
Voku 1702 kmarłegóf dotąd ładnemu llieiił^ 
gają lopUticiu. Pomiędzy pamiątkanai prśet lęz 
Rodziiię Mi^ejscli S. złozotfemi^ dot%d w fiUuirbca 
ttitejśzym prźecho\irują sif : Ornat na Aksamicie 
kmniiaBynowyiby wyobrażający Niepokał^he po- 
dffd^ .Nk Maryi P. w prolńieftiach pcirłtmi wy- 
nytydi, 1 srebrnej złoconej, kamieiiiafni Sadzonej 
Koronie, tadziez Obraz .srebrny ^iłocohy cudnej 
fdboty^ pfrzedstawiający cudowne ^nawrócenie do 
Wlały. S. Konstantyna W^ Ceiarza Wschodu^ 
%m» ztoiono w roku 169<K 
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JAN IIL SOBIJBSKI. 



Niedługo Miejsce to cieszyło się względąnit. 
króla MTcbała Kor^buta. W dniu 16 Czerwca 
1674 w gmbej żałobie zostającą, (po śmierci Mo- 
narchy na dnia 19 Listopada 1673 phsypadłi^) 
Królowę, wraz z Jej orszakiem w murach swyck 
przyjmowafo, która w Religa szttkaj4G pociechy^ 
zamieszkała V lEruszynie, wsi o trzy mile oA 
Częstochowy będąc^, i z t^d w każdą iSobotę, 
ti do wyjazdu sWego dó TbruniA (12 Lipca 
t r.) na JlEisną-Górę przybywając^ nabożeństwu 
jprzęd Cndownym Obrazem bywafa obecną. W 
tymże Jsamyin rokd dnia 20 Kwietnia, Królem 
j^olskim obranym został Jan Sobieski Mańzałd^ 
itietmań W« £.orbnny« Monarcha ten, tiok wiet- 
kiiem ku JSog& Rodzicy Miar^ pała< na6o2e&« 
stwem, iz jeszcze w roku 1669. jako Marszałek 
yf. Koronny, Świątyni Jej wielką lampę srebrną^ 
nadesłał w ofierze^ a po swem na tron wyiiidiiJŃ 
nid, również Jak jego Poprzednicy, załatwlwsiy 
pierwsze jpbtńeby Kraju, w dniu 7 Maja ll^i 
przybył db Częstochowy, wiraż z Mkryą Kasi* 
mirą Ludwiką Małionką siroją, a Córką Mar* 
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Jfabi d'Ari|uien i Synem Jakóbein Kisiązcdem 
UróiławBkiln. Cbćiał pobożny Król, resztę 
Świętej pielgrzymki od Kościoła Świętego Ja* 
kiVa> k całyńi b^szakiem swbim lodby^ piesko, 
leci i powodu tuszy mV>tnb utrudzony,' od po- 
dnójia góry 'ni do bramy W karbćie, orszak 
mi pieszo a£ db bramy Klasztoru pnty- 
bylł. W podwojach Ko&cibła, XiądlB Kon- 
atanty Jaroszewski Prowincya^^ na cżfde Za- 
konu liwojego, mową w języku Łacińskim po- 
witał Mon&yc^ę i prsy odgłosie muzyki Ko- 
tdeln^ij^ huk^ dźrał watowych i spiiewie hy- 
iBn^ & Ataibrozeg^, do Kapli^ćy N, iPanny 
wprowiidzi^'. W dnia halst^piiym Król i Królowa 
|M> lodpraWiońdj Spowtedzi, przyjl^li świi^te vT)BJe- 
llidco Ołtarza, w tzasie Mszy S. pirżł^z jedne- 
go B Zakonników czytanej: A Ikattlppliie oglądali ' 
iMOniątki^ które szczodrobliwa ręka czciciel^w 
Maryi, w Świątyni iĄ złożyła; po ćzem potwier- 
daiwsiy wszystkie przjrwiieje^ prz^z Poprzedni- 
ków swoich^ miejscu temu nadane, przyjął 
UogIMiławieństwo przed Cudownym Obrazemil 
B cftiym Otątlduem udał się do Kruszyny.' 
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TRZECIE S^rOLECIE OD SPROWADZENIA 
OBRAZU ŚWIĘTEGO- 

Po rok 1675 Cudowny Obraz N. Maryi Pan- 
^y» bogatemi firankami zasłaniany bywał; W tym. 
C2asie dopiero Maciej i Paweł Działyńscy, do- 
pełniając ostatnią wolę Ojca swojego Zygmunta, 
który od niedźwiedzia na zdrowiu ^ mocno u. 
s%kodzony^ po uczyhionyna ślubie złożenia wotmtiy 
cudownie za przyczyną Maryi przy zyiciu był za- 
chowanym ofiaro wali kosztowną, całą srebrną zło- 
coną blachę do zasłaniania S. Obrozu^ który jak 
dawniej tak i teraz przy odgłosie trąb i kotłów 
pn^y rozpoczęcia i dokończeniu Nabożeństwa, 
zwykł się odsłaniać lub zakrywaó* 

W latach następnych zajmowano się dokoń- 
czeniem rozpoczętej budowy północno micImoh-^ 
dniego (od strony Kościoła S. Rocha) Bastionu 
i Rewilin^ które z głównemwniściem do Klasztoru, 

. dwiema fossami i zwodzonymi mostami połączo- 
ne zostały. W krotce tesl nadszedł rok I6S2. 
w którym Zakon XX. Paulinów miał obcho^ó 

. trzeci wiek, od: złożenia cudownego Obraza Ma* 
ryt w tern niiejsca i spróWad^nia tychże Za- 
• . .• . ^ / ■ ^ . B . 



k^nnikóii, prsez Władysława Kfliiizęcia Opołskii- 
go. Innocenty XT. i>^ajwy£szy Koicioła S^ Bi« 
skup, Bullą swą z d. 1« Lipca t« r« na prośbę X« 
Tobiasza Czechowicza ProWincyała i Rafała Mi- 
dialskiego Przeora, wszystkim tej uroczystości ; 
obecnynij którzyby w d« 8 Września, jako w dziei& ' 
Narodzenia N. Maryi Panny i dziewięć dni na- 
stępujących, spowiadali się i kommunikowali^ 
udzielił Odpust zupe^nj; a Aleisandcr Doenhoff 
Opat XX. Cystersów w Jędrzejowie, legował Ko- 
ściołowi Jasno -Górskiemu, dwie głowy SS. Mę*- 
ezenników: Hcnorata i Kandydy, które dla nada- 
nia tern większej świetności obrzędowi, w dnia 
7 Września, przed rozpoczęciem Nieszpomego 
Nabożeństwa ź Kościoła Parafialnego w Starej 
Częstochowie, z największą okazałością, na urzą- 
dzonym na ten cel wozie tryumfalnym, przez I 
•Mic białych koni ciągnionym, do Kościoła Ja- 
mio-Oórsklego przez X. Bfikołaja Oborskiego, 
Suffmgana Krakowskiego jrprowadzone zostały** 
w assystencyi przeszło 7 00 Kapłanów, tak Sw1ec-< \ 
kich jak i różnych Zakonów^ a oraz 140,000 po- i 
bojóydi jiętgnymiw^ tBk krajowych jak i ca« ' ,| 
fnmicznyćbr Po przybyciu do Kościoła umie-: > 
#BciOB« Święte Relikwio na dwdcb bocznych ot- i 
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iriacli, 4\s, oddania im ciel publiend)* W daUi 
Wrsef nia 60^ przybyłych Kapłanów, w K<ar 
»ele Jaantej-Oóry odprawtali betkrwawe Ofiaiy 
łtarta, rcssta sa$ w innych Kościołach takowo 
Ibyła* Niebył obcTcnym t^ iiroczy«toici Król 
łbieski, chociai ..uprzednio przez Pro^incyała 
ft proszonym; ierz listero datowanym SS. 8ier« 
lia w TamowiO) do Przeora Klasztoru pisa- 
rm, oświadczy t wielkie s z t^ ukontentowaide 
roje, 12 Kraj pozyskał nowych Patronów w 
cGsemlikaeh, których SSL Relikwie w 8. Prz^- 
tk« Matki Boga, powinna cześć odbieraó bfdą. 



1?OWTÓRNY POBYT JANA Hf. 
NA JASNl&J-GÓRZE. 

' ręku ld84 Kara Mnstafa, wielki We»yr T*' 
ddwv;aB« Agą Janczarskim, w skutek roznii^ 
lów wzaiecraych w Węgrzech przez ToekeU* 
I, na^c^de 300^000 wojska, zniszczywszy wicie 
iast Wcg^>vkich opanowali Wiedeń> i ^łemn 
hrM&cijaiśtwu IteB mf postradiem> Jan III. 



przdo. po zawarciu w upłynionym roku* uiDo«t} 
A Ce»arzi2Ui Leopoldem o poli^turanie sił prze- 
ciw Turczynowi, pospieszył' nu obronę zagro«o»- 
nej już SLoiicy. W przóJ. jednak chciał pozĄ^sikac 
niebios pomoc, za wstawieniem ^ię iVłai*yi 1 i tft- 
go powodu, w dniu 24 m. Lipca- w noentij jii^ 
poeze^ przybyi: na Jasną Góre^ w raz z &rói»- 
wą 1 trzema Synami •swoimi Jekobcm*. ilLLe^uiA. 
dremi. I ilLonstanLym. W nustępiijm dopiero diM 
przez Prowincyału' \, Tobiasza Czecho wicia i 
Zf;romadzeHie S.X. Paulinów został powiism^mi ' 
z zwykłą uroczy stościąy przez Koścmł Wielki d» * 
Kaplicy S. wprowadzonym. W dniu tym JoM ^ 
Królestwo- obchodziła Imieniny pierwszego Sj* ^ 
na Królewicza JakoGa, przez wysłuchanie wiel' ^ 
kiego Nabożeństwa w^ród gnsmoiu dział od^ I 
prawionogo. CL 2ti. cała Będzina fiLrólewska od. f 
była Spowuedft I Kommunią. S. przyjęła; a gdy -^ 
dla odebrania błogosławieństwa kjęczał IMonar- •,, 
dla pvve<£ Cudo<i»nym Jioga Aodziey Obcaoeai ^- 
UL. Czecfaowrez w imionla Zakonu^ za najsiiweyuy "^ 
fdUerz daje Ku na mledfisl wymalowiaiigi Oiwtf [^ 
. N. IKmy. i w bogatej opflawie-poświcaoo^L.iiftllMEEM - 
•lk^ii^coeł;«gov.C;ftrzoMt]aiistwa. Przyj- \t 

HMHŁCMBi iMJdywM€Jiaf]»oŚ€£«fia0MvaA9^ mUeO- 1 
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braz. i z okiem ^ łzą zroszonym do śęreąprży^ ^ 
ję\^ną\;*z drugiej zaś ofiary, klingę prżyją^gzy, 
•pochwę i rękojeść zosta>Yił;, mówiąc: iz w wojnie^ 
.ięlazo nie srebro lub złoto jest potrzebnem. 
.Tegóz dnia Królowa Miirya Kaziipira^ dla wy- 
.proszenia od Boga pomyślnego) alcutku wy- 
iprawy, uczyniła zapis 12,000 złotych na utrzyr 
^anie 6ciu Kościelnych dziadów, z włożeniem 
'obowiązku, aby ci, w ubiofise przez Nię wska- 
rZaaym (Ow każdą Sobotę na Konwęnckiej Wo- 
ty wie obecni byli, (wi.) Tak Król poleciwszy sie- 
bie i całe swe Wojsko Opiece Maryt tegoż dnia 
wyjechał dó Krakowa, a z tąd wyruszył pod Wie- 
deń. I pobłogosławił Pan orężowi Jego; bo 



(1.) UJbiór ten stanowi płaszcz półkolisty, koloru 
granatowego, na którego lewem rapiieniu w czer- 
wonym polu, b)ł orzeł biały, mający napiersiacli 
ohraiN, Panny. , 

^m.) Kónwencką Wotywą nazywa ślę Msza S. śpicr 
wana codzifimi^ o N. Maryi Patinie, po ukończe- 
niu której odbywają się Supłikacyje z wystawie- 
niem N. Sakramrntu. AV Środy i Soboty takowa 
o li prav» la się uroczyście, z wystawieniem tegoż N. 
Ciała Paiiskiegb przez całą \\otyMf, i nadaniem 
dla słuchających 15. lat OdpUstu, od Stolicy Apo- 
stolskiej. ^ ' 



wd. 29. Paaldzieriilka t r. pnced Cadafinjm •• 
brązem, dziękczynne odprawiono nabozenstircry 
za oswobodzenie Stolicy Austrji; a nastanie z«i 
odnieaione nad Turczynem zwycięstwo pod Par» 
kanem i Strygoniaih. Ca^c to tak świetne w #• 
czach świata powodzenie awoje, Sobieski jedy* 
jiie opiece Maryi prz) znając, zdobytą na Turkack 
chorągiew Macbometa, do Rzymu jako Stolicjr 
Chrześcijaństwa przesłał; a sztandar dwu buńcziH 
c^y, cztery buław, dwie misiór, hiki, sajdaki i 
strzały, przy tern zegar astronomiczny, puchar^ 
dwie wielkie tace starożytne, srebrne z oboz« 
samegoż Kara Mustafy zabrane^ tłożył przed 9*^ 
Obrazdm« (n\y 



(n.) Wssystkre te pamiątki do tąd 
: Hlszgrni pacbewttją sl^. 



w tkatbsm la- 
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POŻAR. 

Rek 1690. nader nleiaczęśliwym itąl się dla 
Jasnćj Góry. Dnia bowiem 16. Lipca, w cauwia 
rospocactego nabożeństwa w Urocsystoió Saka- 
plennej N. Maryi Panny, na dachach Klasztoru 
snagła powstały ogień^ silnym północnym wia- 
trem rozniecony, w krotce tak cały gmach ogar- 
aął, 2fB wszystko co tylko było najwspanialsiago 
w Wielkim Kościele i Klasztorze, w popiół za- 
mienił. Żywioł niszczący, strawił najprzód wspa- 
niale urządzone i portretami Królów Polskich 
przyozdobione pokoje -Królewskie; runęła nastę- 
pnie wysoka wieża drewniana z zegarowemi 
dzwonanu, a ciężarem swem przebiwszy sklepie- 
me Kościoła, wewnątrz onego ogień przepuści- 
ła, który najprzód: wspaniały i rzadkiój bodowy 
Oqgan, następnie kosztowne, całe rzeźbiarską ro* 
bota wypracowane stalla, i piękne obrazy przed- 
stawiające wszystkie doznane za przylszyną Ma- 
ryi łaski i Cuda, craz historyą życia S. Pawła 
1. Pustelniku, boczne Ołtarze, i ów w kondy* 
gnacye wznfiMiony, cały złocony wielki Ołtarz, 
iniszczył; dachy tylko KaplicyiSkarbcu bez utsko- 
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dzenia jednakie sklepień i wnętrza, pomimo iz z 
dwóch stron uderzający na nie ogień, łatwo 
mógł takowe przepalić i zapadniecie onych rzą- 
dzie, ) strawił, Nie na tym jeszcze skończyło się 
owp. dotkliwe nieszczęście. Tuz przy zabudo- 
waniach Klasztoru, istniał wielki spichrz, w kto- \ 
rym, mieściły się wszystkie zapasy zboata, na u* 
trzymanie tak licznej ludności potrzebnego^ I ten 
więc stał się pastwą, promieni, a Zakonnicy w do« 
raaeh swych Rodzin, na czas niejaki pożywienia 
szukać zmuszeni byli — Nad to, nieustającym 
gwałtownym wiatrem podsycany ogień, opierał 
się aź p Klasztor S. Barbary, ten w trzech miej* 
Bcach zapalił i byłby, go podobnież w gruzy za- 
mienił, gdyby -silna obrona, nie zdołała go przy tłu' 
mić. Najwięcej jednak w tak smutnem swem poło- 
żeniu, .Zgromadzenie troszcz) ło się o Obraz S. 
który, dla ocalenia Go, do Klasztoru S. Barbary, 
%. Tobiasz Gruszko wicz Professor Filozofii, oto- 
czony sędziwemi Zakonnikami wśród łez i jękóW) 
przeniósł- Nie długo jednak tu zoslawał; bo skoro 
pożar ugaszonym został, tak zaraz tcnże^ Obraz- 
w nowym Refektarzu na Jasnej Gfćrze umieszczo- 
no i tymczasowo przed nim Msze S. odprawiano; 
M^tfpnie.w Ołtariu w Zakrystyi będący ni,ustai;^io* 
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Dy, tu az do dnia 1. Listopada, powinna tak od Ka* 
płanów w czytanych Mszach przed iymzcS. wizę" 
runkiem Maryi, jako i od ludu, cześć odbiera h— 
W całem Jem niesizczęśliwen] zdarzeniu, trzy 
wypadki wszystkich powszec hnie zajmowały uwa- 
gę i do uwielbienia Boskiej wszerhmocnosci sil-' 
nie zachęcały. Najprzód: gdy Obraz S. w czasie 
największego niebespieczeństwa zagrażającego Ka 
płicy, z Ołtarza wynoszono Święte oblicze Mar)i: 
tak 8nratn% przybrały postać, ze odgłos jęków i 
łkad obecnych Kapłanów i ludu to widzącego, prze- 
raził całą Świątynię; przeciwnie zaś przy przenie- 
ueniu do Refektarza, S. Twarz nader wesołą i miłą 
przedstawiała się obecnym 4 Powtóre: gdy liczny lud 
niosący ratunek,'niemogąc na dachach znieść zara 
l^łomieni, z wysokości 30. łokci wynoszącej, znaj- 
większem jniebespieczeństwem życia, skacząc na 
ł dół, najnUniejszcgo nie poniósł uszkodzenia na 
ciele; njBL koniec, ze Przybytek Maryi ocalonym zo- 
stał. Co za cud między innymi uważając Wespa- 
lyau Kochowśki w n 1693 wydał dziełko pod ty- 
tałeoi;- " Rubus intombustus," w którem cą|e to 
zdarzenie opisuje, Maryi za Opiekę dziękując. — 
Co tylko smutna wiadomość o nieszczęściu 
dotykąjące'm miejsce to, rozeszła się po kraju 
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tak i&aras znakomiUze domy Polskie, dobrowoL- 
ncmi ofiarami Zgromadzeniu przychodziły w po- 
moc, do odnowienia S. Grodu. iMichał War- 
szycki Miecznik Koronny 5,000. złp. Jan 
Małachowski Biskup Krakowski 3,000. zalicz} ł; 
Jan Sobiecki Król, listem z d. 27, Lipca z War- 
szawy, oprócz okazania współczucia smuiku^ za- 
pewnił pieniężne wsparcie. Przyjmował takowe 
ofiar)' X. Tobiasz Czechowicz, i niezwłocznie za- 
trudnił się przyprowadzeniem Klasztoru, Kościo- 
ła, i zniszczony nh przez ogień gmachów, do pier- 
wszego stanu. Najprzód wzniósł dach nad Ka- 
plicą Obrazu S. i takowy blachą miedzianą po- 
kryć polecił. (Jkończono tę pracę z końcem Pai^ 
dzitrnika, a w dzień Wszystkich Świętych X. 
Jan Małachowski Biskup Krakowski, w śród nie> 
zniiemego tłumu ludu, Obraz S. własnemi ręka- 
mi z Zakrystyi do właściwego Ołtarza przeniósł. 
Dodał temu obrzędowi świetności, Najprzewiele^ 
bniejs/y Adrzej Sancta crucius, Legat Stolicy & 
nadając 7. lat i tyleż kwadragen Odpustu wszy- 
stkim wiernym, którzyby w dniu tymi i przez 
7. dni następnych, w Kosdd^ Jasnej- Góry prze- 
pisane waninki dopełnili. 
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PRZYWILEJE :MIEJSCU TEMU 
NADANE. 

Od Roku 1630 as do 1690. Kościół Jamo Gói- 
aki, od S. Stolicy Apostolskiej wielu Przywile- 
janii saszcsycony został, których orginały, do ląd 
w Skarbcu tutejszym przechowują się. Oprócz 
wielu jiutentyków, na wielką liczbę SS. ]fleiikwij 
w dóln^ Kaplicy umieszczonych, wspomniemy 
'hflko o tych, które Pielgrzymów dotyczą. 

1633r. d. 17. Września. Święta Kongregacya 
Obrzędów, udzieliła miejscu temu Przywilej, mo- 
cą którego, nadaje pozwolenie odprawiania Mszy 
S. przed Ołtarzem N. M. P. na godzinę przed . 
wschodem słońca, i na pół godziny po południu. 

1625. d. 26. Czerwca. tJrbaii Yill. nadaną 
Bullą '^ Ex incumbenti, " upow^iniłProwincyała, 
do wybierania czterech z Zakonu swego Kapła- 
nów, od właściwego Biskupa aprobowanych, i na- 
dai^ią im władzy Spowiedników. Apostolskich, % 
tenu samemi prawami, jakie mają Spowiednicy 
Ajpoatolscy w Łorecie. 

1626. d. 8. Październiku. Tegoi Urbana \III. 

«_ ' " 1 —1111 i ~w ■■ ' '■■^ 

mstnlment na zaprowadzenie Bractwa SS. Stro- 



76. 

2ow Aniołów^ z nadaniem licznych temu Bra- 
ctwu Odpusló\r. ' ^ 

1669. d. 23, Mnja, Kle^nens IX, Papież, de- 
kretem swoim wydanym w Rzymie, łaskawie go- 
swolić raczył", ze każdy Biskup Dyecezalny, lub 
Jnny za jego dozwoleniem, może poświęcać na 
wyzśze stopnie w Hierarchii Kościelnej, Klery- 
ków Zakonu S. Pawła I, Pustelnika, bez tak na- 
zwanych Intersticyów. ^ ' 

. 1671, d. 3, Kwietnia. Klemens X. pi*zez Bullę 
wydaną w Rzymie, zaczyniającą się od wyrazów: 
- Ez injuncto Nobis, " nadał Zakonowi XX. Pa- 
ulinów przywilej, mocą którego, mogą Przeło- 
żeni tegoż Zakonu Kapłanów, ;którzy z chlu- 
bnem świadectwem ukończywszy <luchowne nau^ 
ki, takowe młodzieży Zakonnej wykładali, lub 
Sfowo Boae opowiadali, zaszczycać lytułeni Do- 
ktorów Teologii lub Filozofii, tak jakby w ktd- 
rejkolwiek z Chrześciańskich Akademij zaszczy- 
ceni zostali. 
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ST4N KOŚCIOŁA I KLASZTORU 
= JASNEJ - GÓRY 

od Roku 1691 . do rokii 1847. 

BLpk 16-91. etanowi epokę powstania na nowo 
^ gyua^ósf i swałisk, dawnych zabudowań Jasno- 
Górskich, zniszczonych przez ogień. W pczeciągtt 
bowiem lat pięciu, Kościół wewnątrz i zewnątn 
bdhowiono, a do przyozdobienia sklepień tak 
Kapiicy jakb i Wielkiego Kościoła, sprowadza* 
no Ęarola ]>^mkwarta obywatela Nisscńskieg«i 
WySzwećyi, który sklepienie mniejszej Swiątyi^ 
l^źeibą snycerską % gipsu; większej zaś odma* 
lowaniem w presbyterium: faistoryi Znalezieoia 
S. Krzyża; nawie historyk życia N, Maryi Pan- - 
ny, oraz piękną rzeźbą^ bez marmoryzowania 
jednak przyozdobił i całą tę pracę w r/ 169S. 
ukończył- W tymże roku Ołtarz wielki wymu- 
rowano, dokończono budowę mniejsz^ wieay 
Kościoła i wzniesiono w presbyterium dwa od- 
powiednie na przeciw siebie Chóry mniejsze, s 
których na jednym wystawiono w n 1696, pię- 
kny organ o 12.jgłosach. Klasztor w czworobok 
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oprawny, na przechowywanie N. Ciata, Pańskie* 
go; tudzież skrzyneczkę srebrną, złoconą, tut4(U' 
sami gustownie ozdobioną, na składanie SS. Re- 
likwij, ofiarował. Lecz i młodszy Brat Jego Kon" 
stanty, równem ku Maryi nabo-ieńsŁwem przejęty 
był, (jak świadczą prze2 niego ztoione dary) któ- 
ry w n 1719. dla ozdobienia Kaplicy, bogate, na 
Ile kannazynowym, złotem przeriibiane obiacie 
K Wenecyi sprowadził; A w r. 1735. perłę zna- 
cznej wielkości na 6,600. zł. oszacowaną, dotąd 
na suktii N. Panny będącą, na ręce X; Konstan-* 
togo Moszyńskiego Prowincyała ptzysłał; przy. 
tern Obraz suto złocony,, wystawiający N. BalSĄf. 
Maryą> x Boską dzieciną, Janem Cbrzciciereai L 
inaiką jego £lźbietą, który dotąd, zostaje. 
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eały sklef^Idny t inne zabudowania, jaki)^ to: dru- 
karnią i Królewskieroi pokojami obok głównych 
drzwi Kościoła, w takim kształcie, w jakim się 
obecnie znajduje^ ukończono. Lecz nowa niepo- 
mjsinosć <iotkncła znów to miejsce, usuwając 
mu z liczby tyjących jednego z największych 
dobrodziejów^ jakim był Jan III. Sobieski, który 

» w dniu 7. Czerwca, tegoż roku, w Wilanowie ży- 
da dokonał. — yf dniu 28. Lipca przybył na Ja- 

, sną Górę Jan Małachowski, Biskup Krakowskimi 
w dniu następnym. Wielki Ołtarz konsekrował, 
umieściwszy w nim Relikwie SS. Marcellego, 
Honorata, Aniceta i Adryana Męczenników. 

Dnia 26. Czerwca 1697. r. przybył na Jasną- 
Górę, z małem orszckiem Xiąze Jakób Sobie&ki, 
najstarszy Syn Króla Jana III. a oczekując przez 
całe dwa 'miesiące, skutku odbywającej się w 
Warszawie elekcyi, oddał się nabożeństwu. Pati 
ten razu jednego odbywszy Spowiedź, gdy 
w płaszczu Ksiąięcym bardzo bogatym, przyjął 
Sommuniją S. przed Boga Rodzicy Obraziem, 
płaszcz ow wraz z drogocennym Hiszpańskim 
orderem S. Ducha, przed Ołtarzem zostawił. 
Oprócz zaś tego jtr. .1719. wielki kielich por- 
firowy z przykrywą n złoto i drogie kamienie 
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OBLĘŹBlME SZWEDZKIF4. 

Z początkiem roku 1699. rozpoczęto wyprft- 
wadząc wyższe mury wieży, w miejsce zniszrzon^ 
przez ogień;lecz ukończenie jej przeszkodziły Kłiow 
wszczynające się w o w czas w Polsce zaburzenil 
wojenne, Wr. 1702. X. Izydor Krassuski Pnh 
wincyał,od Prymasa Kardynała Radziejowskiego 
przestrzeżony, o mającem nastąpić oblężeniu J»- 
nnej Góry przez Wojska Szwedzkie, po uczy- 
Bionej z Członkami Zakonu naradzie, postano- 
wił na przypadek oblężenia Twierdzy, wcześniijj 
opatrzyć ją w żywuość i amuńlcyą, a ora» po- 
większyć jej załogę. Wykonano takowe posta- 
nowienie z pospiechem, tak^ że. w d. 10. Sier- 
pnia kiedy, Kraków 2«njętym już był przez Szwe- 
dów, załoga Klasztoru o 200. przeszło doświad- 
czonych żołnierzy i kilka dział powiększoną zo- 
stała. W krotce też bo zaraz 12. t. m. Jenerał 
Szwedzki Goldetistiern, na czele 8,000. Woj- 
ski, pod mury Klasztoru podstąpił i ten.przeS 
lÓ. dni następnych trzymał w oblężeniu, bez roz- 
poczęcia" jednak kroków wojennych. W dniu 
22. Sierpnia po wyrządzeniu^ dobrach Klasztor. 



aych sdftesiiycli tzk^ld, oditf pafąe i gw^m woj** 
gkiem-n^asii^j-GkSry, uincził jednego i Za(koii« 
blk^iTi X Maryana Wąsowicsa, ktiirego dopiero 
po wylictetdti 1,000» Talarów okupu, uwolnił. 

BTio były dla miejsca tego azctf sliwsie i naatę* 
pne lata. W roku bowiem 1704. gdy na danio 
Iłowego odpom Szwedom, sposobiono się w kia* 
sstorsei w d. 5» 9tyc2nia znaczny zapas prochów^ 
fnet nieostrożność pracnyącycb, spalony został. 
Bok pękających gfattatów, trwał przeszło dwie 
godzia i w odległości jedn^ mili słyszanym 1>ył. 
Zgubne niebespiecteAstwo zniszczenia całyma 
gmachowi groziło, zwłaszcza Łe w bliskoici miej* 
sca t^) itttty daleko większy skład prochów 
zniydl>wał się; szczególniejszą jednak opieką 
Maryi ( oprócz zabicia jednego dfozorującego i 
małego skaleczenu^ kilku pracujących ) od wię- 
kszego ttieszczęicia ndejgce to ocalonóm zostało. 

Zaledwo z takowego przerażenia ochłonęło 

Zgromadzenie Jasńo-Górskie, juz nowy zagroził 

mu wypadek* Jenerał Szwedzki Reinschild, sły- * 

iząc, ie z powodu zapalenia się prochów, znaczna 

częió wałów została wysadzoną w powietrze, z po^ 

lecenia Karola Xn. Króla, w tyraie mieaiąciąi 

I fddziałem 0^OOOf zołaierzy^ zbliżył si^ po4 

6 
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JUinc-aircy doaugając się poddania. 64y pnm 
dni 13. X. Kraioski, prosbamt ^rymawmł się od 
tegO| Reinsohild, w dniu następnym całą aiłą ąd«- 
rzy^ miał na Klasstor. Wypadek w d. 5. zasiłj^ 
pozbawił oblężonych obrony, aama im tylko po* 
została modlitwa. Do niej więc udało «ię Zgra* 
madzenie Zakonne z całą załogą KlaszŁorn% 
prosząc Maryą, aby wyjednała pomoc od Bo*, 
ga; lecz i Reinsckild podwoił swoje usiłowania.^ 
'W)sła]: on naprzód dwa oddziały z okolic Czę* 
atochowy zprowadzonych ludzi w pęki rózg,*ia* 
miast w tarcze uzbrojonych, z których jedni 
przyrządzone do szturmu drabiny, drudzy aijs* 
kiery, a inni do łamania murów nieśli narzędzjia 
aam^zas Jenerał na czele Wojska postępował 
za niemi. X. Krasuski wids^ąc z strony Sziwedów 
takowe do attaku usposobienia, dozór bastyonu 
Królewskiego (wschodnio południowego) X/ 
lUdosz^wskiemu Stanisławowi; Bastyon S, Trój- 
cy (wschodnio północny) X. Ambrożemu Swi^ 
niarskiemu; bastyon północno-zachodni X. Dyo* 
nizemu Garlickiemu; a zachodnio-południowy X* 
Klemensowi Czekanowskiemu polecił, z równą 
władzą i pomocą, I^łodzi ŻakDnnIcy strzedz da- 
#^.w od ^ ognia, a starcy i itabi dopełniaó po* 



fługt dacbówne byli obowiąaanh W ktiiitem j^ 
dnak ipostraegli oblężeni, ie .dowidca SiWe^ . 
dówy jrtyli to lękając się mocnego puklerza Ma- 
ryły csyli Ui niecbcąc , Wojak iiwoicb wystawid 
na itcatę, w tymse samym porządku od murdir 
Kla^aioru odstąpił, a zaniechawszy dalszego atta* 
kOy z całą siłą ku Krakowu tegoż dnia wyruszył^ 
mały tylko -oddział Wojska pod dowództwdm 
Pułkownik Homa zastawiwszy w stard] Często- 
chowie. W d. 6. Lutego z tą samą siłą powrócił 
ReinachiLd, i na teraz stanowczy miał zamiar 
Emusic Zakonników do oddania Klasztoru; saj^ 
Nowicyat przy Kościele S. Barbary będą^py, i 
zadaymu niedozwolił zbliżyć słę do Jasn•j^Oóry:; 
W takim oblczeąiu znowu przez dni 10^ lostar 
wało Zgromadzenie, gdy przecici/d. 16. zwi* 
nąwszy Wojska, powtórnie udał się do Krak^wv 
Po tąd August K. po swem na Tron Polski, 
wyniesieniu w r. 1697, miesiącu Maju, nie zwie* 
dsat Jaftuej-Góry; jednakże potwierdził na Sejmio 
Warszawskim w^ d. 19. Sierpnia 1699. r* wazy* 
itkie przywileje przez pop rzednikó w. swoich^ ojł: 
Władysława Jagiełły az do Jaoa Ul. temu^^ 
Klasztorowi nadane. W.d. 25..Marcal704.Toki| 
aapbat liat do.Prowineirąła, z •sw^d^^'^®'!^ '*^.' 
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Afmtobkicgo prxy d««ne P«l- 
dkmty przybył Am Mcnuurcha i prMK l^nmimeyiim 
Bacade Zgrcnadiettia ^yterwsi^Wmiepray. 
](ty, 4o drmwi Kn&delBycłi »MUił ^rowadio- 
ip; ts tts prset SunCfOgatL powitatty, pny ^ie» 
wie swykłego ByAiBii, do Kaplicy N. P- wpro- 
- WH^mifjgfikmkai Mszy 8. przez Kapelzna^swe- 
^ ipiewzB^. Po obiedzie oglądał: Kośooły 
Klaizlor i Tmerdzę, a w dnia następującym, po 
wysłachanio Mszy S. i przyjęcia błogosławień- 
flwa, wraz z Noneyoszemy do Krakowa wyje- 
ckal; 

Zn^ww r. 1705. Stromberg Jenerał: w 5,000. 
8cwed<lw otoczył Jasną- Górę, domagając ztęod 
lakonników łożenia tak wielki^ summy pje- 
łię diy, jakimi nie tylko Klasztor tyla przedwno^ 
ieiatfii skołatany, ale i całe dobra do mego na« 
Mące wyKcny^ nie bytyi w stanie. Na prdlno 
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CMia Mnq •»■▼. bo Bmabcr^ ujpraM 
VHsi Łgoi^ ■Mlffic folwark Łincaiec, a wrm« 
de wia CSbcatockowk^ kąsał sapaRć, sądiąc* 
im -dla aadcr blbkic^ pałasraia jej ad saba* 
fkwaa Klanlomyrby łat«o. się pożar prTraicda 
i twierdaę cal^ w pcn^ac- obróci. N:e małe 
w im ciat obiczonym pro/iło niebe«r>'eiZ€a- 
itwo, gdy nie Ułka iskry, ale i całe głownie 
palącej ńc^wiask^.aa darby Ko$cio^a i Klas^torOi 
oras-obok procbów na wsłach irajdi jarych sic^ 
padać lacsęły;- lecs i- ta widoczna Opieka Boga- 
Rodzicy sndw idi ocaliła, tak H najmniejszej 
szkody w Klasztorze nie doznali. — Takie nie- 
powodzenie awoje widząc Stromberg, odstąpił 
od dalasc^ aamiara dobywania Twierdzy, upro- 
wadziwszy X. ZacharyasBa Olbrycbtowicza sę- 
dziwego Kapłana Krasztom S. Zygmunta w Ozę- 
atochowie, którego nie wprzód na wolnoia wy- 
puściła jak za złożeniem wielkiego okupu. Nie- 
chętaem okiem spoglądał Król Szwedzki Ka« 
roi XIŁ na takie postępowanie Stfombergn; w 
krotce tei Ir Szwecyi godności Jeneralskiej po- 
ibawić go kazał. — Tak tedy znów Klasztor 
JasB^-Góry odzyskał upragnioną spokojrioić.— 
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WaJMisych^ laim tylko dobra Klasztorne asłupK 
wszy do szczętu, od oblężenia (odstąpiły, -^ 

Po odzyskaniu spokoju, ^go4 roka d« 8, Łh 
stopada W. Książe Alety Syn piotra Wielkiego 
Cesarza Rossyi, w towarzystwie Księżny Męiy- 
ko Wy poprzedjsony kilku godziny roi przez liczny 
swój orszak, przybył na V Jasną- Górę; gdzie praei 
Prowincyała Zakonu krótką mową powitany, 
wśród odgłosu dział wałowycb i muzyki ko- 
seielneji przed Obraz Cudowny, został wprowa*^ 
dzonyt Całe dwie godzin nabożeństwu odprawia* 
ipęmu był 'Obecnym; po czem zwiedziwszy Skar 
biec i pbejirzawszy osobliwości Kościoła a om 
zabudowania' Klasi^tora I Twierdzy, przez Prze- 
łoionycli Zakonnych odprowadzony do wstępndj 
bramy SUasKtoru, udał się na noc do Często- 
chowy, ą w dniu Mstępnym po powtónue odby- , 
tych modłach przed Ołtarzem Maryi, wyjechał do « 
Krakowa. — ^ 



-t@/^ 



MOROWA ZARAZA — TRZECI POŻAR, — 
WZNIESIENIE! BIBLIOTEKI — 

Rokl710,npweiiil klęskami dotknął t nów to 
miejscet prses wystawienie mieszkańców jego, 
na wielkie niebespieczeństwo sprowadzenia mo- 
rowej zarazy, która dotąd w Polsce nie przesta- 
ła grasować. Stuzący Klasztorny, przez nieostro- 
ińe towarzystwo z ludźmi po za obrębem twier- 
dzy mieszkającemi, nabył tej cboroby i tę innym 
w Klasztorze udzieli]^ w krótceoznaki choroby tej 
okazywać się zaczęły, a chorzy jedni z Klasztora . 
wyłączeni pómarri: inni przy szczególnych ostro- 
znoflciach a tradnoici% wyleczeni zostali^ Żaden 
przecięć z Zakonników lUe uległ tej pladze, — 
W krotce inne zdarzenie zatrworayła cale Zgroma- 
dzenie tutejsze, w czasie pobytu Ksiązęcia Staniała-* 
wa Szembeka Prymasa. Dnia 9 Października, z ku- 
chm wszczęty po%ar> n całą siłą zapalił dachy ku- 
rytarte od zachodu będącego^ znowu wiatr silny 
podniecił jego płomienie, i nieszczęsnem spusto- 
szeniem całemu gmachowi zagzo^. Po dwu- 
godzinni jednak walce z pożerającym aywió- 
ttm, gdy jnz wkzelkl ratunek ludzki był nio-^ 
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dostatecsnym, udano się do modłów przed cu- 
downym Obrazem Matki miłosierdzia, a w krotce 
doznano Jej dzielnej nad sobą* Opieki, gdy i 
wiatr i ogieii zupełnie przytłumiony, a KlasTtor 
od dalszego nieszczęścia ocalony ujźrzano. Znów 
w r. 1711. czcigodny Moszyński zatrudnił się 
naprawą, przez ogień spalonej drewnianej 
Biblioteki. Wzniósł najprzód w miejsca zni- 
azczonej dwie obszerne sale, z których jednę 
na odbywanie obrad Zakonnych ( Definitorinm ) 
przeznaczył; w drugiej zaś Księgo- zbiór umieścił. 
Sala ta w czasie następnym (r. 1739 ") od X. 
Anastazego Kiedrzyńskiego włoskiem malowa- 
mem al fresco, i szafami, rożnego gatunku drze- 
wem z zagranicy .na ten ceLsprowadzonem, przez 
Grzegorza Woźniakawskiego Braciszka Zakon- 
nego fornirowanymi, przyozdobiona, po dziś dzień 
odwiedzających ją zajmuje. Cała Biblioteka po* 
dzielona na 18. oddziałów, tyleż szczególnych 
przedmiotów naukowych obejmuje, których dzieła, 
podług wielkości formatu, wosobnyctk futerałach^u- 
mieazcsone^ oku miły sprawiają widok . W czasie ty- 
hi zaburzeń wojennych, jakich to miejsce doznawa^ 
łOy wiele ucierpiała, I dziś z dzieł po największej 
cicęści treśoiReligijnd] składa się.Kilkaposiada da- 



^ 51 

wnych i nader wa2nyeh Rękopigm^w, jakieml są; 
Biblia^ Mszały Brewiarz i inne na pargamime 
apuane. . . 

Nie natem jednak X. Moszyński ograniczył 
swoje starania, około dobra miejsca tego; ifspar- 
^ty dobroczynnoścfą Leszczyńskiej Starościny 
Ostrzeszowskiej a Dziedziczki Kruszyny, w r. 
1711. Twierdzę palisadami otoczył, a w r, 1712. 
wschodni pawilon Klasztoru, jeszcze od pozam 
T« 1690, niepodźwigniony, na nowo wyreperowat 
I dwiema środkowemi basztami przyozdobił; 
przez co gmach całj doprowadził do tej swietnt* 
•ci^ w jakiej az do naszych czasów loitajec 



ZAMIAR UKORONOWAŃU OBRAZU Ś. 

W r. 1713. Pnsełoicni Klasztoru Jiwno-Gtór- 
Bkiego, X. Anastazy Kiedrzyński Prowincya} i 
Konlrtanty Moszyński Przeor^ przyjmowali z od* 
powiednią uroczystością, dwóch wielkich Kościo- 
ła S: Dostojników. W dniu 16. Listopada, Kar- 
dynale tieaedykt.Odesćhalki Arcy-BUkup Medio* 
lański, do Augusta IL Nuncyusz Apostokki, w po- 
wrocie swym do Rzymu, przybył ha Jasną- Górę. 
dla oddania w przód powinoej czci Maryi w S* 
Jej wizerunku; gdzie przez czas trzech tygodni, 
wylewając przed Nią w modłach pobozne^uczii- 
cia serca, oczekiwał przybycia następcy swojego. 
W d. 1. Grudnia, zawitał i Hieronym Grymaldy 
Arcybiskup Edessy, nowy do Polski Nuncyusz,, 
który wraz z pierwszym przez 5. dni tu gościł. 
KardnnałOdescbalki przy pożegnaniu zapewnił Oj« 
ców Zakonu, ii wystarasię u $. Stolicy, o dozwole- 
nia ukoronowania Obrazu N. Panny, według zwy« 
czaj u we Włoszech istniejącego, i ze na ten cel Ko- 
rony złote z Rzymu nadesłanemi zostaną.fOPrzy- 



(i) Koionaeya Obrtzów 8S. wiff ła porzątf*k swój 
w Rzymie r. 1685. — Alexander Sforcya Dziekw* 
Kapituły Watykaiski^j, Jest pierwszym załojj 
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neci^nleni takowćoi powodami ^wcteiiil Pnse« 
Joienl Zgromadieni, polecili Makarema Ssryp^ 
kowskiemu Braciszkowi Zakonu, w sztuce 
itotoicsej i jubilerskiej sławnemu, aby, 'dla przy- 
osdobienia Obrazu S. przy mającej nastąpili #Ko- 
roiiacyi, s ofiar składanych przez znakomite Da« 
Mjr P.olikie, pffyrządził stosowne Sukienki. Do- 
tąd liowiem, składane w pfierze brylanty i inne 
irogich Kamieni ozdoby, przypinano do Obraza 
B. — Wykonał Makary dane sobie polecenie, z ta*^ 
ką dokładnością, ie wyhaftowane przeZ niego 
■iildenki, jedna na asamicie granatowym, dy amen- 



delem tego 8« Obrzfda. Mąi ten cnotliwy i pełen 
bógomyślnosci, cały swtfj majątek umieścił na do- 
lHrach]Cr8Jow3ch, aby z przypadtjącego odsnmmy 
t^j procentu, robiono złot^ Korony, dla uivień- 
csenią niemi SS. Obrazów Chrystusa i Matki Jego 
Jakoii z tak pobożnego funduszu czcigodnego Pra* 
łata, jaszcze za życia Jego, w W at} kańskiej Bazy* 
lica 8. fiotra w Rzymie, Obraz Najs^riętsi^j Ma- 
ryi Panny, pien»ssy był ukoronowany. Pdźni^j 
mas, I tegdz samego ftanduszu, na wiele innych 
miejsc Państwa Rzymukiego, za dozwoleniem S. 
Stolicjr Aposiolski^j« rozdano z czystego d:ota Ko* 
sony, dla ozdobienia niemi SS. Obrazów. «- 



94 

ttmi; druga na aTamlcIe z!elonyin3 perłami ik« 
nymi kaoiieniami; trzecia na axaiiucie niebieskia 
rubinami, do tąd gufttovm^m wykończenicii 
odznaczają się. Temi^to sukienkami od Ko* 
ronacyi S. Obraza, corocznie w dzień WM^ i 
kiego Czwartku, z^ zwykłbym Obrzędem Religi 
nym, tenże Obraz zwykł mc przybierać. i 

. W tymie^rokii dopiero, dla różnych niepoka* 
jdw wojennych, jeszcze w r. 1702.. rozpoczfli 
budowa wieży przez pożar zniszczenej, iikońcto* 
ną została, tak co do murów jak i ciesielskiej ro- 
boty, (ic.) Ferdynand, kotlarz Krakowski przei 
S, Moszyńskiego sprowadzony, blachą miedzia- 
ną pokrył, trzema złoconcmi gałkami, cborągwi| 
w kształae smoka i nad nią umieszczonym kro* 
kiem^trzymająirym bułkic chleba, (x.y nad którym 
wznosi się Krzyż, ozdobił. 



(w.)^.iezata jest 160. łoko! wysoką, z którdj pns* 
cutlowny na wszystkie strony przedstawia gif wt« 
dok. Gałki na sztybrze j^j umieszczone, znacso^j 
są wielkości; wyisza z ulch obejmuje garncy 11, 
irednia Korry i. i garncy 15. najniższa garncy 18. 
zawiera — 



<ic.) Taki jesi Htrb Zakonu X^ CaalinóW*- 



I 
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FUNDACYA X. KRASOWSKIEGO. 

iLokiem w przód niżeli obrzęd Koron<icyi S, 
Obrazu dopełnionym został, zwiedził to miejsce 
Daniel SLelpbino, Kawaler S. Marka a od Rze- 
czy-pospolitej Weneckiej. do Augusta II. K. Pi. 
nadzwyczajny Poseł, który po odbytem dwu dnio- 
t wem nabożeństwie, miejscu temu znaczną część 
Relikwij 8.. Pawła I. Pustelnika z Autentykien 
w Kościele S. Juliana w Wenecji wydanym, zo- 
stawił. Tegoż samego czasu X. Michał z Bu- 
czyna Krasowski, Kanonik Warszawski a Pro- 
bosscfe w. Siemiatyczach, szczególniejszem nabo- 
żeństwem pałając do N. Maryi Panny w Czę- 
stochowskim Obraziey wyliczył Klasztorowi 
Jasnej-Góry 40^0001 złotych do umieszcs^ia 
ich na 4obrach ziemskich, z obowiązkiem aby 
za pobierany od tej summy procent, w każdą 
Środę przed Ołtarzem Maryi, odprawiono Śo- 
lemną Wotywę z wystawieniem N. Sakramąptu: 
ną GO pozyskany w Rzymie dowód złożył; a nad- 
to, aby ofiarowaną przez Jego familią lampę sre^ 
brną codziennie opalano. Aby ząś rzeczona Wo-^~ 
tywa i własny ubiór Kapłański miała, w roka 
1720. złoiył Kapę Ornat i dwieDalmatyki, na 
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srebmym tle złotem haftowane, i wyjątkami s Pi- 
sma S. na adamicie strzyżonym złotem szytemi^ 
a do Tajemnicy Wcielenia Syna Bożego odnoszą- 
cemi się, i figurami tkanemł przedstawjąjącemi 
Zwiastowanie N. Maryi Panny, i SS- Mężów SU* 
rego Testamentu^ ozdobione. 



KORONACYA 

Nadszedł wreszcie tok 1717. w którym Jaśni* 
CMra pierwsze miała obchodzió uroczysta uko- 
ronowanie Obrazu Maryi. O tern wiedząc Au- 
gust II. złotą, dyamentami sadzoną Koronę, przez 
X. Moszyńskiego powracającego z Warszawy^ 
.nadesłał* — Przybył tu w celo nabożeństwa Ksią- 
ie Neoburgeki Franciszek Ludwik z Wojewodów 
Renu, wówczas Elektor Trewirski, Biskup Wro- 
cławski, a oraz Wielki Mistrz Zakonu Teutoń- 
akiego, który po dwudniowem odprUwionóm na- 
boleństwie w dalszą puścił się drogę. W tern 
samem czasie^ Kardynał Benedykt Odeschalki, za 
wstawieniem śię Kardynała Hamubala Albano^ 



Dxiekańii Kościoła Watykańskiego, usyskał po^ 
śWolenie Klemensa XI. Papieża, ukoronowania w 
dz^Btochowie S. Obraz, od lat 330. ciągłymi 
Cudami wsławiony. Sam zaś Klemens XL u- 
dsieliwszy potrzebną dyspensę, do wysłania Ko- 
roh za granicę Państwa Rzymskiego, takowe 
tlieronymowi Grjmaldo Arcy-Biąkupowi Edessy, 
a pr^y, dworze Polskim Nunc}U8Zowi, wraz z upo- 
ważnieniem na Jego Osobę wydanym nadopełnie- 
liie tej Ceremonii, tamże przestać rezkazał. — Nie 
mogąc jednakże Nuncyusz takowemu upoważnie- 
niu uczynić zadosy^, dla ważnych powodów, któr0 
Go w.ów czas zajmowały w Dreźnie^ ^asitc^yt ten 
powierzył Krzysztofowi Szembekowi Biskupów^ 
Chełmskiemu, rodzonemu bratu Prymasa, i temu 
opieczętowane Korony odesłał. Wydał upowa-* 
zniony Koronator okólnik w d. 4. Lipca w Skiet^ 
bieszowie, do wszystkich >Viernych wszelki^o 
staną, zawiadamiając i wzywając na pierwszą tf 
w całem Królestwie Polskiom, uroczystość^ wdniu 
8. Września na Jasnej-Górze odbyć się mającą^ 
gdy tym czasem Małżonka, rodzonego Brata Je- 
go, kanclerza Jana Szcmheka, wzlętemi z Skarbcu 
Kościoła Jasno- Górskiego brylantami, własny ną 
kosutem ozdobie kazała Korony, tak^ jak do tąd 



•sdobione widzieć można. ( Anna), fol. 50d» ) 
W dniu 5. Września, uprzedzając uroczystość, 
wielu przybyło Biskupów^ Opatów, Kanonilców 
i innych, tak Duchownych jak i świeckich najzna- 
komitszych mężów, a w d. 6. zjechał sam Kdro^. 
nator do przyległego Klasztoru w Częstochowie* 
1¥ dniu dopiero 7. Września, w śród tłumu Iud1^ 
poprzedzony przez Biskupów, Wojewodów iin* 
nych Dygnitarzy Królestwa, jadących wkaretac h 
( la któremi Franciszek Szembek Kanonik Kate- 
dry Gnieźnieńskiej, i Krakowskiej, oraz Głębocki 
Kanclerz Katedry Chełmskiej w poszóstnćj ka- 
recie, na bogatych wezgłowiach wieźli Korony, ) 
w karecie przez 6. koni ciągnionej, jechał 
Najprzewielebniejszy Kbronator w towarzystwie 
Bisktipa Jnflantskiego a oraz Wojewodów Kali- 
skiego i Kijowskiego. Powitany w głównych 
drzwiach Kościoła, przez Prowincyała X. Mo- 
szyńskiego na czele licznego Zakonu, w śród 
odgłosu dział, muzyki i śpiewu: " Ciebie Boże 
chwalimy, " najprzód: przed Obraz S. a poźnićj do 
Ki^licy S. Józefa wprowadzonym został, gdzie 
lei do dnia następującego. Korony na przybra- 
nym Ołtarzu zostaidł, pod strażą. 

O iwieie d. 8. huk dział wałowydh 
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iwlflfltował ludowi najarocsystssy dzień dla miej- 
ica tego, Obraz Maryi wyniesiono pod Baldachi- 
mem bogatym, w kształcie tronu urządzonym, do 
Wielkiego Kościoła, i tu na głównym Ołtarzu u- 
mietaczono. O godzinie 8. Koronator w ubiorsM 
Biskupim, otoczony Wysokiem Duchowieństwem, j 
Senatorami, zasiadł na tronie w7.niesionym naSaliy 
a Zgromadzenie XX. Paulinów, w płaszczach pro« 
cesayonalnych zbliżywszy się do Niego, prosiło 
o dopełnienie Aktu Koronacyi S. Obrazu. W ten 
czas to odczytano Wyrok Kapituły Watykański^, 
i upoważnienie od Nuncyusza wydane, do dopeł- 
nienia tego Obrzędu; Korony z Kaplicy S. Józe« 
fa przyniesione, ^. Moszyńskiemu i Kiedrzyń- 
skiemu oddano, które w następującym porządku, 
w śród śpiewu: " Wielbij duszo moja Pana ,*' do 
Wielkiej Ołtarza processyonalnie odniesiona. 
Najprzód: postępowały Zakony; po nich Ducho- 
wieństwo Świeckie i Kanonicy, dalój: Magnaci i 
Senatorowie; po nich siedmiu Opatów i trzech Bi- 
skupów: Wileński, Poznański i Łiwoński, pontyfi- 
kalnie przybranych, za którymi Prowincyał i 
Przeor przybrani w Kapy, nieśli Korony na podusz- 
kach; na koniec: sam Koronator pod baldachimem 
^ prowadzony, oddawszy pokłon 8. Obrazowi^tako wy 

7* 
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ukoreiiował. Co tylko święty Obrzęd skońcKottO^ 
natychmiast blisko 200. armat, ukoronowffBą Pan- 
nę N. hukiem swem powitało — a Koronator do- 
pełniwszy ceremonie podług Rytuału nadesła- 
nego z Rzymu, odśpiewał Summę w śród bardzo 
licznej assystencyi) przy odgłosie muzyki na trze^ch 
chórach umieszczonej; w czasie której powiedział 
kazanie X. Atanazy Kiersznićki Jezuita, a oraz 
Królewski Kaznodzieja w Warszawie. W czasie 
Nieszporów przez tegoż Biskupa Chełmskiego 
odprawionych miał kazanie X. Srebrnicki Jezui- 
ta, pierwszy Kaznodzieja Kollegium Krakowskie-' 
go; po którem Celebrujący sam z Ołtarza O. 
brąz ukoronowany zdjąwszy, na przysposobionym 
do tego tronie umieścił i przez 6. Prałatów w in- 
fułach niesiony, przez Klasztor do Kaplicy wpro- 
wadziwszy, w właściwym Ołtarzu umieścił. Po 
odśpiewanych wraz z ludem Litaniach i Hymnie: 
*' CSebie Boże chwalimy " udzieleniem^zgromadzo- 
nymu ludowi Apostolskiego błogosławieństwa, 
dzień ten zakończył. W dniu tym 534. Kapła- 
■ nów świeckich i różnych Zakonów, odpraWiU 
Msze SS. w Kościele Jasnej -Oóry i Kaplic}^ 
^ reszta zaś Zakonników XX. Paulinów, których 
liczba 240. wynosiła^ odpra^wiali takowe w innych 



101 

Kościołach, i w urządzonym nt ten c«l namiocie, 
po za Klasztorem. Przez całą oktawę t^j nroczy- 
stości, w śród haku armat odprawiało się podo- 
bne nabożeństwo, tak przed ukoronowanym Cu* 
do^rnym Obrazem, jak i w wielkim Kościele, 
codziennie z wystawieniem N. Sakramentu, pro- 
cessyamii kazaniami. Tak wielka ludność w cza- 
sie tej uroczystości zgromadzoną była, iz od d. S. 
do 16. Września, w j«dnem tylko Kościele Jasnej- 
6Ó17, 148,300. Osób Kommunią 8. przyjęło, 
nie licząc t}cb, którzy w Kościele Parafialnym^ 
S. Barbary i 8. Rocha^ N. Ciało Pańskie przyj- 
mowali. — 




WPROWADZENIE BRACTWA N. MARYI 
PANNY CZĘSTOCBOWSKIĆJ. 

Za doznaną od*^ S, Stolicj Apostolskiej łaskf , 
w 4oawoleniu ukoronowania Obrazu Marył„ i 
przysłaniu Ko^on, wdzięczne Zgromadzeni XX*. 
Paulinów, wysłało w r. 1718. dwóck Członfciif: 
swoich do Rzymu, X. Chryzostoma KoiHatowi^ 
cza Generalnego Prokuratora, i X. Wiktora ftar-^ 
sziliekiego^ dla złożenia tak Głowie Koscio^ - S* 
jako i Kardynałom podziękowania. Dopełnili te- 
go z godnością; a co większa, na. wstawienie się 
Kardynała Albano, Pr-otektora Królestwa Polskie- 
go, otrzymali od Ojca S. Bullę, wydaną dnia 4. 
Kwietnia, na zaprowadzenie w Koiciele Jasn^- 
Gcry, Bractwa ukoronowanej N. Maryi Panuji 
Częstochowskiej i Znalezienia Krzyża S. fy) a 
oraz iuidają(4 wielkie Odpusty tym, którzy toz Si 



Cy) Kościół na Jtsncy Górze dw^ ma tytuły: W nie 
bowzięcit N. IV1. P. który jeszcze ^rzed sprowadzę 
nlem Obraza S. nosił, i Znalezienia Krzyża S. doplerc 
po wymurowania kościoła przez 'Władysława Książę 
eia Opolskiego, przy Koosckracyi oaegos nadany. 
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Bractwo przyjmują, (z) Odebrał . takową BuUf 
Książe Siewieraki Kazimierz Łubieński Biskup 
Krakowski, a wydawszy list Pasterski do całego 
Duchowieństwa Świeckiego i Zakonnego w d. 27. 
Lipca, wezwał, aby uroczystość takowa, wiemy mu 
judowi Królestwh Polskiego z ambon ogłoszoną 
została. W dniu 7. Września, zjechawszy Xiąze 
Biakiip do Częstochowy, w godzinach popołu- 
dniowych, otoczony licznem Duchomeństwem, u*- 
4ał zię do Kaplicy S. Jakóba, z kąd po ukończo- 
adm przez X. Kozbiałowicza Kazaniu i udzieleniu 
iMiwt Pasterskiego błogosławieństwa, poprze* 
dzooy przei Inne Qractwa Kościoła ^asndj-Gtóry, 



(s) Odpnsty Bractwu ukoronowanej N.Maryi Pan- 
vf CTscstochowskićj nadane, są dwojakie: sopełne i 
Blesaipełnf , czyli cząstkowe. Odpasta sapełnego do* 
ttfpujeilc. lód: w fisień wpisania się w toz Bractwo 
po odprawionej Spowiedzi i przyjęcia Kommnnii* 
^e:.fw dzień Znalezienia Krzyża S. 3cie: w dzień 
N. M. P. Szkaplersnćj, Śnieżnej, tudzież Narodsrnia 
i Imienia M>ryl. 4te: wgodsinę śmierci, po dopełnio- 
atfj Spowiedzi i przyjęcia Kommanii-^. lab przy- 
Bajmnidj akraszon^m sercea iizywaj^c Imienia Jo' 
i Blaryi. 

Nieaapełiiych Odpustów dostępują Bracia i Sie* 
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^agi 87ereg Ofiób nowe Bractwo przyjąć mają- 
cych, w kapach niebieskich Gbrązem N.. P. Czę- 
stochowskiej, oznaczony ch;Zgromadzen1e XX ^Pil 
ulinów Magnatów Polskich, Se^atoraw, Rycerstwa 
na koniec Duchowieństwa Świeckiego, w śrofł 
śpiewu S. Kaziniierza;"Omni die " muzyki i hukc^ 
działdoK.oic!ołąJasnej-Gary,,wprowadziŁW4iwU 
następnym^ odśpiewawszy Summc^z największą ur<K 
czystością, złożył w ofierze Królowej Niebios 
wotum złote, 340. dukatów ważące,^ z napisem^ 
^' Sit scabellum pedum.Magnae Matris Df;i, perscy 
ira, totaque domus mea, " Imię zaś swoje cierwiczj 
^do księgi Bractwa zapisał.. 



stry tego S. stownrzjszenia pod O pieląc MstryU lid: 
7 lat i tyleż Kwatiragen, ci którzy cztery [razy w ifok 
wSwiąt^u! tutejszej. Mszy S. Hłuchają, i na Pmcijssy- 
Ach są -obecni, modlą gic za pod wyższe filc Kościoła 
S. mdwiąc: 5.. Pacierzy, ^gie: Czynią^^y miłosierne u" 
c^nki. tak duchowne jak i tyczące się ciała, zakaz 
dem razem dostępują (10. óiń Odpustu. 3cie: za każ- 
dy dobry uczynek ^ miejscu tern dppełoiony, a ża- 
lu za grzechy i szczerej miłości Boga, 60. dui^Od- 
pasia. / ' 
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UPOSAŻENIE TWIERDZY. 

Po przywróceniu ^olsce pokoju, na odbytym 
jr r 1717. Sejmie w Warszawie, Siany za t3- 

• Awoleuieoi Królewskiem, dla większego wzmocnię- 
pift Twierdzy Jasnej- Gfóry, nie tylko dekreta Sej- 
mu zr^^l67C. i 1710. zatwierdziły, ale nadto 
ce wa^lędu (jak się konstyiucyia tegoż Sejmu wy- 
rażą, Vol.Leg^TaniVI.) ż.ejak dotąd wszelkiebto- 
^Ofitawieństwa (lą cąłę Krdtestwo Polskie z Jasnej- 
Góry Częstochowskiej, jakoby z najobfitszego 
źrzódła, przez przyczynę Matki Najświętszej nie- 
ustann^ie spływały^ tąk podobnież chcąc, i nadal 
ż dobroci Bo.skięj, zą wstawieniem się tej/e N. 

^ Matki łask doznawaj '* etc< złotych 3iO,OQO. na 
Sejmie Warsząwskieia 1710.. r.. na wzmocnienie 
wałów przeznaczone^ a do tąd nie wypłacone 
wyliczyć poleciły i Starostwo Brzeźnickie z mia. 
fltem tegoż imienia, wsiami, folwarkami, i ini^emi 
przyległpsciami, na utrzymanie w stanie Dbronnyni 
Twierdzy, przeznaczyły. — 

W T. 1718. w myśl tejże Kons ty tacy i Sejmo- 
wej, dobra te, po nadaniu przez Augusta II. Kró- 
lewskiego zatwierdzenia^ na dniu 11. Czierwca? 



106 

jencie w tymi 3 mieszą ~n Zgromadzeniu XX. Pa- 
ulinów, urzędownie w possesyą. oddaje były, z o- 
bowiązkiem jednak, aby Zgromadzenie posiada** 
czom legoz Starostwa płaciło dożywocie. — *- 

W latach następnych różne przybywające do 
JasB^-Góry Osoby, składały Maryi swe wot%< 
lab do pwyozdobienia Jej Świątyni chojną dłonią 
przykładały «ic. I t^k: 

W. roka 1720. Jerzy Książe Liibomierski Hr, 
na WUntcąii, Jaro^awra, i Połonnie, -wielki Pod- 
k^morsy Koronny, jednoeneśiiie nnyaił ^wa la- 
pisy dtla iikiejsca tego; jednym z d. 17. Ghr«dBia^ 
lapewnił na dobrach swoich złotych 5U,06|0. na 
codzienne odprawianie nabożeństwa za siebie i 
ąwą Familię; drugim zaś z d. 19. t.m. inne 60,000 
ałp. na wzniesienie nowego hasty onuUwierdzy; 
prze^. co znacznie powiększoną i wzmocnioną zo* 
•tała^ 

1721. X. Komtanty Moszyński z własnych ibn- 
duszó.w, w Kaplicy N. Maryi Panny, wzniósł dwa 
Ołtarze boczne, Narodzenia Maryi i Jej ofiarowa- 
nia, a przylem Organ pozytyw, do wystawienia 
którego wezwą t biegłego w ów czas w tej sztu- 
ce Kosmowskiego Królewskiego Orgarmistraa z 
Warszawy. Organ ten przez całe przetrwał atn* 



i: 
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ledę^ i dopiero w r. 1824. przez dodanie mu po- 
dało, zpstał przeistoczony i do obecnego stanu 
pjrsyprowądzony. Nad to^ po Koronacyi Obrazu S. 
poBiB^o^i ^Skarbiec Kęscielny, bogatym ubiorem 
K^ipłai^kim, perłowym nazwanym^ przez wspo- 
nniónego Ęraciszka Zakonnego zrobionym^ któ- 
ry Kapę, Ornat, i Dalmatyki, na srebrnym tłe i 
ftrsyiojiym aksamicie ( z Książęcego płiiszcia 
pnes Jfakobą Sobieskiego w r. 1697. ofiarowane- 
go) pertami \ innj^mi drpgiemi kamieąianl,zafiar 
mw różne Oomy Polskie czyaionych, złożona. 
Ęfj^ liąder gustownie wyhaftował. — 




•^1. . w -11.1 \l\ . 
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dóbr Chełm nali-źąccj, sprowadzonego, wystawił 
W takim ksatałcie (jednakże bez umarmor) zo wap- 
nia onegoz) w jakim go obecnie widzimy. Pif* 

^ kne tabernacolum o szt-ściu filarach z porfiru i ty- 
lni alabastrowych Aniołów wj bornego dłuta, 
fedobiące wielki Ołtar/^ nalepy do tejże fundacyi* 
Qłlarz ten r. 1734. d, 2S. Łislopada, był konse- 

,. krowanym, a Benedykt XIV. Papież, na d* 22. 
Listopada 1749. uprzywilejował Go za dusze 
wiernych zmarłych; jak świadczy wyryty na mar- 
murze napis umieszczony z lewej strony Ołtarza 
Chomentowskiego Mał/onka w tymże czasie zło. 
iyła w ofierze^ Obraz N. Maryi Panny, gęsto per- 
łami wyszyty, do tąd istniejący. 

Łecz.i Jerzy Dominik Książe Lubomirski W. 
Podkomorzy, nieogranlczjł swych dla miejsca te- 
go dobrodziejstw, na uczynionym w r, 1720. tHr 
piaie. Znowu On w tym roku ( 1722.) wiele się 
. przyłożył, do przyozdobienia głównego wnijścia 
do Świątyni Maryi, wyznaczaiąc 20,000. złotych, 
na wzniesienie wstępnej bramy, z kamienia cioso- 
wego. Wykonał X. Moszyński pobożną myśl Fun- 
datora, a w n 1723. pierwszy raz ujzrzano bramę, 
osdobioną Obrazem na miedzi, Królowej Niebios 
s iDapi^m: " ^od Twoje Obronę, " a nad nim sta- 
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powicdztał w imienia Monarchy^ przypuśc\v 
do ucałowania swej Królewskit*j ręki wszyftt 
Zakonplków, wśród śpiewu: " Ciebie Boże chi 
my, ** odgłosu muzyki kościelnej, i buku ar 
przed Obraz cudowny wprowadzonym zo 
M'idok, długo klęczącego na stopniach Oli 
Monarchę, najrzewniejdzemn aabozeństwu a 
nego, budował wszystkich obecnych; po likoiS 
niu takowego. Kro) opuścił Klasztor chcąc si 
S. Spowiedzi przysposobić, którą w dniu nAs 
nym odbyć postanowił. Nazajutrz po odpra 
niu nabożeństwa, mile rozmawiał z Przełoźoi 
Zakonu i wszystkie osobliwości Kościoła, z 
dowania Klasztoru, stan twierdzy, oglądająl;, 
pewnił Ojców Zgromadzenia, iz zóbowiątai 
ślubem, po przywróceniu w krajn spokoju, U 
dzę tę wzmocnić i postawić na stopie pewne 
brony* Cztery dni Monarcha ten bawił w 
miejscu, codziennie przed Obrazem Matki I 
kilku Mszy S. słuchając. Przed wyjazdem ośw 
czył chęć przyjęcia błogosławieństwa, które 
X. Konstanty Moszyński, juz w ów czas Bii 
NominaUjiwoński, udzielił; po czem August 
zegnawszy Zgromadzenie do Drezna wyjech 
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ORGAN WIELKI. 
Do tak wspaniale przybranej Swiątyai Maryi 
pnei J^ czcicielów, niedostawało odpowiednie- 
go Organa, gdyż ten w d. 16. Lipca r. 1690. . 
przez "wszczęty pożar, zupełnie zniszczonym zo- 
stał. Zaradził jednakże tej potrzebie Stanisław 
Szembek Arcy- Biskup Ghiieznienski i Prymas Kró- 
lestwa, wielki miejsca tego dobrodziej, który 
chcąc odradzającej się Świątyni tutejsziSj przyji^ 
w pomoc, w r. 173L testamentem legował lOOOC 
cz. zł. na wystawienie takowego. — Spełnili Spad- 
kobiercy tę ostatnią wolę zmarłego Prymasa, a 
X. Moszyński całą staraoposć swoje łożył na to^ 
aby wielki ten pomnik poboznoici Szembeka, go* 
dnie byt wzniesiony; i w rokn 1724. Kosmowski, 
jeden z najznakomitszych w t^j sztuce, ukończył 
Organ o 34, głosach, który przez lat z górą sto 
przetrwał, az do naszych czasów. W rokn 1845; 
X. Łukasz Grządzielski Zakrystyan Kościoła, za 
zezwoleniem Władzy Zakonnej, sprowadziwszy 
z za granicy biegłego Orgarmistrza, w wysunię^^ 
tym nieco na Kościół Chórze, nowy pozytjrw 
koffztem Klasztoru wystawił, a dodawszy dzie* 
więc nowych głosów, Organ ten, do tego staaa 
doprowadził, w jakim się obecnif znajduje. -«^ 



|f'A«'/.ii.r .'. ;;. iił. .11111, lii iTnoiii :iieiU42 r> 

i«^v'iiiii ? i»;iiiiiii^.. Ł uit^iw.i £ai>::ii!un ^"ai 
łiia ? •Tli ri%v,'m:mw r.i l«iiiiijnii:3K;.. jji35vjł*i;j 
in'Vi«Tim'v/*;ii (II / iiriiin. iuK;ł.. yi«vn«p jbiss ^a 
V I- ii'.4tir.;i4 (la mŁi*;^s;Ł \«^ii v :uiia. i 
}•' i««uaui«"/7«iyłfi liiu-luL III ^^yHuiwffliuł mi^ 
%ii««i;t łnił. ;.r»«r(:/x — V ;«'ii;Mi 'nKiMt^ \iliiiia^ 

»••* i4Ułltt**'^i*S;ł r <^tl ;^.r7Ai;2.|if*łiAłSl«iL S¥ U VŁji 

l|i#-1i^«4t^^ y*:iś4.-f^.h J^Zil^iimbki. BiiśiLt^* iLff' 

Kfc^t. jk Ui 00 roi '.i 174-?.. iii<xis-:'fii p«-^u«i 



115 

UB były; a dozór nad rozpoczętą budową, i przy- 
prowadzenie twierdzy do tego stanu, w jakim po 
rok 1813 zostawała, powierzono Chrystyanewi 
Dalke Podpułkownikowi Artyleryi Koronnej, w 
budownictwie wojennym biegłymu. Nazwy nowo 
wzniesionym bastionom, od Fundatorów nadano; 
I kąd pierwszy, 1743 rokn ukończony od strony 
Mcbodnio-poładniow^j, bastyonem Józefa i'Łu- 
dWiki Potockich; drugi od strony Częstochówki^ 
Szaniawskiego, w wschodniej ścianie Obrazem 
Najświętszej Maryi Panny z napisem: „Pod Two- 
j^ obronę " odznaczał się. (a) Trzeci od Ko- 
ścioła 8. Rficha, Morsztyn^;- a czwarty od Ka- 
wodmy, w roku 173B wystawiony, Lubomir- 
skich ina nadane nazwisko. Trzy pierwsze, obej- 
mują obszei^ne kazamaty, a czwarty opatrzony 
jest fanką niską, do czynienia wycieczek* 



(aj (fbraz ten obecnie na kurytarzu drugiego 
piętra jest nińieiszozony. 
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KAPLICA P^ JEZUSbl NAZAOENSKIEGO. 

X. Mikołaj Królik Prowincyał XX.PaulBMWyj»- 
kośmy wyżej wspomoieli, wzniósłmurowanąKapfi- 
cę SS. Relikwii^ n nad nią dła umieHrezeiiM. Arcy- 
Bractwa SS. Sirózów Aniołów, wystawił iaaą 
drewnianą, która az po rok 1639 istniała. Gdy 
jednak przez upływ blisko lat 120> zębem CM« 
su znacznie lukodioną była, w roku 1740. Stft- 
niafaiw Książe Jabłonowski Wojewoda Rawski, 
w miejsce tej, wymurować polecił inną, w zamia- 
rze^ aby w niej Ołtarz Ukrzyżowanego Jemsa 
Chfysinsa unoesdc: odtąd Kaplica ta pmybrała 
naswę Książąt Jabłonowskich. Gdy jednak cbcć 
Fundatora, w przeniesieniu Fi^^iry Ghrystnsa aa 
Krzyżu zawieszonego, z Kaplicy M. Maryi Pan- 
ny dopełnioną byc nie mogła; Książe Jabłonow- 
skie w wzniesionym Ołtarzu głównym tej Kapli- 
cy, umieścił Osobę Jezusa Naaareńskiego, nader 
pięknie wypracowaną. Z lewej strony marmuro- 
wy Ołtarz Stróżów Aniołów, a później z prawej 
strony wzniesiony nagrobek Fundatorowi z mar- 
muru z^jdabastrowem popiersiea^ zdobi ten przy- 
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bytek. W czasie następnym na wstawienia sif 
Księcia Jabłonowskiego, Aleiander od Niepo* 
kaltaegp. Pocięcia Najświętszej Marji Panny, 
Pmmiic^pl zakonu, Trynitatzy, dnia 6 Sierpnia 
IZZiS^roku^ w Rzymie wydat instrument, na za* 
prowmdtenie w tqle Kaplicy; Bractwa Trójcy 
N-od wybawienia Niewolników; C) w dniu zaś 10 
Listopada t«.r. Pius, VL Papież; Ołtarzowi tema 
nadal' przywilej;. M. gdy. Abza. S.. za którego z 
Bcąci lab Siostc tego^ Bractwa, odprawioną przed- 
nini zoslńiie^diisza«zmarłego.tylez Skarbu Ko* 
śdoła S.. Odpustu^ dostępuje,. ile jój do uwolme* 
nia. w Czysca potrzeba.^ 



(*) BractivrihjedńakJse:to« dotąd nie jest wpro^a- 
dfonem». 
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AUGUSr nL POWTÓRME SA JASNEJ- 
CÓRZE. — JEGO OFIARY. 

Dałem przed aro czystością Zes-łania Dacha S. 
w roku 1774. Przełoieoi Klasztoru, znów w ma- 
nich sw\ch przyjmowali, najprzóił: Najjaśniejszą 
Królewską Rodzinę, a w i^rÓŁce I samegio Monarchę 
Augusia III.— Daia 'Ii Maja» Łrólewfkie Ciry, 
Maoa Zoda i Marya Józefa Karuilna^z licznym 
swym dwor«nu poprzedzone przez oddztatwoj^ka^ 
p-r.vb>ly do Częstochowy, g:d:de przez nast^ 
pujące 3 dni ba^%iąc, ludowi zgromadzonemu, 
dały przekład prawdziwej pobożności, tak' w do- 
pełtiieniu S. Spowiedzi, jako tez w ciągłem słn- 
chaniu odpraw iaj.icej^o sle nabożeństwa pned 
obrazem Boga- Rudzica. W dniu 27 t. m. po zło- 
żeniu sw\ch wotów i odebranem błogoaiawiea- 
stwie« do Warszawy powróciły. W trzy dni po 
w\ jeździe tychże Księżniczek, sam Król August, 
z Małżonką swoją Mar\ą Józefą, a Córką Józe- 
fa I. Cesarza AusŁryi, otoczeni licznem orszakiem 
Dworzan, Magnatów i wojska, przy zwykłej uro- 
czystości, w Wigiłlią S, Trójcy, wprowadzeni przed 



Wte\Ui Otiart Kokioła/ klęcząc' uczclif N.. la- 
krament, a następnie ^ KapfTey N. Panny, dyitSeh 
jMśxy SS. słuchali; ]:6do'b'niez^ napo obicdneib 
nabożeństwie, Proc€«8yi, Nieszporach' i Litaniach 
obeeni byli. W dzień S. Trójcy, )M. Królestwo Sp6^ 
wiedź 6. odprawiwszy, N. Ciało Pańskie przyjęli 
i ctniy ten dzień szczególniejszemu nabożeństwu 
poświęcili;' po którem Skarbteo Kóióielny oglą- 
dali' i naslępugące^wota złożyli: Krzyji z -kryszta* 
łu wschodniego, złotem i drogiemi kamieniann 
a nadew szystko znaczną cząstką dfzewa z Krzy- 
wa -Chrystusowego* ozdobiony. Tonze *- Krzyż 
Klemens XI. Papieża darował Amalii, Józefa I. 
Cesar7/a zonie, a Matce Maryi Józefy; przy tóm 
dwa lichtarze i dwa wazony i podobnfgo!^ kr^ 
ształu, kąmienami wysadzane. Obras N.«.JIIaryt 
Panny w bogatych ramach, KrólowaiiiibKap.Kcy za*- 
wiesić kazała, który przedstawia: po jednej stronie 
Ołtarza>Maryi, klęczącego Króla z Synami: Fry- 
derykiem Chryslyanem, Xawerym Augustem, Ka- 
rolem Chryśtyanem, Albrychtem Kaziniirzem i 
Klemensem Wacławem;^ po drugiej zas: klęczą* 
cą Królowę z Córkami: Maryą Amalią, Maryą 
Anną Zofią, Marją Józefą Karoliną, Chrystyną 
Maryą Ekfibietą i Maryą Kunegundą. Dnia 1 
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Cserwca, Jmi Królestwo po wyrfnichaoiu dwóch 
Mszy S. przed Cudownym Obrazem, zdjęte dya- 
meutowe pierścienie swoje ślubne, na Ołtarzu sło- 
zyli, a po odebranem błogosławieństwie, do ^arr 
szawy wyjechali. W kilka dni po sw^m powrode, 
Król sam nadesłał dla miejsca tego kosztowne 
dary: Kielich, u którego wierzchnia część złota a 
postument porcellanowy, — 12. figur porcellano- 
wych Apostołów, — takichze dwa Krzyże i 6 li* 
cbtarzy. Ofiary te dotąd w skarbcu przecho- 
wujące się, na 30,000. zł. były oszacowane. 
W roku 1750. Królowa Marya Józefa> przysłała; 
przez Mnislcha Podkomorzego Litewskiego, 
suknie swe Królewskie, z których ]S. Stanisław 
Ki^csewski ornaty zrobić polecił; a roku 1763. 
własną ręką na złotem tle srębmemi blaszkluhi 
wyszyty ornat, nadesłała. 
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MARMORYZOWANIE 
WIELKIEGO KOŚCIOŁA. 

X. Xawerjr Rotter Przeor Klasztoru Jasnej 
Chiry, chcąc uzupełnić ozdoby Kościoła tutejsze- 
go> postanowił tak Ołtarz wielki, jako i cały Ko- 
ściół wymannoryzować, i niektóre ozdol^y jego 
wyzłocić. Myśl ta w krotce uskutecznioną była, 
znalazłszy wiele osób pobożnych, które złożoną 
pieniężną olGtarą ( wraz z funduszem klasztornym 
na ten czyn przeznaczonym, okoła 70,000. zł. 
wynoszącą) czynnie się do tego przyłożyły. 
W r. ^cc 1760. sprowadzano znających tę sztu- 
kę Majstrów, którzy przy gorliwe| staranności 
X. Bottera, cały wielki Kościół i główny jego 
Ołtarz, wraz z czterma bocznemi, S.. Joachima, 
8. Anny, S. Stanisława Biskupa L Męczennika i S. 
Franciszka Xawerego>mas8ąmannurawąwyłoJEyK 
tak jak dotąd widzieć się dają^ (^) a w pięć lat po- 



(^^ Kościół Jasno- Górski obiejmuje długości^ łokci 

00. — wysokości 60. a szerokości 34.. — Ma Oł- 

^ .tarzy wraz z wielkim 12. nie licząc w to znigdują- 



133 

zniej, d!a przvozdobienia Ołtarza ukrzyżowanego 
ChrystiTSJ, na wstępie do Kaplicy N. Panny będą- 
ceiio, srebrną blachę, całą mękę Pańską pi^zedsta- 
wlającą, doakonałynoA złotnikowi Szabrowi zrobić 
polecił. 

Rok 1171. jak dk kraju, tak i dla Miejsca te- 
go sprowadził klęski, przez zabumenla wojenne; 
w którym to czasie^ od d. 1. 8tjczu«, ai Ab 18- 
Twierdza Jasoo- Górska, przez wojska Rossyjskie 
pod Kommendą Pułkownika Drewitz, a w r. 
1772 pod dowództwem Ks. GoUicyn attakowaną^ 
i w-^L IS Sierpnia, oddaną została. 



cvcli tię w Kaplicach. Boczne Ołtarze S. Joa- 
chima i S. Annj9 są wzniesione wroka 1726 na- 
kładem- X. Konsttntefo Mosayńskiego. lone za^ 
są, z lewej strony: SS. Jana ^ej^omaccna, Sta- 
nisława, Augustyna, Narodzenia Chrjrstusa i AIar]a 
^agdalcnj; a z prawej: SS^ Łukasza £waoce- 
litty, Franciszka lawere^, Trzech Królów i 8. 
Kazimierza. 
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CZWARTE STULECUB OD SPROWADZE- 
NIA CUDOWNEGO OBRAZU. ; 

1782. r. Świątynia tutejsza miała obchodzi- 
iriek cswarty, od złożenia 16 Obrazu S. prze» 
Władysława Ksiązęcia Opolskiego, izaprow&dź«-\ 
va XX. Paulinów. — X'. Chryzostom ŁitbojeHski 
P^ro^wincyał, i Mateusz Łukawski, na podaną przez 
uebie 'proibę do Stolicy Apostolskiej, otrzymali 
Bre^o Piusa VI. Papieża, dozwalające zupełny 
Gfdpuat tyiDy którzyby w czasie ośmiodniowej ur^ 
csyttSMti, w Kościele Jasnej- Góry obecnyjni byli, 
dopełniając przepisane Marunki. W- dniu ,7* 
Września, X. Turski Biskup Łucki, w assystencyi 
dwóch innych Biskupów: Ga^nisza Chełmskiego, 
i Kozierowskiego Adratyńskiego, rozpoczął wiek 
piąty odprawieniem Nieszporów, w czasie któ- 
rych powiedział kąsanie Xr -Józef Szabel Kano- 
nik katedry Płockiej. W dzień Narodzenia N. 
M. P. tenże X. Turski celebrował Summc, a X* 
Franciszek Ossowski Kustosz Katedry Krako- 
wskiej, z Ambony ogłosił chwałę Maryi. Tym- 
spof obem przez całe' ośm dni^ w ^ód przepełnio- 
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nej pobożnym ludem Świątyni, uroczyste odpra- 
wiało się Nabożeństwo, w którego ostatnim dnia, 
Biskup Adratyiiski, po odprawionej wśród haka 
dział Proressyi, odśpiewanych Litaniach a Wszy^r 
atkich Świętych, i Hymnie: *" Ciebie Boże chwatfe^ 
Biy,'*zgromadzonyma ludowa adzieKł Apostolskie 
Uogosłameństw^ i na tern wielki tea Obchód, 
lakończył. 

W dniu następnym, to jes U^ 16 Wnesoia, ten* 
se Biskup odbył obrzęd pocho^wania koście smar* 
tych Bi:aci Zakonik S. Pawła i Dobrodziejów 
miejsca tęga ta pochowanych; w czasie Sommy 
przez niego* celebrowanej, miał stosowne d<» 
Obrzędu Kazanie X. Marcin Jasiński Definitor' 
tegoi Zakonu^ 
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WILCHELM n. KRÓL PRUSKI 
ZWIEDZA JASNĄ GÓRĘ. 

, Koniec l¥ieka oimnastego, a początek pią« 
lego stulecia, od zamieszkania tu Obrazu S. zipie* 
nił losy jak^Krgiestwa Polskiego tak i Jasnq- 
Góry. Yf miesiącu Wrześniu 1783 roku, Stani<^ 
sław August Poniatowski Król, dotąd przez Przeo- 
rów Klasztoru utrzymywaną Kommeńdę Twier- 
dzy, Wojskowemu Kommendantowi nadesła- 
aymu oddać polecił; odtąd więc i przeznaczone 
na )4j utrzymanie Starostwo Brzeźnickie i Kłoba- 
clue, do dóbr Narodowych wcielone zostało. Dnia 
38. Lutego 1793 r. Wojsko Pruskie pod dowodu 
twÓB Pułkownika Wartenl^erg obiegło Jasną- 
Górę, a d. 6. Marca, Komendant Twierdzy Wiers- 
bowski, podpisał punkta Kapitulacyi, i w dnia 
7. Generał Pollita, tęz wojskiem Pruskim osa- 
dził. Obraz jednak S. i Świątynia w czci i po- 
szanowaniu były zabezpieczone. Sam nawet Wil- 
chelm n. Król Pruski, w licznej assystencyi 
osób Wojskowych, przybył tu dnia 28 Paźdsier- 
luka t. r. o godzinie drugiej z południa, a przez 
S- Marcina Jasińskiego Prowincyała na czele 
całego Duchowieństwa, mową w języku Wło- 
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skim powitany, ( w tymże języka od \fonarchy o- 
ilebruws/.y odiiowiedź,) do przyrządzonych poko- 
jów /.08taf wprowadzony. Dnia 29. o godzinieO o- 
glądat kościół. Kaplicę i Skarbiec, w. którym 
mediil złoty i tr/.y sztuki materyi, dla ozdoby O- 
brązu S. zustawił. {*) Dnia 80 t. m. w Środę, 
polecił Monarcha odprawienie Solennej Wotywy, 
przed Cudownym Obrazom z Wystawieniem NI 
Sakramentu; po której celebrujący Prowincyał, 
mriród kuku dział i odgłosu dzwonów, odprawił 
procet^yą przy śpiewie Hjmnu S. Altnbrozego. 
Całemu nabożeństwu Król z całą świlą awoją 
był obecny w loży prz)ządzonej; po czem roa^ 
dawszy 1'rzełozonym w upominkach medale zło- 
ie^ innym zaś.Zakonnikom srebrne, z swojem po- 
piersiem, na ręce Prowincyata 3,200 .złotych 
zło/<ył, dla rozdania ich prawdziwie ubogim; a d. 
31. o godzinie 7 rannej pożegnawszy Zgroma* 
d%enie do Berlina odjet hał. 



{*) Dar ten Króla PniAie^o, na ubiory Ka(»ładsk!e 
■ainienio'<y lostał, z którego -obecnie 2 Kapy, 6 
Ornatów, i 4 Dalniatyk jest zrobionyeh. 
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FRYJDERYK AUGUST NA JASNEJ-GÓRZB 

Sprzymierzeni z wojskiem Francuzkicm Po- 
lacy, w roku 1S06 odzyskawszy orc/em niektó- 
re dziedzictwa i siedziby swoje, w dniu 19 Li- 
stopada odebrali z rąk Pruskich i Jasną Górę^ 
i lc swem wojskiem obsadzili. W utworzonem 
zaś nk nowo, podług; Traktatu Tylżyckiego, 
Kstęztwie Warszawskiem, objął Fryderyk August 
Król Saski, tytuł Księcia Warszawskiego awła- 
dzą Rządów, w nowem siedlisku Polaków. W r. 
1810. przybył na Jasną- Górę, i wśród zwykłych 
uroczystości, przy grzmocie dział, przez X. 
Hilariona Bobfowakiego, na czele całego Żako. 
nu powitany, przed Obraz N. Panny wprowa- 
dzony został. Na zajutrz po odprawionych 
modłach^ wśród odb}wającego się nabożeństwa, 
Monarcha ten oglądał Kościół i Skarbiec, w któ- 
rym wszystkie ofiary Przodków naszych, sta^ 
raqnie są przechowywane, (f^y zaś odradzający 
się kraj, wycieńczony z dochodów z skarbów, 
wypróżniony, potrzebował zasiłków, tenże Fry- 
deryk August, zażądał wydania do Mennicy 
Warszawskiej z Skarbcu Jasno- Górskiego, złota 
i srebra złożonego w ofiarach; jednakże dekre- 
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swoim, teg^oz roku wydanym w 1>rexiiie, xa- 
bezpitfczyt Zgromadzeniu Jaano- Górskiemu, od 
tego-i Kapit.iłu pobieranie procentu, na utrzyma- 
nie gmachów Kościoła i Rlasitoru. 

Nie mogło jednak miejsce to, mając obronną 
Twierdzę,. ujść nieszczęśliwych skutków wojny 
podczias powszechnego w tym *vieku po .całćj - 
Europie zaburzenia. Wioku bowiem 1809. u- 
cierpiato Attaki od Wojsk Austryackicb; lecz 
im dzielny dał odpór kommendanf Twierdzy 
Kajetan Sztuart, Major w Pułku S. Piechoty 
Xicztwa Warszawskiego, a zaś od d. 15. Marca 
mkulSlS. od Wojsk Rossjjskich, poddowóda- 
twem J. W. Cakina, Generała, Kommenderującego 
ktorymu d. 8. Kwietnia przez Kapitolacią oddaną 
była, a odtąd umocnienia Twierdzy, zniesione 
zostały. Uśmierzył przeciei Potężny Monar* 
cba Najjaśniejszy AIexand«r I. Cesarz wssecb 
Roasyiy burze wojen narodów> i wstrzęśnioną 
w zasadach swoich Europę, stałym pokojem ube- 
spieszył; a roztrzygając zinnemi sprzymierzonemi 
Monarchami, roku 1815. na Kongresie Wiedeń* 
skim, za wikłany los4iarodów Europejskich, przy- 
wrócił Tytuł Królestwu Pobkiemn, ogłaszając 
się Królem Polskiau 
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PIERWSZY WIEK RORONACYl. 

Nastąpił rok 1S17. i miejsce to obchodziło U* 
rocsystą pamiątkę, Wieku pierwszego Koronccyi 
Starożytnego Obrazu Boga-Rodzicy, po uzyskaniu 
j^oprzednio przez Zgromadzenie na ten przedmiot 
Religijny. Odpustu, od siedzącego na Stolicy Apo« 
stolskiej Piusa YII. Papieża! Stoietni Obchód t^j 
Koroaacyi, zachowała Opatrzność Ojcowskiemu 
Panowaniu^ Najjaśniejszego Cesarza WssechRo* 
ssyi i Króla Polskiego Alexandra I. Który wróci- 
wszy pożądany pokój skołatanym NarodomChrze- 
ścijańskim, pozwolił kosztować pierwszych owo- 
ców swobody, Mieszkańcom tej Ziemia której 
Imię i Narodowość wskrzesił. Jakoż ochłoną- 
wszy lud w swoich siedliskach, zabespieczony 
od najazdów iłupiestwa, zawiadomiony publicznem 
ogłoszeniem, o teih stoletniem Obchodzie, pamią- 
tki Koronacyi Obrazu tutejszego^ gromadził się 
przez dni kilkanaście, róznemi traktami i dro. 
gami, z Religijnemi oznakami pielgrzymstwa. 

Uprzedził tę Uroczystość dwoma/dniami Dye- 
cezalny Pasterz, JaiP Woronicz Biskup Krakow* 
ski i Senator Królestwa, oraz inni Biskupi i Pra- 

9 
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łaei, zaproszeiil przez Zgromadzenie, z licznem 
Duchowieastwem % Kraju, i obcych Państw. 
Takową Uroczystość otworzył wspomniony Pa- 
sterz. Dyećezalny, pierwszemi ' Nieszporami w 
Niedzielę, przy odgłosie Dzwonów^ moździerzy 
kałowych, i dobranej Muzyki; w czasie- kt<$rych 
J. X. Dziańotty Kanonik, w pierwszo Kazaniu^ 
cel, i ducha tego Nabożeństwa wymownie Łud&- 
wi wystawił. ■ "^ 

Przerwał nadeszły zmrok Obrządek Religijny^ 
a niepoliczone rzesze Ludów: Krajowców, Pod- 
gorzanów. Ślązaków, Morawców, i Czechów, na 
wzgórzach i równinach, jakoby święf^m oblęże- 
niem Jasną-Górf otoczywszy, wyśławietua MA- 
ItYI, w rozmaitych pieniach idyalćktach Sła- 
wiańskich, w czułam rozrzewnieniil, od Obozu 
do Olbozu^podaw'ały. Zdawało się Niebo s^mo 
dzielić z Ziemianami tę radość, przyświecając w 
tym dniu i następnych, trwałą i najjczyśtszą pogo- 
dą. A kiedy juz jaśniejące ...gwiazdy Niebo pokry- 
ły, rozświetona rzęsistym ogniem Wieża, Pa- 
cyaty Kościoła, -i Kaplicy, Klasztor i Bramy 
Twierdzy, wystawiały na przezroczy Cyfrę S. I- 
mienia MARYI z napiisem, 'który sprowadził wy- 
rok, wWj pieniu do' wszystkich męko w i Na- 
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Todiw zapowiediiany. '* BłogosławianĄ zhhmć mnie 
będą wszgHkie narody. " Jaśniały po facyalach 
rozmaite przezrocza, do czasa i okoliczności 
stosowne, \«zczególniej Klemensa XI. Papieża, 
koronującego Obraz Boga-Rodzicy; a na. Bra- 
mie Fortecy w kolorowych ogniach^ rozjaśniony 
w przezroczu Pottret Najjaśniejszego Pana,^ 
Ałesandra Cesarza i Króla yr laurach, który wy- 
stawiał widoki ' Przyuyróciciela Pokoju Europy. 
Dodał przyjemności tej nocy, przy gustownym 
oświeceniu Gmachów Jasno- Górskich, przy do- 
brandy Muzyce i nieustannym odgłosie mo* 
zdzierży wałowych, kosztowny fajerwerk, w ro- 
zmaitych postaciach i miejscach, na przyległym 
wzgórku zapalony., 

NazajuUrz w Poniedziftłek, w dzień Narodze- 
nia -Najświętszej Paiiny, po kilku poprzedidch 
fTotywiachj J. W. Pastent Jan Woronicz, Ofiarę 
Mszy Wielkiej Biskupim obrządkiem sprawo- 
wał; a J. X. Dubiecki, Prałat Kapituły Kra- 
kowskiej, pobożność Staropolską ku Boga-Ro- 
dzicy, na zasadzie Religii Chrześoiańskiój 'ugrun- 
towaną; Wymownie wyłuszczył. Po Mszy Wielkiej,! 
kończąc zakres Stoletni Koronacyi Obrazu S. na 

Jasńćj-Górze^ J. W. Pasterz Bymn Dziękczynne- 

9* 
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aisy " Te Denm "" i pnytomayoii ta BUkopuai, i 
KczB€m Dachowicństwem odśpiewał, a po aim 
Modły publlczae zaniósł, za zdrowie i powo- 
dscaie łaskawie Nam. Panając«go Najjaśniej- 
nego Cesarza i Króla, równie i całej Jego do- 
slojne) Familii. 

W czańe poobiednim, zaczął J. W^ -Pasterz 
s. zaproszonymi przez Zgromadzenie Biskupami 
Sofraganami: Zambrzyckim Warszawskim, No* 
wińskin Krakowskim, Ostrowskim Łowickini, 
sprawowanie Sakramentn Bierzmowania, który 
częścią na Salach 4 w Kąplicacb; częścią pod. o- 
twartym Niebem, dla naciska loda z gorUwą wy- 
tnmłościąi do późnego wieczora ndńelali:, a J. X. 
Zambrzycki Biskup, Nieszpory dnia tego przy 
jodgłosie moździerzy wałowych odprawił, w cza- 
cie których obrządek religijny, te cz^ Bog»-Ro- 
ducy Maryi, .zasadnie wyłaszczył ludowi, J. X. 
Ossowski, Kanonik Sandoinirski. Nadszedł czas 
przymrokn, i z takąż okazałością jak przed 
tem, nastąpiło ozdobne oświecenie Gmachów 
Jasno-Górskich, w różnych kolorach ognia,. 
przy pięknym fajerwerku, w kilku miejscach 
y-apalonym; przy. przeźroczach Koronacyl O- 
braztti Portretu Najjaśniejszego Pana, Oznakii 
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Królestwa Polskiego, z Maglstrainrą Nacselną; 
a. dobraiia Muzyka, w różnych miejscarb, a 
szczególniej na Wieźy, przygrywała pienia Ma- 
ryi, przy nieustannym huka moździerzy. 

Wswyź wymieniony porządek okazałości ze- 
wnętrznej, Nabozeujstwa, i Nauk dla Ludu, 
tnrał ciągle przez całą Oktawę; której wielkie 
Nabożeństwo, przytomni Biskupi, kolejno mię- 
dny sab^ odbywali, a liczne Duchowieństwo, u- 
4uela|iie Sjskramentów Świętych Spowiedzi, i 
Ę^mmonii, dla tak wielkiego zgromadzenia ludu^ 
ft ^aw^lania swego najpraectwiciej wykonywało. 
Wi:ę8rcie dckojączył tę Uroczystość osmiodnio^ 
wą % Poniedziałek drugi, J. W. Pasterz Dye- 
cezKiIay Jan Woroiiicz, odprawieniem Mszy WieU 
kiej, ostaiaich Nieszporów, i Hymnu " Te De^ 
tMi^** a Zgcomadzienie XX.. Paulinów, rzęsistóm 
oswi^enietą Gmachów Jasng-Górskich, i gustom 
wn^ib fajerwerlUem, przy różnych * transparen-^ 
tac^^ wyżej wyrażonym sposobem wystawionych 
w ogniach kolorowych, i przy rozmaitych ozna-^ 
kąeh «ewuętrzDej ozdoby Religijnej, uzupełniło. 
Ostateczny odhos moździerzy wałowych w pó- 
źnej juz nocy, dał znak ukończenia tej wieko- 
pomnej Uroczystości. 
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aSf Bwn«Aihii«. bvl« X Sikiadaaadą 
wać wagygtkidi whtaim^ iucwntn^mw taj: Unk-. 
iifit^ifi, X r liiiiiiit h i^niff il ikii li PrawBMjs ; 
■^€h^prxete Scaar w Zakr^rtmi 

ir Kwoofab^ Starej 
i Sl Barbarr. 



fok laiS.któnrołcnt&oflcio. 




jakie ^ w f. 1699l. 
J»4kwfiłe, Ihpal. Marca ą godnHeS. iritcsomej^ 
bca wmelkicgD gmaaftai^ wśród kon^ m i u^Ły i 
wwieic Kościoła piorna;, a k%d w padłszy da 
Kapli<7 N. Maryi Fanaj, winące aad Tabemar 
kahnn weloai w arebrae kwiatj nyle^ opalimoj^ 
xitta^,'L€o w daia aastfpaym o g^dńaie 5*. 
af^hidma^ przy aicuatającei baray, jadaaczcsntia 
catery ^rtoiy wtersyły w tfi wJcac, a który ck, 
jadeafpadtfzy aa Kaplicę. Su. Pawia ł.Pastelwr 
ki^ takową zapalił. Długo walczono j aisacsącywL 
poiarcm^ lecą bardd^OpiekąMar]^ maraSą loSzr 
ką, grożące nieszczęście odiialoBe aostałor Mipd!^. 
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bowiem pokrywająca więnch Kaglicy, takiej na- 
była mocyi ix palące się pod nią drewniane saa-* 
lowania i krokwie, nie potrafiły jej stopić; tyui 
więc aposobemoprócz spalenia się drzewa^ żadną 
ąnpa azkodą nię była zrządzoną. — 



AŁEKANBERŁ CESARZ WSZECH HOS8YI, 
KRÓL POLSKI, NA JASNEJ GÓRZE. 

Po dziesięciu latach od. ostatniej bytności ną 
Jasmej-Córze panującego Fryderyka Augusta, 
znów miejsce ta w r, 18.20. miało pociecbę przyj- 
^Lować swojego Monarchę. Dzień IS. Październi- 
ka, Bader był szczęśliwym dla mieszkańców oko- 
licCzęstochowy, w którym o godzinie 12^ w nocy, 
pierwszy raz ujźrzano Najjaśniejszego Gfościa, w 
qsobię Cesarza i l^róla, w towarzystwie Księcia 
WołkońskiegQ, Ucznej Świty i oddziału. Wojska 
przybyłego.. W dniu następnym %^ Eugeni La- 
chowski, "Wizytator Jeneralny XX. Paulinówjprzy- 
brany ^ ubioi: Kościelny, otoczony całem swem 
iSgromadzęnien^ W głównych drzwiach Kościoła 
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f&wiUt MoiMtTtltfj i z zwykłą iiroczys€<Mcią pncd 
Obraz S. wproiradził. Odbjt* wielkie I^aboze^ 
stwo, za szczęśBwepiTjbycie Najłaskawszej M0- 
■arcbjr. Obecni tak składająry Orszak N. Cena- 
na, jako tez i Obywatele ziemscy Bapełniający 
Świąt j nic Maryi, z rzewneoi wzruszenienr widucfi 
Tego potężnego Władcę z górą 6U. nuBonów In- 
dów, korzącego się w swych modłach, przed 
Królem Królów i przez przyczynę Najświętsza 
Matki i Panny, wypraszającego dla ni^Mogoria- 
wieistwo. Po ukończono nabożeństwie^ oglądał 
N. Cesarz osobliwcMci Kościoła i . Skarbcn, pa 
tzem o godzinie 11. do Opawy wyjechała — > 

W krotce atoli Jasna-Góra powtórną obecno* 
ścią N. Alezandra L Cesarza i Króla, ndarowaną 
została. W dniu bowiem 3. Wrześiua, 1822^ r« a 
godzinie 7. wieczorem, X. MarcelK Dkięciełski 
Biskup Arateński, Suffragan i Administrator ]>ye« 
cesyi Kbjawsko-Kaliskiej, otoc^^ony całem Zgro- 
madzeniem XX. Paulinów, powitawszy Nv Mo* 
narchę, (dla spóźnionej pory w dniu tym") do przy- 
rządzonych Pokojów Królewskich, a w dniu na* 
stępnym^ z. zwykłymi obtżędami przed Obram 
Codowny wprowadził, i uroczyste nabożeństwo 
^a pomyślnoió N. Cesarza i Króla, n Jego obe- 
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cności odprawił; po którem Monarcha Przeło* 
ionym Klasztora udzieliwszy posłuchanie, jedne, 
go ■ nich, X. Eastachiego Skibińskiego Przeora 
miejscowego, kosztownym pierścieniem zaszczyciły 
i w dalszą pódrói do Gliwic wyjechał* — 
\ ' Nie długo jednakże, bo zale4wo trzech letni ' 
. przeciąg czasu przeminął, a taz sama Świątynia 
Maryi, która w dniach 19. Listopada 1820. i 3. 
Września 1622. r. napełniała się hymnem dzięk- 
czynnym, z powodu szczęśliwego przybycia tego 
Mnharchy;. w d, 4. Kwietnia 1826. r. przyjmo- 
wała żałobne śpiewy, o pokój duszy juz nieżyjące- 
,go! Kaplica N. M^ P. czarnym okryta kirem^ o- 
świetlona mnóstwem gorejących świec, ozdobio- 
na yf gichi Wysokiem mauzoleum, a obpk niego 
katafalkiem, na którym ośmiu Aniołów, pięknój 
snycerskiój roboty, unosiło bogatą trunę z ozna- 
kięci Cesarza, zmarłego nad. 1. Grudnia'^825, 
okazywała wielkość poniesionej straty. Odpowie- 
dnientiu nabożeństwu, przy dobranej muzyce od- 
prawioąeino,, Władze tak cywilne jak i Wojskowe, 
jak również, mnóstwo Obywateli i zgromadzonego 
hidu, obecnymi były^ — 

W lat' 10^ póinięj to jest: 13. Października 
I8S6« r. równie wspaniały obrzęd żałobny od- 
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był sift w Kaplicy Cudownego Obrai». — X.. 
Filip Lipiiiski ówczesny Prowincyfił i Pra^eor 
Klasziora Jasnej -^Q6ry postanowił: j>oeho*. 
wać kości, zmarłych Xic2y i Braci Zakonu S^. 
Pawła 1. Pu^Bitelaika, a oraz i Dobrodziejów ^ 
miejsca tego, którycK zwłoki wr grobie zakon-, 
nym pod Ę^ęplicą K« Mary^ Pfkmiy od roku, 
1782. pogrzebane były. Pozy&kawszy potrzebne 
do tego pozwolenie Yi^ładzy ByecezałBeji w dniut 
oznaczony m wzniesiona w żałobnie przybr^nej^. 
Kaplicy w^papiai^y katafalk^ obok którego na bo- 
gatych taboretach tłozono ną srebrnych tacach^, 
głowy tra^oh zmarłych Biakiipów, z lyłąściwyoaj,. 
ich^godnośęi o^akąmiji a oraz iąpych zasłuźor 
nych. w. Zakonie Xięiy, poprzednio wy^icsiąpe %. 
grobu Z.ikonnęgo, (w którym j^oz^stawi^no sarnę, 
tylko zwłoki Franciszka k^iązęcia Lubomirskie^ 
go. Chorążego Koroiiaego, Starosty Okzjtyii:^ 
akiegos na dl 9. Lutego 1774. pogczebione,) ą^ 
zgromadzone z okolic Duchowieństwo $w)9ckię, 
virraz z mięjscowem Zakoońeip, przez- godzin 7., . 
pdprawiało (ląbożeństwo za dysze ty ch^ . któryck , 
zwłokom ostateczną posługę, czyniono.- ^akoń^. 
czył takowe X. Mikołaj ^(^efrane Prałat katedry 
^^ocławskiej^ odśj^iewanięip i^jelkie^ Mszy żąło*r 
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hu^ odbyciem Casti^iun dojom, i zło;łe]Diem 
juDiertelnych popiołów, w aowo w skalę wykutym 
grobie, yr Janitoryum przed Kaplicą Najświc- 
tfse} Paany bęidącynL, Miejsce to skromaym na* 
ippfibkiein, przez tegóz X. I4ipińsk;ieg^ wzBresi^- 
Mm^ jest p.żnączone, — ' , 



NAMIESTNIK KRÓLESTWA, — A PO^ 

ZNIEJ, I SYN N. IWfpNARCHY 

?WIED^AJ4 MSNĄ GÓRĘ, 

|V> rok 1843. widolt byłe] Twierdzy przy 
Klasztorze Jassej- Góry, nader sołutny przedsta-^ 
icriał obraz.. Qd zaieaięnia bowiem, ^ałdw, r^a 
ciasn^ co raz bardziej przykładała się dp zni- 
szczenią tego ,^ cp z tak wielką pracą i nakładem 
wpoczątkii ośmaastego. stulecia wznoszoao.. Zruj- 
nowane mary, ząsypajie gruzami ^ fos^y, przypon 
piinały kdźdynui, zmieaność^ wszystli^iego na iwie*. 
de.Łaaką atoli wiekopomaej pamięci N. Mikołaja 
^ CesafczaRossyi i Króla Polskiego, zabespieiazy' 
ia }0f, ad. d^bze^o zniszczenia.; TJTo^kli^y Moi^ai:- 
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cha o miejjice to S. dwa kroć przez imarłego ] 
Brata i Poprzednika swojego zwiedzane^ najmil 
sciwiej przeznaczył fundusz, na przyprowadzei 
do pomyślniejszego stanu^ tak pijaiyległą goi 
jak i bardzo juz przez czas uszkodzone onui 
JO. Namiestnik Królestwa, polecił zrobić plan < 
tego potrzebny: a wykonanie onego, Naczeln 
Powiatu W. Goleński- przyjął na siebie, itroskli^ 
starannością swoją^ , do obecnego stanu doprow 
dził. — W krotce tez i drogę żelazną Warszaw 
sko- Wiedeńską, doprowadzono do 'Czę&tjuoh<ow 
a w ^. 17^ Listopada 1^46. r. pierwszy pub 
czny przejazd nastąpih Otworzył drogę tę, Xe 
że JO. NamiestnikKrólcstwa, Książę Warszawa 
Hr.. Paskieyricz Ei^ywański, wjaz z do^ojną R 
dziną swoją, w towarzystwie JW^ W^lentej 
Bończa Tomaszewskiego, Bbkupa Kujawsko-K 
liskiego, i wielu dostojnych Osób, piei;wci^ 
Kraju godności posiadających. Wysoki Ooi 
przybywszy w dniu Cym n« Jasną-Oórę, wgłi 
wnych drzwiach .Kościoła, powitanym, był pi;» 
JW. Biskupa, otoczonego Duchowieństwem Swi 
ckii^nŁ-i^Zakonnem rolejscowćm: a nastęjinie < 
Kaplicy Obraza 8. wprowadzony, oddał pokłc 
Boga-Rodzicy^. Podobniei i Wysoka Jega Ma 
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Konka Księżna Imć, z okiem łzą zroszoneni, z 
prawdziwą, wszystkich obecnych budującą, pobo- 
żnością, oddawała powinna cześć Królowej Anio- 
łów. Następnie oglądano. Kościół, Skarbiec, Bi- 
bliotekę Klasztorną, i poczynione upiększenia; po 
czem JO. Goś^ z całym orszakiem, w tymże dnia 
do Warszawy powrócił, — 

W krótcie iSyn N- Monarchy, J. C. W- Wiel- 
ki Książe Konstanty, w przejeździe swoim, za 
granicę, przybywszy do Częstochowy w d, 18, 
Kwietnia, 1847 r. z całe Świtą swoją odwiedził 
Przybytek Maryi. W pierwszych drzwiach Wiel- 
kiego Kościoła, prz)ięty przez Prowincyała Za- 
koaii XX. Paulinów, X. Eustachi^go Hawelskie- 
go na czele całego Zgromadzenia, ,w śród odgło- 
su Muzyki Klasztornej, doKaplicy Najświętszej 
llaryi Panny wprowadzony, w kornych modłach 
swoich, wss^echwładnej Jej opiece polecał się.* a 
obejźrzaw82y Kościół, Skarbiec i Bibliotekę Kla- 
sztorną, najuprzejmiej pożegnał Przełożonych 
Zgromadzenia i w dniu następnym, w dalszą u- 
dał się drogę. 

Podając tę krótką wiadomość o Cudownym 
Obrazie Boga- Rodzicy na Jasnej-Górze,'^z opisa- 
niem miejscdi i przyłączeniem niektóry ch^ przez 
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lud Chńseścijańskiy za przyczyną Maryi dozna* 
nych łask i cudów, których bardzo wielką liczbę 
Księgi Kościoła tutejszego obejmują, dosyć jest 
wspomnieć Czytelnikowi, same tylko pamiątkf i- 
sardeczne Ofiary, sławnych naszych Jagi(słłów, 
, Wazów, i następnych Królów Elekcyinyćh, które 
najlepszym są dowodem, ie Oni w nieszczęściach,' 
ża pomocą Boga-Rodzicy, stczególiiiiejszych łask 
dodającej, sławą się uwieńczali! — Tu Zygmunt 
ni. i Władysław IV. jeszcze na ten czas Króle- 
wicz, zwycięztwo Chrześcijańskie pod Chocimem 
tokii 1621 1 potęzhej pomocy Maryi, dla czq 
i poszanowania S. Obrazu Ji^j na Jasnej-Górze^ 
przypisywaliw — Tu właśnie niefortunny Jan Ę^a- 
zimierz, dwódziestoletnią Wojną, od licznych Nie- 
przyjacióJi znękany, wróciwszy z Slązka, sła- 
wnym owym związkiem Tyszowieckim, Sztandar 
Wybawienia kraju z dzielnym Hetmanem 
Clarneckim, szczęśliwie podniósł, i rozwim|t 
roku 1661, — Tu Jan III. w przejeździe śwoim 
ppd Wiedeń, wypraszał od 'Boga owe głośne 
aad'Portą Ottomańską zwycięztwo, którńn Eu- 
ropę, i Chrześcijaństwo uratował roku 1683. — 
Tu Hetmani, i znakomite domy Polskie: Xiąze 
Demetry Wiśnio wiecki Kasztelan Krakowskij — 
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Jan Wielopolski, Kanclerz Koronny, roku 1608. 
Xiąźe Ałexander Wojewoda Krakowski, i Jeniy 
Hetman Wojsk Polskich, Lubomierscy, — Stani- 

7 -sław Koniecpolski, Hetman Wojsk Polskich roku 
1748. — Ta świetny Dom Potockich: Stanisław 
-Wojewoda Krakowski, Hetman Wojsk Polukich, 
roku 1650. a następnie synowie Jego: Andrzej 
Ctenerał Zieth Kijowskich, Felicyan Wojewoda 
Sieradzki, i Jan Wojewoda Bracławski. — Tu 
Wietne Domy.* Xiąźąt Radziwiłów, i Sapiechów, 
Tu Leszczy liski clr, Tarłów, Orzelskich, Lip- 
skich^' od roku 1651. do roku 1665. — TuDomy: 
[Szaniawskich, Opalińskich, Tarnowskich, Paców, 
od roku 1663. do roku 16S8. i następnie, za 

:. • odebrane ztąd Dobrodziejstwa, przez przyczynę 
Boga-Rodzicy, swoj.e Hetmańskie Buławy^ i 
kosztowne Ofiary, dla czci obrazu S. składali. 

i Potwierdza to codzienny i niepojęty dziw, iz 

f nieprzeliczone tysiące Ludów, z rożnych Krajów 
i Narodów, razem się zmawiając, opuszczają do- 
my ^ rodziny swoje, a o głodzie i nędzy z ocho- 
':■ ią tu wędrują, i z ląd w czułych łzach, i rozrze- 
wnieniach, z pociechą odchodzą. 

Bo Bóg acz wszędzie obecny. Cudowny, 
i Wszechmogący, przywiązał jednak podług 



» 
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Woli swojej Świętej, do pewnych czasów, czy* 
nów, i miejsc, szczególniejszy adział dziwów do- 
broci i potęgi swojej, któremi wiarę i i ufność 
szczerych Wyznawców Imienia swego nagradza. 
Przywiązał Bóg udział ss^ćzególniejszych łask 
swoich do tego miejsca, na którem Wizerunek 
Matki Syna swego MARYI, osadził. Dozna- 
wał tu przez kilka wieków, i do dziś dnia do- 
znaje lud Chrześciański łask i Cudów, za przy- 
czyną tejże . Rodzicielki Boskiego Syna; owóz 
przykładając się do pociechy i dobra ludu Ch«rze- 
ściańskiego, i Namiestnicy Chrystusa Papieże, 
nadali szczególniejsze miejscu temu przywileje z 
Skarbu Kościoła Chrystusowego, których treśó 
tu się w krótkości kładzie: 



Przywileje od S, Stolicy Aposłofskief Kościołowi 

Jamo- Gór {ikiemu nadane.^ 

od roku 1690. az po rok 1817. 

1717. r. Przywilej Klemensa XI. 'Papieża na 

ukoronowanie S. Obrazu Maryi, według zwycza« 

ju we Włoszebh Używanego. Oryginał tego Przy* 

wileju znajduje się w Archiwum Biskupów Chełm- 
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ł7I8. r. Tegoi Papieża Bulla na zaprowa- 
dzenie w Kościele Jasnej-Góry, Bractwa ukoro- 
nowanej N. M. P. Częstochowskiej i Znalezienia 
Krzyża & — 

1727; r. d. 15. Września, Benedykt Xni. do- 
zwolił w każdy Piątek 15. lat Odpustu, tym wszy- 
stkim, którzy by jiłuchaii Wotywy ptzed Ołtarzem 
Ukrzyżowanego Pana Jezusa odprawującej sicj 
gdy słuchający modlić się będą za puodwyższenit. 
Kościoła S. 

Tegoż dnia i roku, Tenże Benedykt XII L do- 
zwolił w każdą Środę i Sobotę 15, lat Odpustu^ 
tak Kapłanowi śpiewającemu Wotywę Konwen- 
cką, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
jako też i wszystkim słuchalącym onej. — 

1734. r. d. 13. Kwietnia, Klemens XII. nadał 
wiecznymi czasy Odpust zupełny na dzień S. 
Augustyna B. i W. dla wszystkich wiernych, SpO' 
władających się i kommunikujących. — 

1749. r. d. 2%. Listopada, Benedykt XIVi wio- 
cayscie uprzywilejował główny Ołtarz Wielkie* 
go Kościoła, za dusze wiernych zmarłych. -^ 

1751. d. 14. Lutego, Kapituła i Kanonicy Ba- 
zyliki Liberyańskiej S. Maryi Większej w Rscy- 

mie^ za doswoleuem Benedykta SIY. Papiożi^ 

10 
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Koidół Jasnej Góry (: co do łask, Odpustów i 
pnywilejów od S. Stolicy Apostolskiej, tejże Ba- 
zylice Badanych lub nadać się mających, :) na wie- 
czne czasy wcielili i ziednoczyli z ii|z Bazyliką, 
tekj ze wszyscy wierni nawiedzający Kościół N. 
M. P. w Częstochowie, stają się nczestnikani 
"wszystkich tych Odpustów z Skartw Kościoła 
Chrystusowego^ jakich dostępują nawiedzający 
Kościół Liberyański w Rzymie. 

1766. d. 16. Sierpnia, Klemens XIII, aadał- 
wiecznymi j c?asy ; Odpust zupełny wszystkim 
Wiernym, którzyby w Ntedżidę po dniu 15. Sty- 
cznia, lub w ten saqi dzień, jeżeli w Niedzielę 
przypadnie, odwiedzili którykolwiek Kościół Za- 
konu S^ Pawła 1. Pustelnika, jako w uroczystość 
Tegoż Świętego, i Warunki dopełnili. 

1775. d. 10. Listopada, Pius VI. Papież, uprzy- 
wilejowid: Ołtarz Pana Jezusa Nazareńskiego 
wieciyście, za dusze zmarłych Braci i IKóstr 
Bractwo Wykoiuenia więźniów, tak, iź gdy przed 
tym Ołtarzem Msza S. za zmarłego odprawioną 
zostanie, duf za jego dostępuje tyle Odpustu, ile 
j^ Am uwohuenia z Czysca potrzeba. 

1776. X. IgnacyKoaierowskiffiskup Adratyi- 
ski^ w d. 1. Sierpnia, Konsekrował Ołtarz N. M. 
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m. ■ 

P. Solestt^ — w d. 2» Ołtarze: SS. Anny, Sta- 
nisława, Augustyna^ Narodzenia Chrystusa, Maryl 
Magdaleny, tudzież, SS. Joachima, Franciszka 
'Xawerago, Trzech Królów, i S. Kazimierza — • 
w d. 3. Ołtarze P. Jezusa Nazareńskiego i SS. 
Stróżów Aniołów. Na co wydał Autentyk w d. 
5* Sierpnia t. r. — 

178S.'d. 26. Listopada, Papież Pius Vt. wic- 
ezyićie potwierdził Odpust ztfpełny, jeszcze w r. 
1729. d. 29. Lutego przez Benedykta XIII. na« 
da^ydla tych, itór^y w dzień S. Tomasza z A« 
kwinn, i w jedne z dziewięciu następujących po 
sobie Niedziel, po Oktawie Bożego Ciała, jako 
w Nowennę S. Pawła 1. Pustelnika, którykolwiek 
Kościół do tegoż Zakonu należący, odwiedzają.-^ 

1792. d. 3. Stycznia, Tenże Papież nadał zu- 
pełny Odpust na wieczne czasy,, na dzień S. Ka* 
zimierza Królewica Polskiego.^:— N. Maryi Pan- 
ny Bolesnej, w piątek przed Niedzielą 6tą. Postu, 
-r i w Niedzielę po S. Tekli, lub w sam dzień gdy 
w Niedzielę przypadnie. — 

Tegoż dnia i roku, uprzywilejował na wieczne 
czasy. Ołtarz Ukrzyżowanego Paiia Jezusa, za 
dusze wiernych zmarłych. — 



ir 
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.1817, dnia 21. Listopada, Piua YIL nadał 
wiecznymi czasy zupełny Odpust tym wszystkim, 
którzy by raz w rok, w dniu pr^ez siebie obrany tfi, 
Kościół Jasnej-Góry odwiedzając. Spowiadali się," 
Kommuniją S. przyjęli, • modląc ^się na. intencyą 
Kościoła S. — . * 

Tegoż roku. Tenże Ojcioc S. ucrziellł wieczy- 
ście zupełny Odpifst dla wszystkich wiernych, 
którzy w dzień Narodzenia N. M. P^ Kościół 
tutejszy, z naleźytem usposobleniein odwiedzać 
będą.. — Nad to: pod tąz datą, udzielił wieczysty 
przywilej, na odprawianie corocznie w Kaplicy 
iN. Maryi Panny, Nabożeństwa 40\ godzinnego, w 
ostatnie trzy dni przed Popiekem, nadając Odpust 
zupełny; tym wszystkim, którzyby .w dniach tych 
Spowiadali się i Kommunjją S. przyjęli. — 
Odptisty nadane od S. Stolicy ApostelskUjj Ko- 
♦ ściolowi Świętego Rocha. 

KojBciół^ten ma nadane przez Piusa YI. Papie- 
ża, na^dniu 15. Stycznia 1796. r. następujące Od- 
pństy zupełne, na wieczne czasy,* 

1. W dniu SS^ Fabiana 1 Sebastyana MM. dnia 
20. Stycznia, -r- 

2. ńa dzień S. Celestyna Papieża, d. 19 Maja. 

3. UA dzień S. Rocha W d. l6. Sierpnia,Tprzez 
całą Oktawę tego Święte — 



i4b 

4. na dzień SS. Kryspina iiKrjspinianaMM. d. 
25. Paźd^iefnjka. — 

5. fia l*oswiqcanie^ Kościoła^ w Niedzielę po 
S. .Rorhu. — . , 

'&;.^Kto przez P.. dni w roku, Kościół ten od- 
wiedzą, n>oćlląc się ^^cdług intencyi Kościoła S. 
w' dmu przez siebie obranym, \iyspowiada sif 
Kommuniją S. przyjmiie, ten razV rok dostępu^ 
je^zupełnego Odpustu,, z dozwolenia tegoż Piusa 
VL.Pap4eza. — Annal. T-IY. f. 627. ^ 

7. Grzegorz XVI. w r. 1842. nadał wiecznymi 
.czasy Odpust zupełny na dzień S. ŁukaszaEwaa- 
gelisty w d.. 18. Października. — , 
ZAKOŃCZENIE. 
Niechaj lo. królkie podanie Historyi Staroiy* 
tnego i Świętego Obrazu Boga- Rodzićy Maryi na 
Jasnej Góa^e, służy na odnowienie pobożności w 
sercach wiernych Chrześcijan, ku Tq, którą Kró- 
lową Polską i całego Świata Mónarchinią nie- 
mylnie>azy warny. A opis ńiiejsca tego, od tylu 
Wieków i Narodów na Ojczystej Zienii Naszej 
rozsławionego, będzie Pomnikiem, ze przy tych tu 
rozwalmach, i rumowiskach, w czasie zaburzania 
całej Europy zrządzonych,, stoi najmocniejszy 
Pilai^, którego żadna ręka obalić nie ważyła ilic. 
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KTÓRYCH WIERNI ZA PRZYCZYNĄ MARYI, 
OD SPiJOWADZENlA JEJ CUDOWNEGO OBRA- 
ZU, ISA JASNEJ-GORZB DOZNALJ, WYiiĘTK 
Z KSIĄŻKI POD tYTDŁKM: ' ODROBINA " I 
Z AKTO W KLASZTORU — 



i^zczupła objętość ■ niniejszej Książki^ niedo- 
zawala wymienić wszystkie dobrodziejstwa^ jakich 
lud wierny doznawał i do tąd doznaje, przez Ma- 
ryą wS, Obrazie Częstochowskim', wzywaną. Dla 
pociechy .więc Cz«icieló w J^j, umieszczają się z 
nich przynajmniej niektóre. 

Po pierwszych Cudów, jakich od sprowadzenia 
Obrazu N. Maryi Panny na Jasną- Górę, zaczęli lu 
dzie doznawać, należy ten, którego-doznal w krot- 
ce po nawróceniu Litwy do Wiary Ś. Wężyk Ja« 
kób w r. 1392. Mąz ten, będąc doskonałym swoje- 
go czasu malarzem nadwornym JRM. Władysława 
Jagiełły, utracił wzrok zupełnie, i długo przykre 
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to. kajectwo ponosił. Słysząc jednak o sprowa- 
dzenni Ółtrazu 8.. na Ja^nąrGórę- w Ccęąlpcho- 
wie, pollscił^się Opiece Maryi, i postanowił świę- 
tą 2 Wilna odprawić pielgrzymkę, w. celu wypro- 
szenia- ftobie pociechy. .Dokonał &w<ij zaHaiai^ ^ 
ociemniały stawił się przed S. Obrazem, z ufno- 
ścią, prosząc Maryą, aby wzrok otrzymał; jakoż 
został' wysłucbanym, be.otrzjmał to^ oco prosił. 
iiiipełn:e uzdrowiony na oczy-, przed Obrazem 
Cuch) wi>ym ślubem się zobowięzuje, nfr zawdzię- 
czenie lak wielkiej łjiski, odmalować Obraz po- 
dobny, i ten dlą powiększenia czci Maryi, w Soka- 
lo .mnieścic. Zaufiny w doskonałości sztuki swej 
i^ pamięci, wpaii;zył'slę dabrzo w Obraz S. Ł 
d6'Wilna powrócił,-* w tcm przekonaniu, iź wkrót- 
ee podobhy. Obraz wystawi* Przysposobił t^jzc 
witikóici tablicę; Jecz-gdy chciał swą pracę roz- 
począć, pr^konałi się, iz wizerunku .Świętego za- 
pomniał. Drugi raz przeto odbywa daleką do Czę- 
ikochiowy podrpz^ w S. Obraz z tein większą pilno- 
ścią wpatruje się, odprawia. Spowiedź i KoinmU' 
niją S. przyjtinuje, a oraz błaga Mary% o odzie- 
teme ł{!S^i de wykonania swojego ślubu; dla 
lepszego zaś u^bespreczenia się, szkic Obrazu wy- 
rysował Rś papierze, i z nim do Wilna odjechał. 
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Mocno jednakie zmartwiony został, gdy po swym 
powrocie, jak wprzód. Obrazu nawet ^aeząć 
nie polrwfił. Wczem s^oje.upokorzrnie uznając^' 
nmjśłił po raz trs^^eci do Częsloriowy pielgrzym- 
kę odprawić, z której powróciwszy, z wielkiem 
podziwieniem swojem, Olirazw zamkniętym przez 
siebie mieszkaniu, cudownie ukończony znalazł, 
a przed nimswiecę gor^ijącą. Ż niewymowną po- 
ciechą SW0J4, w Sokalu w Kościele 'Obraz 
^ ten złożył, gdzie do tąd należną od lodu cześć 
odbiera.— 

Cud ten z Ruskiego języka na Polski prze- 
łożony, przez JakóbaJai^idłowicza Obojga Pra- 
wa Doktora i.Akademii Krakowskiej Rektora, a 
oraz przez JO. Marcina Sz^szkowskiego Bisku* 
pa Krakowskiego, Xiążccia Siewierskiego, był 
approbowany. — ^ - 

Wn krotce po Wężyku, doznał Cudu niejaki 
Klemens Borscyma, którego jedjnak Sjn w sa- 
dzawce przypadkowo utonął. Długo stroskani 
rodzice' szukali swoje dziecinę, az dopiero o za- 
chodzie słońca dowiedzieli się, o smutnym dla 
siebie przypadku. Pocieszyli do i^skazanego 
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miejsca, lecz martwe lylko zwłoki wydobjli s 
wody, iteN. M. P. ofiarowali. Nie były jednak- 
ie ich modły przyjęte: lecz i Borzyma nie tfacił 
ludziei 'o Bojjkiem miłosierdziu; zabiera z sobą 
zwłiiki zmarłego dziecięcia, i przez . dwa dni 
wra^.z zoną, nic nie jedząc ani pijąc, boso do 
Częstochowy odprawia pielgrzymkę, i tam w cza- 
sie Summy, złożywszy przed Obraziem" Maryi w 
dzień Jej >yniebowziccia, błaga o przywrócenie 
do źycia, jedynej pociechy swojej. Na próżno • 
zgromadzony lurf, wzbrania mu' domagania się 
tak wielkiego cudu,' jakim jest wskrzeszenie od 
kilku dni umarłego dziecięcia; bo miłość rodzi- 
cielska przewyższała wszystkie upomnienia. Po- 
dwoił- swe modły; az oto, gdy z hymou Maryi 
śpiewano wiersz: " A miłosierdzie Jego, od poko- 
lenia do pokolenia bojącym się go,"" młodzie- 
niec powstał, i zaczął jakoby pot z czoła ocie- 
rać. Ozem wszystek obecny lud z,dumiony, wśród 
jęku i płaczu dziękował Bogu, uwielbiając miło- 
sierdzie Maryi. — 

Jan z Namysłowa, będąc wraz ^ Synem po- 
wietrzem zarażony, gdy się N. P. Częstochow- 
skiej i>fłarowął^ ,otrzymał zupełne zdrowie, — 
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Michał z Siewierza, wielką chorobę tak bardu 
cierpiał .przei cały rok, iz niekiedy usta jego wtj 
głowy wykr/ywiofie leostałyr gdy jednak ślub i 
czynił iść do Częstochowy, został uzdrowkiny - 

Pewnej kobiety z Oświęciina syn w stawi«iit< 
iiął, i przez dzień umarły zostawał; tego gd 
Matka, Najświętszej Pannie ofiarowała, w przy t< 
Binosci wielu ludzi pow:stałz martwy.. — 

Maciej rybak z Łatysławlc, płynąc na Odirze, 
czółna wpadł w głębią i tonął; obroną tylko N.J 
do życia przywróconym i uratowanym zostaŁ - 
■ 

Jan z Cieciuchawic, od Hussytó^w strzała śraiei 
teinie raniony; gdy się ofiarował Maryi, odsyski 
»dro!vie. — 

II. 1517. Michał, pięcioletni jedjnakStanrsł-an 
Wajdzica,. z UsiatynjLod Kamieńca Podotskieg< 
ciężko zachorowawszy, obok wszelkich ratow; 
nia go sposobów, umarł w dzicA Sobotni. Stn 
skany Ojciec stratą jedynego dziecięcia^ udał s 
do Kapłana obrządku Greko Uniackiego, dla z 
mówienia pogrzebu, i zaklupienia gromsiey, al 
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8ł^ nad ciałem zmarłego syna paliła; matka zai 
UccząDnad zwłokami jedynaka^ _ze łzami w o- 
' czach,' ofiarowała go do Częstochowy, prosząc o . 
przywróccnte mu życia, Ożył umarły, a Ojciec 
powróciwszy autstał zupełnie zdi owego, 

R. 1522« przybył na Jasną Górę jakiś IHryjczyk 
Kzon.ą i synem Ten oświadczył, ze w czasie nie- 
obecności matki, syn pr7<eglądająG się w wodzie, 
w padł w naczynie bardzo głębokie i utonął; ofia- 
rowapyjedhakźe N. M^ P. w Cudownym Często- 
chawskim Obranie, ojsył. — 

R 1539^ w Wilnie, StoUcy W. X. L. córka je^ 
dyna Sebastyaaia Aptekarza, cięźkąi długą cho- 
robą złożona bliską juz była skonu. Co uważa- 
jąc zmartwiony Ojciec, a nie widząc dla swej cór- 
ki pomocy na ziemi, szukał takowej przez przy- 
czynę N. P. Częstochowskiej, w Niebie, — az w 
momencie doznał pomocy w polepszeniu zdrowia 
Córki, z którą zupełnie uzdrowioną, odbył piel- 
girzymkę na 8. Miejsce. - 

1540^ MTarcin Rzeżnik z miastaŁubl]jica,,o pięć 
.mil od Częstochowy na Szląsku lezącego,; wy- 
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szedfszy z domu z zoną i czeladzią, odeszli dwóch 
synów; dwuletniego w kolebce śpiącego, i czlcro- 
letniego przy nim. Ten wziąwszy nóz rzeiniczy, 
zarżnął młodszego brata'; a gdy krew uJ ij^źał, z 
bojaźni kary, ukrył" się za drzewo ułożone w pler 
CU do pieczenia chleba, które powróciwszy matka, 
zapaliła^ W krotce usłyszała jęk duszącego się- 
dziecięcia, lecz zaczem zdołała- je wyratować, 
dzieelę zostało bez zycia. W tęz chwilę powraca 
Ojciec, a widząc obudwóch synów zabitych, nie- 
rozważnie pochwyconeni drzewem, zabija i IWatkę. 
Zbiegli się na ten okropny widok sąsie^i, niosąc 
niewczesny ratunek umarłym; ten jednak gdy się 
bez3kntecznym okazał, radzili stroskanymu Ojcu 
i mężowi, aby udał się do Częstochowy, ą zabi- 
tych Opiece N.. P. polecił.. Z ufnością dopełnił 
tę radę, i w Czwartek po. Uroczystości Zielonych 
Świątek, w osobnych trunach zwłoki zony i dzie- 
ci przywiezione, w śród znajdującego się jeszcze 
ludu, przed Ołtarzem Boga-Rodzlcy składa, a sam 
krzyżem leząc, wzywa miłosierdzia nad niezjją- 
cemi. Ganili jedni tnkową jego śmiałość, a dru- 
dzy podzielając zal Ojca, łączyli z nim modli- 
twy swoje. JTo wszystko działo się w czasie 
Nieszporów, celebrowanych przez X. Stanisława 
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Oporo^skiego, niegdyś Professora w Akademii 
Krakowskiej, a później Zakonnika Klasztoru J.G — 
Gdy w czasie '* Magtiificat, " śpiewano wiersz; 
" Albewiem, uczynił mi wielkie rzeczy, który mo- 
żny jest i święte Imie Jego, "Umarli owi, jako- 
by ze spu przebudzeni, z trunien powstali w o- 
cząch napełniająeycii Kaplicę ludzi, nieroogących 
się powstrzymać od łez podziwienia, i wielbić 
Boga.i N. M. P. poczęli — Do t4d znajduje się 
w Chórze Zakonnym Obraz przedstawiający to 

wielkie zdarzenie. -— 

/■ 

1541. Dwóch synów pewnego młynarza, wie- 
szaj[^ąc się po nad. groblą stawu, zemknęli się i je- 
den drugiego popchnęli do wody; — starszy u- 
chwyciwszy się płotu, mocno krzycząc, wyrato- 
wany został; młodszy zaś, dostawszy się na głę- 
))ią, utonął, którego w pół godziny bez źycią wy- 
dobyto. Smutkiem przepełniony ojciec, udał się 
do N.nP. M. Częstochowskiej o, pomoc i pociechę^ 
przyrzekając, ze jeżeli ożyje syn, stawi się |ia 
miejscu świętem. Wysłuchaną zostałaprośba jego, 
bo Bóg. za wstawieniem się Maryi, przywrócił zy- 
de synowi. Lecz tenże niedotrzymująe przyrze- 
czenia Bogu; nową karą dotknięty został, bo 
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nym kawałem ziemia wpadłszy w wodę utonę- 
ła. IMatka jej Zofia, nie widząc długo córki 
zaczęta jej szukać, a znalazłszy po nad brzegiem 
bez życia, wydobyła ją i żalem przepełniona, a- 
dała się z gorącą modlitwą, do cudownego obra- 
zu Maryi na Jasnej Górze; a po ch>%iH żyde 
córce przywróconem ujżrzała. Matka wraz z cór- 
ką przybyły na miejsce święte^ i całe zdarzenie 
opowiedziały. — 

1597. W frfOwiczu, na rzece Brzura, młodzie- 
niec imietiiem Paweł Garwoliński student, łącznie 
z innymi udał się do kąpieFi* Gdy inni z.aczęli, 
pływać on także posunąwszy się na głębią, są- 
dził, iż potrafi wyrównać swym towarzyszom; leci 
porwany od wody i niesiony szybkim jej pędem^ 
S&mordowawszy się utonąŁ Po dość znacznój 
chwili, niewidząc Pawła koledzy, sądzili, iż 2^ 
Łrzakftttii wydobył się z wody; ale zwiedzeni 
nadzieją, nie mogąc się doczekać przybycia jego, 
dorozumieli się że utonął. Tym wy{>adkiem za- 
trwożeni młodzieńcy, zaczęli szukać Pawła wwo« 
dzie^^aż nareszcie po przeciągu sześcili godzin, 
znaleźli go bez ijfkia* Patrząc się na tak smu^ 
U14 ofiarę i' obawiając powrotu do domów> pray-* 



%,. 



Iffl 

mIo im nanosi, wezwać pomocy Najświctatdg 
Panny. Jasno Grórskiej^ o której cudach słyssąe 
W szkołach, i niekiedy mifdzy sobą o nich 
rozmawiając, poklękii wsz}scy do modlitwy, 
błagając Marją, aby wstaiiiła się do Sj na swe- 
gOy o przewrócenie zyua Pawłowi, dodając, ix 
jeżeli azyskają skutek pomyślny, przjrzekają 
itawić go przed Jej cudownym Obrazem. Co gdy 
czynili doznali pociechy, bo woda zaraz z niego 
wypłynęła i do życia powrócił; po czem ślub 
przez współkolegów uczj^ony, sam osobiście 
z Rodzicami swoimi wykpnał, zeznając na ternie 
miejsca świętem^ tak- wielkie zdarzenie. -^ 

1598. W Zboro wie, w Województwie Kaliskiem 
Ulku.chłopczyków, w czasie wolnym od zatru-: 
dmenia zbiegłszy ii^ razem, udairsię w pole i 
tain dla zabawy uradzili między sobą, aby z po- 
między ud>ie sąd ustanowić.— Gdy się zgodzili na 
to, w następny sposób nadali sobie godności, i taki 
jeden z nich był sędzią, drugi prawnikiem, trzeci 
^ woźnym, inny oskarżycielem, inny znów za złodzie- 
ja; nareszcie ostatni za kata. Skoro każdy ^ nich 
zajął swój obowiązek, przyprowadzono przed, 
ąąd Walentego Żeromskiego^ syna szlachetnych 

11 
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fodziców, który intahowany był złodziejem, i nA 
niego taki dekret ogłoszono: ze winowajca za 
popełnione kradzieże ma bydź obwieszony: 
Jakoż wzięto obwinionego i bez wszelkiej wy- 
mówki obwieszono. Lecz w krotce sprawcy, wi- 
dząc współrówienntka swego beż duszy, przejęci 
strachem i trwogą rozpierzchli się, hikołnu zda- 
rzenia tego nie oświadczając. Gdy juz noc si$ 
zbliżyła a Walentego niewidzieli rodzice, rozkaza- 
li go szukać; a znalazłszy go obwieszonego, ubo^ 
lewali nad stratą swej jedynej pociechy. W tak 
wielkim smutku zostając, oddaK dziecinę opiece 
N. P. na Jasnej-Górze, żebrząc u Niej pociechy 
aby Ona swem wstawieniem się do Boga, wyje- 
dnała im tę łaskę u Niego, aby synowi ich iyeie 
przywrócił; dodając, ze gdy uzyskają skutek swej 
prośby, wraz z synem odprawią podróż na itiiejsce 
święte. Wysłuchał Bóg prośby ich i przywrócił 
życie synowi: za co dopełniając ślub, przybyli na 
Jasną- Górę złożyć dziękczynienia Maryi, za ode« 
braną pociechę, przez Jej wstawienie się do Boga. 

1598. Szlachetny Maciej Klinszek i Jadwiga 
małżonkowie, z Kazimierza od Lutomierza, od- 
chowawszy z troskliwą pieczą dwiiletnią córeczkę 
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Ewc> zamiast pociecliy, nieszczęście zrządziło, 
ie piastunka nosząc dziecinę upuściła ją ze wscho- 
dów pierwszego piętra, która nie tylko ze rozbi- 
tą została, ale nawet i życia pozbawiona. Tym 
smutnym wypadkiem dotknięci rodzice, udali się 
z uftiością do Matki miłosierdzia, ofiarując ją do 
cudownego Jej obrazu na Jasną- Górę: w której 
to ufności dni trzy trwając, przez tenże cias tru- 
py trzymali w dom'u.. Lecz niemogąc się docze- 
kać pociechy, udali się z córeczką umarłą do 
Częstochowy, i będąc juz trzy mile od domu, . 
deieoię jakby ze snu przebudzone odzywać się 
poczęło. Czem ucieszeni rodzice, juz niewracają 
do domu, ale w prost udają się na miejsce, z któ- 
i^ego Mary a zlała na nich tę pociechę, za co 
V ttozyli Jej hołd prawdziwej ^wdzięczności. — 

159S. r. Katarzyny Lasociny, mieszczki w Brze- 
I ścio Kujawskim syna rzek, zaczołgawszy się na u- 
licę, usiadł przy drodze. Z}dzi wioząc drzewo na 
póiwoziu, przez nieostro^ość, bawiące się pia- 
skiem dziecię, przygniótłszy drzewem, na miejscu 
bes jycia zostawili'. Na okrzyk ludu, pr7)ł>ie^'łn 
I matkajBtroskana z ojcem do swt-go dziecięcia: 
ale toy już. połamane kości mając, od mocnego 

11 * 
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m aEs i wf iH<aifc ^* lo nr^u: «i«aa :uaecc w i 
3fKlc?3 "^^ '''Jiuit? tszcze iwBbsta^aiiau PoJdf- j 
•tfAWFr^' 9rz«o r»ur£Ł« uej^^ wes5> sbccscchi i 
uTYiCfinii^ni uuir!B. 'icur^ui .]Uio»i:ixizia BmU^ | 
^. 17TBS Tran cr^ nir X J-iinn .a swou s\MKmj j 
. 3m4iv m %\£«UŁ:Jitane ^ufe^aty. ?orwawssy się 
luwiesB iui9i::e : nie* Ma. 3iacza4: od laił^ck ta- 
uo ^tr *Tiu2ac.(iw. — >itt oiuK ^ózięcziMŚci i a- 

jomii a«e J«£'/zwio«2Di0 ! -ibooiscie 3sł Jasaą-Gó- (^ 
.-n. ?MałC!kOwai2^>Mi^«viei&aei Panniit t ali i j i •»« 
ae aofiroiiBq»iwQ. — j- 

U 
1399^ Ssiacfaemy Jao dokołowakl o4 Sodft- L 

czeM^a« iśa^cł^ch irawie x¥ ^ł^wóm iyciu douując '^ 

«4aao^« -kiury en lawec lekarze rozpoznać aie ^ 

KogiU w tyciiże życie zakaiiczył. Gdy dat* jego \ 

yuL aa maracii złozonem było« i gdy odwiedzają- ^ 

cy je modiiii atę nad olenu wzywając pocieszeak \ 

cudownej Maryi w Częstochowie. ciesnyU aic na- ^a 

dzieją, zeTazmarłymu Janowi przywnici życie.— ({:: 

O co gdy nieustanne modK wzneaiii do PocieaiJ* )^ 

ciełki strapiony cb, z nagła w oczach wszystkich pf '^ 

witał i do zdrowia, pierwszego wrócił. Cud tc% 
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am wraz z proszącyini prżyjariołml zanim M»« 
•\ą. na miejscu Jej pośwlęconem^ zeznał. — 

1606. Cudą ]\faryi Jasno. Górskiej, nie tylko w 
jraju naszym, ale. i pq zagranicą widzieć się da- 
ły, czego następne zdarzenie |est dpi^odem., W 
rf[orąwie pewną zacna Pani, jednego tylko mając 
yną, którego z wielką starannością pięlfgnu- 
ą|Q, (Spodziewała się wielkiej, w, przy8zł<;>|Łici^ po- 
ńechy; jednakże, zdwiedąiona, bo. w^iiiedła- 
l^ią^ czasie zapadł wj ciężką chorobę,^ w której 
i4>iiiimp wszelkie |^tąranią matki, śmierć wydarła 
rpjz. jej oczu.^ Stroskaną z postradania tak pię- 
.11^ nadasiei^^któramiałąbyjdpoidpprą w dalszem 
ćj zyciu, cieszą sąsiedzi, by oddała się woli Bo- 
ra i st&rąłą^ się o przebaczenie ciała. — Lecz z 
Ir ugiej strony nasuwa »ię jej myśl, aby. z|parłą 
Iziecinę. ofilarowaó do Najświętsze f Panny. . ir> 
>zc3tqchą^j^ Coszła za tern natcbnieniem, ka^- 
ąwszy^robić.trunę i ciało w niej syna scłozyć, 
rło^ta go, na miejsce święte, «ama pt^y 
lim całą prawie drogę pieszo idąc. Gfdy jiii śta^ 
icli. przed bramą kościoła, i kiedy miano zdejmor 
[Bc zmarłego z wozu, sam wstaje o sw^j mocy 
idzie wraz z matką przed Obrąg Najświętsi 
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PoDnv, 7łoz\ć Jej rajezulsze dziękczynienia za, 
przywrócone v}cie. — 

1609. r. Po(i Olkuszem w kopalniaeh krusara,. 
pięciu górników w pr/ypatlku do/.nali cude- 
wiK^ ;>(Miłor> Mar\i. Imiona ich są: Jakób Gola^ 
WalenLy Loinif^onek, J.iktb Piwowarek, Szymon 
i Jan Bodzinkowie bracia. Ci pracując w głę- 
bokim na dziewięćdziesiąt łokci lochu około szy-: 
bu, dta dobywania kruszcu, y.iemią z góry ober- 
waną zawalenia pozostawali tak zagrzebani prze^. 
pięć dni; lo jest: od 17. do '22, Sierpnia. Juz by-, 
li za nieżywych osądzeni: co łaiwo wnieść możną 
było, juz to uważając ogrom ziemi na nich opa- 
dłej, juz tez, (choćby zręcznie schronili się- ir jaki 
w\łoni)dla braku powietrza! pokarmu. Wy dobywa- 
no ich więc dla tego jedynie, aby ciała na cmen- 
tarzu pogrzebać. Gdy piątego dnia bliżej do nieh 
dokopywali, dały się słyszeć z wnętrza ziemi gło- 
sy, aby ostrożnie i zwolna kończyli odkopywa- 
nie. Po długich nareszcie usiłowaniach szczęśli'- 
wie wydobyci przy życiu, wcale nieuszkodzent; 
opawiadali, iz całe swoje uwolnienie od niechy- 
bnej śmierci, winni cudownej opiece N. Maryi 
Pftnny Częstochowskiej, która za ich presbą 



167 

wMrzjmała. ódiam zremi na ich się walący, i w 
miejsce posiłka ciała, wymieniała swą łaską. 
Znać, ze ci robotnicy obok obowiązku swego ^ta- 
iiii, nauczyli się wzywać cockiennie pomocy Boga- 
Rodzicy, kiedy im i teraz> przybyła w ratunku po- 
trzebnym. — Bez zwłoki więc, szóstego dnia po 
^m \?yjściu z widocznego niebespieczeństwa, po- 
apiieszyli na miejsce S^ to jest: d« 28^ Sierpnia, z 
dżiękami i -znaniem. — ^ 

ł&ll. Sławetny Wojciech Wióbłąwicz mię- 
szczani a Gniezna, w porze lata nadzwyczaj górą- 
ceffo, udał «ię do pobliskiego jeziora do kąpieli; 
gdy wszedł w jezioro natrafił na głębią, której 
ani xg;runtować, aur wypłynąć nie mógł i tym 
ijposobem utonął. Widząc to ludzie, zbiegli się 
w miejsce, blisko' którego utoniony znajdował się. 
Szukano go i wydobyto, lecz bez żadnego znaku 
iycia; użyto wszelkich środków w trzeźwieniu, ga, 
ale na próżno. Nazajutrz już go pogrześć 
chciano, lecz wstrzymano zamiar; bo wiele Osób 
słysząc, że w podobnych wypadkach udawano się 
do Cudownej N. P. Częstochowskiej i pomyślne 
skutki otrzymywano; radzili aby toż samo uczynić: 
- wteyiicy zatem którzy przychodzili modlić się. nad 
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ciałem utonionego, wisno^ili gorące modły do Ma-. 
T\\, ab\ w taL sniutiićni poloaŁcniu pocieszała rcli 
jak inn\ch. Na Modlitwie przez dni trzy trwając, 
w\ zebrali u Niej. ze Wojciech do życia ppwTÓciłf. 
wielbrąc cudowną łaskai%'ość Maryi, a otaczają- 
cym go, za tak skuteczne mojUitwy dziękował.;—. 

162S. Szlachetny S/.ymon Wruszowaki, w, 
mieście >Vor8ku na Białej Rusi o4 Mochilowa,, 
złożony słabością umarł w dzień Wielko Czwai^- 
tkowy. — Zatrzymano się z pochowaniem zmarłe- 
go az po Wielkiejnocy^ a w czasie tym fąmiliją 
i przyjacicfle udali się do modJów, zanoszą ję da, 
Najświętszej Panny cudami słynącej ną Jasnq- 
Górze, tusząc sobie, że za przyczyną Matki, 
Chrystusa, wraz ze Synem Jej zmartwychwstanie., 
Nieza wiedli się w swej ufności, bp w dzień/WilB^-- 
kiej Soboty, w obec wielu Osób z podziwienieią 
wszystkich życie odzyskał. Za tak wielką łaskę. 
Szymon wraz z familią udał się na Jasną G6rę, 
dla podziękowania Najświętszej Pannie, za przy- 
wrócone życie; co sam łącznie, z innymi na t«nK 
że miejscu zeznał. — . 

1681. r. Piotra Małachowskiego Starosty Sta-. 
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c.istąwskiego, zauzdrowrenłezsmiertelRej ehorohy 
sęznaaię na srębrnęm Wptumtemi wierszami:. — ^^ 

Zipicn thorobąy Padam przed Tóbąy o 3Intkó, 
itoga! 

Cdjf na mnifi siły^ Ostalhie bil^s, W^§cx i imięrd 

^am 2 żywą wiarą. Takie ofiarąy Oddal się 
Xkkfe 

f przyszedł kysobie,^ 

l&3i^.r.J^W./R.eierendxLrzą,^ potem Biskupa 
Ę^ajawsM^go, na koniec Arcybiskupa, i Prymasa 
ętc*.w. chofóbie od simierci. wybąwjonego. zezna- 
nie:- -*'J&n Lipski, Referendarz koronny, za zyci^' 
ąd Najświętszej Panny dane, onejze oddane Vo* 
lum położył etc. — . 

.1636. Sławetna Jadwigą Ziarnko wieżowa w 
Ę^andoinięrzii, dwóch i^ielkicb cudów ^doznała od 
N^P• Jasno-Gtórskiej, na własnym synię Ctanisła- 
ifię.<*>Tą^ys^ędłszy z. domu, zostawiła dziecinę 
samotną, która wpadłszy w ceber wody utonęła. 
Powróciwszy ^o domu, nie widząc Stanisława, 
ą^uKąłą. go, w każdym zakątku az nareszcie utor 
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»';tS:<C» « ce>rTe woily znalazła. Wz ąwszy go 
m± '•^.•f. rii^ići Nfir\j. ah\ wejżrzała okiem mir 
-!*■*:.:/- i^i^-^l G^'-\ «!.! jt-j lit raco aą dzieri- 
^. \% c^«ii ki &j. liziecię zaczęło prz>cho- 
daćc i* *«b;e ; pv'*r^'».!":o lio iycia. — W pa:ćnittj- 
łi4\7a :rt>chf r5^*:r. lenieS.aniaław drugiej doznał 
Jji*kl cć ^la^^.: bo <pidf*z) z ^ury, rozbił się. I 
cź^^ao chcTt^wsł. a »j*.ka iiozs;)»szy juz raz tnk 
w.e.\'.tiv« c.ui... po-v:i>rn:e udała się do Najr 
*a':'.j:c' P.i"."» 1 :tri ?t»ą. I wyjednała zupełne 
5*irc*> >\-. .^^■. .v: -e^o my pri?H*adziwszy na. 
Kiep^c i^l-e^e. i^^r^izy cud opj'.%ieu2lała. — 

16* -.^ r. A*i*iRs StrriTŁi^w «y. ^od Cudnowem w 
W!łl4re I TuikaK^u^cJacny został ku!ąv piersią ale 
Obrasii^i^ Maiki Bo>k:ej Cze?io<:how5kiej, więc^ 
n:iell p/Lr^errcin lifrrcjony. uniknąt śmierci; bo 
pjir.v:r: pj**."*, i x^..i n.i Obrazku pod suknią 
sostJiła 5ię, ht^ Kjr .^zeni.i i>!t?r>ł. Copostrscegłsz}} 
upaJt lui moulitwę, i ćz!ęko-A;ił za to X. Pannie? 
a kute z zanadrza dob%:ą. okazywał kompanii 
1 inakieiB uji Obraiiu «\razon\m. — 

16:6. r. J. W. \. Święcicki Biskup Chełipski, 
icznal o swojem w. dzieciństwie konaniu, i 
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!|izdrovrieniu/takie o przywróceniu do zdrowia 
swej matki, paraliżem po kiikakrod tkniętej*, 
w t6 słowa: " Pannie Przebłogosławionej, któ- 
rej S. Obraz na Jasnej- Górze Częstochowskiej, 
wielkiemi całą Polskę, do tychczas ubogaca do. 
krodziejstwy, im więcej ludzi Votą swoje pobo- 
asem sercem oddają. Ja, niżej podpisany, w o- 
S4»bie mojej uznaną łaskę do jawnych Ksiąg po- 
daję. Z Rodziców Szlachetnych, Jakóba Swię- 
ęickiegoj Katarzyny Wąsowskiej etc. R. P. 1621,; 
dnia 14. 8bra urodziwszy się, żadnej innej ma- 
tki pokarmu zażywać nie chciałem, tylko własne} 
matki mojej: która gdy każdego roku w Niedzie- 
lę drugą po Wielkiejnocy, zwykła nawiedzać S. 
Obraz Częstochowski, i wielu z sobą prowadząc 
^wiła własnym kosztem, długo sie biedziła z 
oayśljami, czy nabożeństwu, czy tez dziecinie do- 
godzić miałka, gdyż pokarmu ód innej niewiasty 
strachało się. Przemogło nabożeństwo do Najs: 
Panny; a zostawiwszy syna w tej nadziei, ze w nie- 
bytnpści matki własnej, może innej niewiasty po- 
karmu zażywać, wybrawszy się, poszła pieszo 
z drugiemi na podziękowanie za potomka, a z 
prośbą o wj' chowanie jego etc. Powracającej dru- 
giego tygodnia do diomu, jeden z. domowników za- 
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klr2ł«z% d:vzT- ^*^}^ lABc. i^ Syaarcek kosa. 6* 
jui 4j:>T;j*ą".e dni bez pokins* zo^Liwał. Z^- 
itm-^r..^' 1 Białka «padlf>zik do C4&jbc. edwle icbną- 
rc^^ »}iBa «eini'e ca ręce. a ckcę^iiąwazy przed 
Ubrairiu N. Pa^oi; Cz^«'.o<L«««A.ej. w doma 
td«*£»- l^iiw*-! \iił. poczr/.c »Łj««*. Jej opl«LL az w. 
Uiii u:is'.rr.ijar\ przyiZtrdi Óo sleLIe i ozdro'*iał. 
clr. Zaoiiii len!\ nasad do Czę>Iockov^. a tak 
u£'JroM;on>-iB d^ecięrlim powróciła na podzię- 
ko* -:.»>, i od :c.:»\- ^o « opUkę N. Panny etc. a 
polt^::i Itin pin"*:; raiftled/^ła m".ej*ce S- elc A!eć 
i na^:«£:2rj i/.e%» lekcje ićj \. Pa&ni miełką uczy- 
niła łr.«L^*: L'id\ po cziei\ r£z\ paialiicm nsAie" 
dzona. i\i!fnł i zoro^Iem darowała tak prędko, 
xe po lej a:Yekc\i. drugiego allo irzeclego dnia, 
« północ} n:od:arą «ie domowi znajdowali. Tak 
zt-znr.ję ja Slan^>;Aik U \ac>n: Święcicki. Blskop. 
Sp*pacc'ii^ki. Sił.ilrtM\k Giiieżnieuski, Dziekan. 
Ino^rocłiiwski. Archidiakon i Probcszcz S. Je^ 
rzego« Oflicjał \Var$za>^ski etc. — 

1H73. Z>£imunt z Dziahnia Hr. na Kośr 
cirlcii I>z:a]\ń>ki. Cłiorązy Pomorski. Ziem Pru^ 
skich Chr\>iburgensk'.ej. Tolkimiteńskiej, Marie 
Burj* 6 naklej Wojewodzie, osobiście zeznał: za. 
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Codcai N. M. P. Częstochowskiej ocalonym był 
od śmiercL Gdy bowiem ścigał aledzwiedzia, aa- 
padnięty od tegoż, tak ciężko o ziemię h\i roa- 
derzonjm, iz i mowę utracił, i z miejsca ruszyć 
się nie mógł. W tak niebezpiecanem połozenin 
zostającego. Rodzice ofiarowali Matce Boskiej 
Częstochowskiej, i w ten sam moment odzyskał 
utraconą mowę i zdrowie. — 

16S0. Szlachetny*^ Mikołaj Samuel Grocholski 
Wojski Nowogrodzki, po długiej i ciężkiej ^ cho- 
robie zyde zakończał. Gdy juz dzień czwarty 
do pochowania tęgóź nadszedł, jakby z letargu 
obudzony, powstał sam z truny w takich si* 
łach, jakby nigdy nie chorował. Modlono się 
za duszę jego, ale nikogo niebyło ktoby prosił 
Boga o przywrócenie życia zmarł} mu. Temzdarze-. 
niera zdńwieni wszyscy, pilnie dowiadują się od 
niego, Goby to znaczyć miało? co w ten sposób 
im wytłnmaczjrł: "" ze w chorobie postradawszy 
juz mowę, gdy niemógł ustnie wzywać pomocy N. 
' P. i wyznać grzechów na spowiedzi, sercem tylko 
i myclą poTecat się Maryi Jasno- Górskiej, i dla 
tego przywrócony do życia, dla usprawiedliwienia 
-iie na źycie wieczne. Lecz gdy w dalszem zydąi 
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s wojem puścił w niepninioć ślub uczyniony 
i tnkowego mcd o potniał; bftląc w podróży mo- 
cno '/Mchorowah tak dalece, ie juz wydysponował 
sif* na śmicrr. — W czasie tym przychodzi mu na 
myśl ów c!id którego doznał od N. P. a za który 
niedopełnił przyrzeczenia: prosi raz jeszcze Maryl, 
aby okazała swą Macierzyńską trssklŁWOsć nad 
nim I przywróciła mu zdrowie, za którego ode- 
braniem bez*vłocznie 9'awi się na miejscu gdzie 
cndowny Jej obraz łaskami słynie. Po modlitwie 
tej zasnąwszy pokazała mu się we śnie N. P. po 
czem zaraz we dwie godziny przyszedłszy do 
zdrowia. opTiścił miejsce w ktiirem byt ztozonS" 
słabością, jakby nigdy niechorował, Zdanenic 
to własną ręką podpisał. — 

1687. r. Pewien Piwowar ze Sławkowa (któ- 
rego cudowne uzdrowienie na Spowiedzi zezna- 
BC: ) od dźwigania ciężarów oberwawszy się za- 
chorował, i przyszedł do ostatalej słabością w 
której wyspowiadawszy się i przyjąwszy Świętą 
Sommunią, oczekiwał niezawodnej śmierci. Kie- 
dy juz był koiiającym, zmartwiona zona postano- 
wiła ożyć jeszcze jednego sposobu do przy wróce- 
fAi łyda swemu mężowi; ofiarowała go N. Paniue 
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V 

fia Jaśną-Cór^ jedliby przyszedł do zdrowia; — iaz 
przy pamięci jeszeze zostającemu pokazał si^ 
Mąi Sędziwy w odzieniu świetnem z szara zielo- 
nym, ( S. Paweł pierwszy pustelnik, Zako- 
nu miejsca tego Patryarcha: ) który do niego 
terzekł słowa: Jeżeli chcesz być zdrów według 
pragnienia i prośby zony twojej, idź w drogę na 
Jasną-Górę." — Co gdy obiecał, pi*zyszedł zaraź 
do siebie, i w dwóch dniach ozdrowiawszy, co 
przyrzekł, wypełoiŁ — 

1689. r. Zeznanie Prałata Kanonika, ręką włi- 
sn^ spisaner " Ja Stanisław Buzyński, Deiekan 
Wanniński, Gnieźnieński i Krakowski Kanonik, ze- 
znałam zupiną Wiarą, iem za przyczyną i po- 
mocą Niepokalanie poczętej N. Panny Jasno- 
Górskiej, naprzód od ciężkiej gofączki prawie 
śmiertelnej, od żółtaczki^ którą przez d^ra 
roki cierpiałem, i od bolenia nogi prawej zosta- 
łem wolny. Skoro bt>wiem wotum * uczyniłem 
.nawiedzie to Miejsce S. zaraz to wszystko ustało. 
Ałe taić tak wielkiego dobrodziejstwa niegodz; 
ta^y zostawuję to teznanie ręką własną podpisane, 
~ na snak wiecżystiej pamiątki, etc. Stanisław Bu- 
iyńaki ©. W. X K; K. mpp. " — 
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liiStr. f.K. Sui:z2i«£aii jMfyacftk ^jaaAŁ?i 
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■łającym; leci tal sachor^wałcięskoipoinuB^rft* 
tanek lekany^ skońciyłdocsesne 2ycie» Z łóika mm 
inne miejice słozojno trupa, okryto i gromnicę to- 
palono przy aim; a nie utulony w żalu ojciec^ apo* 
glądającr na Obraz Matki Boskiej Cz^tochowskiej, 
zamiast o pogrzebie znagła pomyślił jeszczeo zy dil 
drogiego dziecięcia,— i zdją wszy Obraz przystąpił 
dotirupa, odsunął przykrycie i położył Obraz 
aa pierdachy z płaczem i nfnoscią wołigąc 4ę 
Najświętszej Panny, o miłosiiirdzie nad zmarłdm 
niewinniątkiem, i został wysłuchanym; bo Zmarło 
dziecię poruszać się poczęło, a w krotce wstawszy, 
zupełnie było zdrowem. *^ Pociestony Ojdee 
z radością pełen wdzięczności pospieszył na Ja« 
sną-G4rę, i to zdarzenie Zadziwiająco podptsem 
własnym utwierdził. -^ 

1703. roku Przewielebna Przełożona ktasit^ 
ru Poznańskiego Kannelitek Bosych, zeznała ca* 
dowJieii2drowienieswojetemrsłow¥:JEZOS MA- 
RYA. W R. P. 1703. w Poznaniu Vielebną Mat- 
kę Eufrozyą od Zwiastowania Najświętszej Pan- 
ny,^ z nagła paraliż zaraził tak bardzo, ze się w 
cale mszyć nie mogła: głowa z karku spadła i nar 

piersiach wisiała* oko jedno na. wierzch wy- 

12. 



17S 

fltąptło, nata bardzo się skrzywiły* ręka inra 
wypadła % ramienia, łokcia i a picad^ takie saga 
Airf twiała bes władzy i czucia. pTzyzwaai Da* 
ktorowie ratowali jak mogli, ałe bczritscacaaie^ 
Źałoiina tedy Siostry, udały się aa madtitwę da 
Obrazu IMajśw: Panny Częstochawskiej^ ł z aba- 
giem W o tan, wedłog możności, wyprawiły pa- 
iilańca da Częstochowy; a gdy tam stanął, i Msze 
Awięte odprawiono za chorą, ta poczęła się gwz^ 
mieć, tak, jakby konała. Skora doktor pnyaacdi, 
rzakł: albo się choroba przesila, albo konanie aa- 
stępnje. Po godzinie, chara kazała się poAucs^, 
i zaraz jak insza przeszła się po infirmacyŁ i tak 
co dal^j, to lepiej miała się, i ozdrowiała. Za- 
konnice widząc taką odmianę, mówiły da niej i 
do siebie z radością: pewnie to teraz Msza święte 
odprawują się w Częstochowie; jakoż tak prawdzi- 
wie okazało Mę za powrotem poałanca, pytanega 
o ten czas. etc. — 

1703. W dzień Wniebowzięcia Ń. M. P. Ko* . 
bieta pewna cierpiąc pragpiienie, dla zaqpakojeids 
takowego udała się do studni okok Forty Kią* 
sztomćj będącej; (która obecnie jest. zamuro- 
waną) a czerpojąc wodę, przez nieostrożność w 
padła w tęi studmą, i powinna była utradć zyde 



dla ni^fld^ni^ gt^ri^oici i wod j i fUidiii, Ę^^J 
j^iriel^władna pnycsyna Maryi nieocałiła. Spa* 
dając bowi«n Diessczęśliwa, weEwała Najświft^ 
itego. Imienia Maryi, a oto bem najmniejsEego a* 
aakodsenia jaa zdrowiu, wpadła w wiadro tui nad 
wodą bodące, i z podziwieniem wszystkich temu 
zdarzenia obecnych, zupełnie z<irową ¥ryciągni^ 

Tegoż roku, Mikołaj Cbołodecki Rujtar JW» 
Potockiego, przypadkowo wpadłszy w głębią wo- 
Ajy jedynie Opieką Maryi, której Obrazek zawsze 
na -piersiach zwykł nosie, z niebespieczeństwa 
Mslał wyratowanym. — 

• 1704. W czasie trzeciego oblężenia Kościoła 
i Klasztoru Jasn^j-Gkiry przez Wojska Szwecluei 
iłołnierz jeden chciwy zdobyczy, wszedł do ubo- 
giego domku w Wsi Gzęstóch^wce^ txd pod kh« 
sżtorem będącej, w którym Obraz Ńajśw: M. P; 
Częstochowskiej na miedzi malowafty znalazłszy; 
takowy zabrał i swiętokradzko, dla okazania swo- 
jej- ku rzeczom świętym pogardy, na lymie O-^ 
briazie, mięso'krajać poważał się. Nie uszedł je^ 
dnak. sprawiedliwej kary niebios; bo tegói sa^ 
mego czasu obudwócb rąk władzę utracił. <~ ' 

ir 
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1705. Józef Margiel załogi klaiitorn^j diie- 
iiętnik, gdy w porze nocnej, o naznaczonej go- 
dzinie dla zafjścia warty zzedłpo wałacha poili- 
snąwszy się z narożnika S. Trójcy, f od strony 
Częztochowki) spadł do głębokiej na ów czas 
fossy^ broń swą w drobne zdruzgotał kawałki, a 
sam za opieką Najśw: M. P. do której szczegół- 
nit jsze miał nabożeństwo, zupełnie od wszelkie- 
go szwanku ocalonym został* — * 

Tego2 roku, Albert Pisarczyk będąc w Wojsku 
CSesarsko-Austryackiem, w wojnie przeciw Tur- 
kom pod Belgradem, został wziętym w niewolę, 
w którój przez lat siedm nieznośne musiał cier- 
pieć przykrośd w więzach zostając. W tak smu- 
tnóm będąc stanie, oddaje się w opiekę Najsw: 
Bf aryi P. w Częstochowskim Obrazie, ślubując 
odwiedzić Jej Świątynię, jeżeli z więzów uwol- 
nionym będue. Jakoż prośba jego wysłuchaną 
' została, bo hez wszelkiój ludzkiej pomocy «kajda- 
ny z nóg jego opadły, i jakoby niewidzialny przez 
straże i całą Turcyą szczęśliwie przeszedł i na Ja- 
snój-Oórze wraz z uniesionemi więzami stanął któ- 
re jako Wotum w śród łez wdzięczności, przed 
Cudownym Obrazem złożył, — 
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Tegóirokn, Szlachetna Anna DamBrówska, nie- 
dop^niwszy uczynionego ślubu, którym zobowią** 
sała się odwiedzić Obraz NaJ8w:,M. P. na Jasnój-* . 
Cłórze,^ umarła; w krotce różne znaki postrachów 
' li^eiiych) mięszaó zaczęły domowników spokojnośó 
«. których |ede9 odwaipiejszy, gdy gię^OjśaiięUłza-* 
p^taóf; ktoby by{ i czego, żąda? usłyiftzał odpo« 
wieds.;^ że jest dusza 4nny> niedawno zmarłej Pani 
dii:oru. tego, i, że prosi męża ąwego, ąby odpra^ 
W^t pielgrzymkę do Częstochowy, i tąm starał się 
ą nabożeństwo za nię, gdyż uczyniony siub za- 
niedbała za życia do(iełnić. Co gdy mąż dokonała 
mpełna spoko|nośó w domu j^rzy wróconą została? 

1708.^ Jakób ZąkpwłcZ; mieszczanin Wida-^ 
Wifii, Córki-, swoję^ Agnieszkę, w trzy tygodnie 
po urodzeniu schorzałą, i annarłąr wziął na 
tęeej J przed Obrazem Najawiętazej > Panny 
C^^ęstochowakiój, któr][ miał w domu, u- 
^if^kfiąwszy zawąłał, " Matko Miłosierdzia u Cie- 
bS<b i ą Syna^ twego niemąsz. nic nie podobnego, 
racz^ mię terali ratować! Co gdy wymówił, saraa 
d»ei»ę iodźywając się ożyło. To pod przyBięgą 
zeznały — . \ * 
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1709. Szlatbetny Jak^ Hiixint»ki;» pod ch<yrą^ 
gwią JW« OgMskUgo Sta^ost^f Sampgickiego ic* 
Btająci SM popełnio ne zabójstwo, współtowarzysza, 
broni na smie^ó wskazanym został. Ody jodnaK 
na nii^sce kary w) prowadzony, ia^łując ąazbror 
dnic, w upokorzęoiu polecił się w opi^kf Ną]j(. 
P. CzfitoobowsKi^jy iMobył zawiedziony w flWoj(^ 
Midiid; bo cboclalsiednittiołiiieiizy dojuego wy-, 
strzelili, Huzińaki jedook ( z przesti^ącb^ tylko ^ 
padłszy na ziomię>zapełnH; od śmiercioealonyipzor 
stał. Tak wiolkix^d widząc Sfdzipwie firzywykor 
ńaido kai:y będący, <^d powtórzenia wyroKo. wino-, 
wajcę uwolnili; który w teaLsam^ rpkii. dńfkttf 
jąc zą ocalenie stawił się na Jasną- Górę^ i dozi|&- 
iią łaskę, opowio^fanał. -^. 

Podobnegoz Cadn^Naj^w: M«.F. doznał V i& 
X710.KazimierzK,ozłowski,2ołnientzałogt KJasz 
tom^ aa. Jasnej-Górze,, który w kłó^ai Jhkóba 
Koiporawskiogo Sieiizanta swojegOL zabiło; sa eo. 
przez. Sąd Wojskowy, na 6. kuł- karabinowydk 
wskazanym został. Od wyroku zapadłago, ani 
waląwioAie alę za osądzonym XO. Xięcia Stani- 
sława Szembeka Ai^cy-Biakuj^a Gnięźniońakiago^ 
Prymasa Królestwa^ aai pi:piby obacnycji w ói| 
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iCsas aa Jam^j-Gme Prałatów, ani błagania &- 
konników, awohuć aie zdołał}; opatrzonego SŚ. 
JSakraiBentami dla ap^łaieaia wyroku, aa plac 
przed fronteai Klasztora będący^ wyprowadzono 
.4nta 10. Paiidziernika. Nie znajdując w ładziąch 
ocalenia winowajca, ucieka się pod obronę Maryi, 
i Wf icrwasej bnmie Klasztoru^ zwróciwszy żalem 
prtcjęle cerce i łzą nfnogci zalane oczy, w te dp 
NiiSj o4ezwat aię słowa; '' O Panno Najświętsza 
^. i Matko miłosierdzia! dziewięć j«z lat na Twp- 
r^ i tego S. Miejsca posłacUe strawiłem, o to 
**. Wedłng możności mojej starając się, aby wiernie 
^ służbę tę dopełniać; a ten oto nieszczęśliwy 
/' wypadek, który ponumo mej chęci, jak Tobio 
^ o Pam! jest wiadomo, życia mnie pozbawia. Ocal 
^ mnie o Matko Najświętsza! i okaz miłoalerdade 
^ nędznemu grzesznikowi, za co o Pani i Opie- 
•'konko moja! wiernie Ci przez całe zyciesłosyć 
^ przyrzekam. *" T^9 ufnością przejęty Kozłow- 
ski stawa na miejscu spełnienia kaąy, i tęz sa- 
.inę do~ CadawD^o Obrazu Maryi, powtaraa mo- 
*41itwę. W czasie tym OfCcerowie obejśrzawszy 
ładunki, dwom zpłaier^oci najprzód strzelać do 
osądzopego kazali, i w moment dwa huki prze- 
raziły obecnych; padł na ziemię przdękaiony 
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Koiłowiki, leci w krotce podaesic lic xacfął^ 
Zakomenderowali* dwóch innych, którxy opoło-. 
wc miejsca ablizeoi^ strzelili do klęciąccga Kari^ 
mierzą: lecz i teraz upadłszy na ziemię- na w pdł 
lywy Kozłowski, powtórnie dat znak zy€ia..|los* 
katano dwom ostatnim zołaierzom tuz do wino- 
wajcy abliz}ćsi^ i dla skrócenia cierpień je|;Q w 
głowę wystrzelić. W} konali tem rozkaz zołmerze^ 
i lak zbliżywszy do głowy jegabroń, stneSIl ii 
włosy jeg^ opalone być pawinny;' lec» i terai^ 
na zdrowiu nie odniósł szkody. T^ą bowiem, 
a najwyjszempoflsiwieniem tłumo obecnego ładą 
zdrowo podaiosłszy się, zaledwo tylko z przelęknie-" 
nia czuł się osłabionym, a obol^ niego sześć kul 
lezących znaleziono. Widtąc to JO. Xiąze Pry- 
mas« polecił najsurowsze dopel;nienie śledztwa,, 
czyli w wypadku takowym nie dopumczono się 
jakowej zdrady? odebrano tak od ofGcerów, jaką 
i od iołoieray przysięgę^ ię broń kolami nabitą 
i wystrzeloną była^ przystąpiono do obejźrzenią 
cudownie ocalonego^ i nadspoduanie znaki kul 
na koszuli i ciele widziano. Z czego stanowczo o-, 
rzeczone, ii Kazimierz Kozłowski iołnierz zało- 
gi i Twierdzy Klasztornej, w skatek swega szcze-- 
gólnego nabożeństwa do Najsw: M. P. Częsta 
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ckowski^j, Codem H] od kary imierci został n- 
woloiony^ Za^eo tenzo JO; Xiąie Arcy*Biskap i 
Prymas Szembek, tablicę złotą sto dukatów wa- 
Ł|€ą, aą Ołtarzu Jej zawiesiła — 

jDnAcm w^przód tegoż roku, Klasztor Jasno- 
CJoidŁi, wietki^niD. miał ulegnąć nieszczęściu, od 
kitSTego jednak łaską Maryi ocalonyna zostah 
OgieA s kuchni dostawszy się pod dachy Kia- 
iZUime^ takowe zapaliła wkrótce wiatr silny pożar 
fOZfliersył tak, i^ cs^jom Kościołowi, Kaplicy i 
Klasztorowi^ wielkie groziła niebespieczedstwo. 
Q4j jednak, od kilku dni tu bawiący JO^ Xią^ 
AroyBiskup ł Prymas Szęmbek, w raz z Oucho- 
wielbitwem awojem i Zakoanikami, pr^ed S<t O- 
bri^tem Opieki NąjśwjM^ P. wzywaó zacaęłi, pro- 
fiąc aby aię okazała Matką, anagła wiatr ustał 
ą pązar z łatwością ugaszonym została, — 

1717. r. Czarnecki z Powiatu ChęćiAskiegOy 
lawiorając wrota u podwórca, uległ nieszczęściu;. 
b0 te obalając się na niego, tak mu nogę przy- 
gniotły,, iz ją dwa razy w stopie 4 w golenia 
ułamały^ tak, ie az kości zdruzgotane wyszły, 
ffitc »i, wielki, z stawu swojego wybity zo- 
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stał. — W takiw połoicntu ofiarował s\ę NąjaiTt 
Pannie pa Jasną- Górę, i c^downie w krotce ut 
z4rowiony został. Za co dziękująjc Maryi od^ntie-. 
dził święte jej miejsce. -r- 

17łS. r« Uzdrowłenre aMKKWM pew«ć} aie:, 
wiasty ubogiej, na ręce i nogi ałomućj. -— Stefu 
SłobicU SfjTfy Brzęskę-Kiyaw^^i^ w tę słowa, 
zeznał^"* Przejeżdżając m«iebAS'zk% ś, p. J;. M. J^^ 
Doniicel^l^ z Wąlewskicli Grabską, Kailfihiinirj^ 
Brzezińską^ i małżonką cioją do. Cz^tęcboii;;. 
JliK^stĘ Cbojnę, ząstaUsmy w gościricu ułomną ną 
ręce i nogi pokrzywione^ nie^iastę^ dziecię nii 
ręku piastującą. Żartując z^niej, pytąłęi^ z kąA 
tpi, i jak dawno kałectwo^ '*i^zekłą: ii to kalidctwo 
przy połogu jeszcze potkało. nuę^ a to dziecię we- 
dług poczciwości i przykazania Bpiego jesLt 
spłodzone. " Poioipąwszy mię tędy^ Ue t^k beib 
piecznie z zartein pytającego się, prosiła Jejmo- . 
ści P^n! Kasztelanowej, aby ją w CzęstGkchpjrie 
ofiarowała przed Obrazem Nąjśw: Panny, i poiyr 
czy wszy sobie trzy grosze pd^kaccs^ąrki, dała j^j 
te ną ęA^rę; które taz Jejmość jako pobczi^ą 
V^zięłą, i zawiązawszy w ebustkę, odjecjia^a s^ 
nlepii. jStąnąwszy w, C^ęstocbowjc Mriee^re^i, % 
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Mygon^ dygpo— na a y i ^alnoBT J 
■d SS. od lai: XX. Pkitn Markowskiego w Do- 
nuunowicaoh. Piotra Bneiowskic^ v Wyszkowy, 
i Jakóba KrasEow8Licc:o w Piętkowindi, Plo- 
banów, a tesUmcntn mego £xekntorów, wPonio- 
dsiałek, dnia S. Stycnua roku ttgo skc»ałe». I 
lak o>bIeca«MMSc^ lym csascni w albę kspłaitską, 
wlosono mńf w tnam^ wienchoa aaiB4oi(fto» i 
do koiiory bea okien, na auwz ciężki wyniczioBo. 
Tani od godsiny a ae rtc j z rana, az do czwariq 
wiec9HNik|j lezałeai UMrły* Dziwna i niepojęta 
rzeoz; pokazał au się sędziwy stanec^ wiosa i 
brody Awq, w habicie i płsszcsu biały■^ kldfj 
wtiąWBsy ouę za rękę prawą, tak, zem we wszj- 

' stkicb kościach i stawach boleść nczuł, rzekł do 
mme te słowa: " Idź, ocsurij obraz Błogosławi o na 
|il4f;yi Panny na Jasnej Górze Caęstochowskiej, a 
iyi będziesz". —Wierzę, ze to bjłS. Paweł pier- 
wszy .postdaik, jako Ojciec i Patrj archa Zakona 
/azno-Gónkich Ojców, którego święto trzeciego 
dnia, to jest 10. tegóz miesiąca następowało. Tak 
tedy w tronie o2}W^, wzjfwałezu '* Jezos, Marya 
Najiwiętsaa Panno Częstochowska^^.i^tc. cosły<^ 
ssąc td>odzy przytomni na tea czas prsy tmaiey 
moekU-odomiue, dając znać o tern domowym zm* 
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in, którzy potem wróciwszy się i z domoweml 
memi odbili trunc, podnieśli mnie, i do ciepłej 
izby zaprowadzili. Dziwna rzecz; zaraz w te- 
dy do widzenia i słyszenia, władzy rąk i nóg 
przywrócony zostałem etc. Uznawszy niegodny 
tak wielką łaskę i miłosierdzie; Pana i Stwórcy 
mojego nad sobą, przez przyczynę N. M. Panny^ 
w Cudownym Obrazie Częstochowskim, na cały 
świat cudanu słynącej, lubo postanowiłem ód* 
prawić drogę tę do Częstochowy: uwalając 
jednak dalekosć drogi w zimie ostrój i prsykrój^ 
odłożyłem do wiosny podróż moje, którą teraz 
przy łasce Bożej odprawiłem, mil z tąd blisko ^ 
70. i przybyłem ta "do Częstochowy, dnia 12: 
Czerwca, na podziękowanie Panu Bogu, Najśwt 
Pannie i świętemu Ojcu Pawłowi Imti Pustelni- 
kowi, za tak cudowne ożywienie, i osobliwie tei 
tu na tóm miejscu świętem wzmocnienie moje 
w siłach. To zaś wszystko, co w chorobie czu- 
łem, widziałem^ i po ozyciil mojem słyszałem, od 
oczywistych świadków, zeznaję pod przysięgą przy 
oBecności Przewielebnego Ojca Bruneta Janic--^ 
kiego PfMrincyała, i innych Ojców Jasno-Gór* 
skich, i na to się ręką własną podpisuję. Dzfało . 
się ną Jasnój-Górze Częstochowskiój, d. 14.Gse[^ 



Hf ca, 1730. roku. X. Michał Pruszyński Kanonik 
iKijowaki. — 

Tegoż roku Piotr, syn czteroletni Jadwig 
Zglińskićj, Wqjewodz: Inowrocławskiego, zapadł 
w chorobę, i pifć tygodni cierpiącf,' począł konać. 
Strapiona matka, skoro go Najświętszej Pannie 
Częstochowskiej ofiarowała, mówiąc te słowa: 
" Najświętsza Panno Częstochowska, jeżeli wola 
Syna Twego Najświętszego, aby to dziecię ożyło, 
jprośzę Cię przez pisyczynę Twoje, uczyń z ni^ 
miłosierdzie! — a£ oto stał się jak inny, jeSć i pić 
wołał, a na drugi dzień chodził o swojej mocy. 
Wkrćtce przedstawiony na Jasnej- Górze Naj-^ 
świętszćj Pannie, jako jedynej w troskach i po- 
trzebach Pocieszycielce, dla uciekających się pod 
macierzyńską Jćj opiekę. — 

Tegoż roku. Zeznanie Kapłana złacińskiegoję-^ 
Eyka, na polski temi słowy przełożone: "Bogunaj- 
dobrotliwszemu. Najwyższemu i Boga-Rodzicy 
Najśw: Pannie Maryi na Jasnej-Grórze Częstoch: 
CudotWomćj. Ja X. Marcin Smietański Kapelah 
u S. Ducha w Proszowicach, zeznawam słowem, 
l^iarą i sumnieniem Kapłańskiem: że przed pięciu 
latami, ciężką chorobą na kształt paraliże na rękę 
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i B0gc lewą złoconym będąc przez dwa roki, skó- 
rom uczynił ślub na Jasną- Górę do Najiwictozi^j 
Panhy udać się, i chociaż lak sbcorzały odważyłem 
aif wyisć pieszo, a niesłochając pntyjaciół i le- 
karzy^ jakom ąpógł tak postępowałem, czołga- 
jąc się* Dziwna rzecz! na tejie drodze ozdro wia- 
łem aupełnie i tak ^a Jasną^Górę^jako i nazad 
do domu zdrów przyszedłem. Aze w ten czas na 
Jasnej -Górze samemu Panu Bogu i Najświętszej 
. Pannie podziękowawszy tylko, nie zeznałem tego 
jak trzeba ^yło, dFa tegóźv podobno zbowu tci^« 
jmiejszego roku 1720. w m* Wrześiuu nawiedził 
mię Pan Bóg, tąz cp i przedtem niemocą, któr^jj 
,8zexzeBia się dalej nieczekając, 'obiecałem się 
znowu pieszo na ' Jasną- Górę do NajśwrPanny, 
i zeznaó łaskę tę otrzymaną, aby do księgi Gu- 
idów w pisaną była* Lecz i to niepojęta rzecz, źem 
zaraz w jdqmu ozdrowiał: I tak zdrowo ;wyszedłei^ 
pieszo nawiedzić' Miejsce S. ss.dzickamiizejma* 
Biem tem, własną ręką pódpisanćm na Jasnój-^Gró^ 
rzer* 1720. d. 17. Października. JL^MarcinStmo^ 
tański Kapelan 41 S. Ducha w Proszowicach. — 

D. 1* Września 1783. JX. Mateusz CsępińsU 
Pięban w. Biskupicach^ szalonych^ o milę od Ka* 
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llsca będących, nadesłał do Kościoła na Jasną 
Górę wiernie spisane zeznanie, prosząc aby w^ 
Księdze Cud9w takowe zamieścić: Pracowita Bar* 
bara Sieroniowna w tejże wsi zamieszkała, przez 
pięli lat tak wielkie' boleści w nodze ai po biodra 
opuchłćj i zczerniał^j juz cierpiała, i£ te w reszcie 
e szaleństwo ją przyprawiły. Wezwany do' ni^ 
Kapłan, nie mógł ani j^j pociecby duchownej u- 
dzielić,, ani Sakramentami SS. opatrzyć, dla ci%- 
g^ego j^j pomieszania. Lecz i w taknieszczęsli- 
wdm połoienio, nieopuszcza on bliską jui skona- 
nia chorą, owszem, u(ny w przyczynę Najswięts: 
Maryi < Panny w Częstochowskim Obrazie Cuda- 
mi słynącej, poleca obecnym, aby na intencyą 
chorćj zmówili ^ 3. pozdrowienia Anielskie, co 
tei i sam uczynił. Podał on chorćj na ły£ce, kil- 
ka kropel wina i oliwy od Cudownego Obrazu, 
ktdre przełknąwszy zasnęła, po kilkunastu bez- 
' aemile jrtrawionych nocach; a przebudziwszy sicr. 
ueznła ze jest zdrową na zmysłach i nodze; za 
co osobiście na Jasnej Gćrze podziękowała. — ^ 

D^ 8/ Września 1784. W. Antoni Szulc Stra- 
łalk: Województwa Smoleńskiego, Chorąiy Poty- 
chorski W. X. Ł. ciągle przez lat 2. i mieaięey 
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żnpełnle uzdrowionym została a wkrótccna Jalnej 
Górze stawił się. — 

D. 29. Maja 17S6. 17to letnia panna imieniem. 
Tekla szlachetnego Bobrowskiego Krajczego O- 
ćwiecimskiego córka, od dwódi lat i 6. miesięcy 
spasmami i paraliżem dotkniona, tak^ ze wszelkiój 
władzy, w nogach pozbawioną była: prawą zak 
rękę uschłą Ł;spełnie w tył wykrzywioną. mając, 
nie rfichoma przez 30. miesięcy na.łoźka' )ej«ła, 
9q którym nawet poruszona być niemogłabes 
wgniecenia najokropniejszych konwulsyj. Na pró- 
ino. przez lekarzy Krakowskich lecsćoną była v^ 
wielkim nakładem; bo ci chorobę za nieulećzóną 
uznawszy, chorą odstąpili. Lecz panienka nie tta- 
ci nadziei uzdrowienia swojego przez przyczynę 
tej^ którą iwiat Chrześciański swoją Lekarką na^ 
Ey.^ańbjfagfi Rodziców aby ją przed Gudowiiym 
.Obrazę^ w Częstochowie złożono. Po^ pięcia 
duiadb i nocach podróży pieszo pdbywanej^-paana 
prz^ ludzi niesiona ciągle konwulsye derpii^a; 
lecz gdy ją z łóżkiem przed S. Obrazem' złożo- 
no w- Kaplicy, takowe zupełnie ustały ją dręczyó. 
Po odprawieniu sojemnej Wotywy za chorą, Lod^ 

ipiewaniu przez Zakonników Antyfony: "Pad two* 

13* 



]g dbronc ** i Pfeśni Maryi: * Wudhij 
(llagnific:^;) g«ły z wznieaiomeiBE rakami i m 
saczętn śpiewrc: **Okaz się hje Matfcą/ cfao 
ttfdwHKlkiej włtefaBy pozhcwiMia, oaglewj 
■B AndI pmfaioaić sc, a ii8cUą rękę wy 
wmy do Obrazu 9. wznosie zaKXcfci» Na ' 
teB cadown;^ wiełki fhta i okrxyk nwief 
fBupaiBl wnuHMfewie hiria i PohkuSiiąska, < 
i IKorawy, naprimiająeegti Kaplicct a za^ 
ai tfekwirikieai dahroAŁc jatwi ś ai łMarji, I 
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procków przaa Riąd 1 
(oprocaAnaat aa 
i p#tR4a]pdb ftwf aick lapasów, aa n 
»• 300. kaneaizaajdowała się) ^ 
K^au wraz z ladcsi przed Obraza! 
ga RadUcj Ifaryi: * P^ Twiję obroaę ** a 
wafii * Okaisiębyc Matką " od aiabcspi< 
•Iwo awofaMCM zostaK/ — 



1S7 

D. 19. Lutego, r. 1794. o godzinie S ^ po p#« 
łndtiiti, podobitieal w wiesę oderzył piorun, kiótj 
małą w niej . szkoda zrządziwszy, Arsenał Woj- 
aków; zapalił; Jak wielkiemu niebespierzeńitwa 
oTegab K.o^eiół i' Rllisztor, z powodU: z^ajdlij^^ 
cych się w wielkiej iloici pfochow, każdy osądzi; 
gdy jednak Zgromadzenie do zwykłych udało 
sijHmoiłtĆw do Maryi, za Jej przyczyną pożar 
z łatwością ugaszony został, bez zrządzemawif* 
kftzej sa*ody. — 

D. 8. Maja 1796. Wawrzyniec Śliwiński, od 
trzech lat mając złamaną prawą nogę, z niesły* 
cb^ną trudnością, z Warszawy pjeszo odbył po- 
itói do Częstochowy, aby się litosnej opiece Ma« 
ryipolecił tzdrowią uprosił. Tu. odprawił Spo« 
wiedź i Bkommunią S. przyjął: a dla posiłku uda<* 
jąc się do Częśtochawki, w o wczas wsi pod 'Kia* 
sztoFom^hędljcójś gdy obpk 0|)razu Najsw; Fau- 
ny, w szczycie będącego przechodził, westchnął 
BZGzeJhse, pro^sząć aby. mógł chodzie; i nad spo- 
dziewanie, ten człowiek, który, w iaden sposób 
uklęknąć nie mógł, o własnej sile przed ty mit 
Obrazem uklęknął, czując zupełne schorzałej no« 
gi uzdrowienie. Za co kule w Kaplicy ząwioiil; 
a sam zdrów do Warszawy powrócił. --> 
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p. 97. Maja 1798. Szlachetna . WbryiiBiia z 
Przybyłowskich Choszczyńską z ziciiii Sieradzkiej 
rażona paraliżem utraciła mowę i siły; gdy ws^ fel-r 
kie lekarstwa bezskutecznemi były, mąż ją po- 
lecił Najświętszej Maryi Pannie Częstoiihow^kig, 
obiecując odbyć pielgrzymkę do Jej świątyni; na 
Jasnej- Górze, jeżeli chora odzyska zdrowie. W 
krotce stawił sję wraz z zoną zupełnie uzdrowio* 
ną i mówiącą. — 

D. 2l. Czerwca 1799. Erazm Kaniewski, Kle- 
ryk Kollegiaty Sandomirskiej, praez d\ra roki 
epilepsyą i bicie serca cierpiąc, gdy od lekarzy źa« 
dnój ulgi nie d(miiawał, miał sen jakoby był w Czę^ 
stochowie i widział Cudowny Obraz Najświętszej 
Maryi-Panny; przebudzony poleca się J^j Opiece, 
postanawiając pieszo iść na Jasną- Górę: i natych- 
miast z podziwieniem samych2e lekarzy, uczuł się 
z^^pbudwóch słabości uleczonym. Dopełnił co 
w chorobie obiecał, i po uczynionej Spowiedzi, 
uleczenie swoje własnoręcznie w Księdze Cudów 
zamieścił. — , 

R. l800. iw. Brumirska Stąfoścink Płocka, 
przez' 10. lat tak wielką niemocą nóg dotknięta? 
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ii z^micJBca na hiiejsce przejic We mogąc, praji* 
noszoną była. Tę, gdy Córka jej, Najświętszej 
Maryi Fannie Częstochowskiej poleciła, z podzi- 
wieniem wszysikich znających ją, dnia następne- 
go, w jM>di;óź do Częstochowy udała się, dla po- 
Mękowama za przywrócone zdrowie. -^ 

I>. 4. Maja 1SÓ3. Szlachetny Mikołaj Droźeń- 
«iki Podkomorzy Warszawski, doświadczywszy^ 
dawni^ *aśki Najświętszej Panny Częstocho- 
wskiej, w czasie gcasnjącej około Tóninia zarazy, 
która S,000; Osób iycm pozbawiła, z tejie przez 
przycaiyitę Maryi' zostać uzdrowiony. — Teraz 
dwidetniego Syna swojego - Dy ónizego,' ciężką 
chorobątak wycieńczonego, ze przez dni 16. ła- 
dnego- nie- przejął pokarmu: diiigiego zaś w I. 
rpku^ mającego trzy wrizody w głowie, ju£ kona- 
jącego; ofiarował Najświętszój Pannie i dozliał 
poduchy; bo ubu dwóch uzdrowionych tegoż d&ih 
ujahrzał: za co w.dnin tym uroczyste Nabozeństw<) 
w jego i uzdrowionych synów obecności, odpraw 
W^oućmtbstało., — ."' ; 

1>, 13. Października 1824. JO. Zofia z X. 
Gzaftoiiyskićh Zamojska, nadesłała własnoręczne 
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lemanie^ ie Cótkat Ji} Jadwiga i przykr^ i dłu* 
giei choroby, w której lekarskie irodki beMkute* 
cznymi b}ły, jedynie aa przyczyną Maryi, w Gzę- 
stochowskim Obrazie cudami i łaakąmi słynącej, 
po ofiarowaniu chorej, uzdrowioną została. Za co 
na dowód dziękczynienia. Wotum w kształcie 
trzech lilij przysłała. — .^ 

W miesiącu Lipcu 1827. r. W. Teressa Podle* 
wska Wdowa, Obywatelka Krakowska, pYzez dła* 
gi czas ciężko chorując, najdoś wiadczeń szych ]e- 
.karzy rady słuchała^ lecz bezskutecznie; ba wszel- 
kie ich lekarstwa, chorobliwy Jćj stan widocznie 
pogorszały. To wid^c lekarze, czas zakończenia 
-cierpień jój i żyda oznaczywszy, chorą odstąpili. 
W takióm połozemu zostając chora, wzywa swą 
przyjaciółkę, i aby w dniu następnym zawiozła ją 
do Częstochowy, usilnie prosi. Poczytano to. za 
pewną przesełkę bliskiej śmierci. Lecz gdy I dnia 
oznaczonego, chora życzenie swoje|Oznajmiła,mo- 
cno stanowiąc nie zmieniać takowego; przeto wło^ 
zoną do powozu przywieziono do Częstochowy, 
gdzie zaniesiona do Kościoła i przed Cuclowaym 
Obrazem, złożona, słuchała ranne nabożeństwo. 
Popołudniu, powtórnie przyniesiona na Nieszpory 
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w eiasie iplewanej przez Zakonnik<Sw Litanii 
Loretańskiej, wzywając pociechy Waryi, której 
się sercem poleciła, uczuła się nagle uzdrowioną, 
i w pośród łez radości i wdzięczności, bez cudzej 
pomocy w śród licznego ludu wjszła z Kościoła. 

R. 1833. Maryanna Nawrocka. Obywatelka 
Miasta 'Kielc, przez półtora roku ciężką cho* 
robą złocona, wzywała najbieglejszyeh w t^m 
mieście lekarzy; którzy niemogąc za radzić cierpie- 
niom a życiu j^j zwątpili, a zrobiwszy naradę, nię- 
isk upewnili, iz chora w krotce życie zakończy. 
Troskliwy jednak mąż, gdy juz od ludsi pociechy 
otrzymać; nie mógł, a Nieba jej oczekiwał, i nie 
omylił się; bo w roku 1835. w miesiącu Lipcu 
przybywszy fla~ Jdsną-Córę zchortałą i na pół 
prawie juz umarłą swą żonę przywiózłszy, w ce- 
la, wyproszenia od ' Najświętszej Panny zdrowia^ 
dla wiernej sw^j małżonki^ zdiętą z bryki zapo^ 
mocą ludzi, do Kaplicy Cudownego Obrazu zar 
mósł; sam przy niój łzami skrapiając posadzkę, 
gorącem! modły prpsił Boga {przyczyny Matyi, 
o przywrócenie zdrowia zonie swej, a. Matce kiU 
korga dzieci. -4- Jakoż po półgodzinnej' szczerej 
modlitwie, Marianna uczuła się być tak silną, it 
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wsparta na ręce m^a, wyszła i pnybytka awi^ 
t«o:o. dla pr/.\ jęcia ciepłego pokarmu, którego 
od dawna po/}ć nie mogła. Dnia następnego, 
więcej jak godzinę modliła się przed S. Maryi 
OłLarzeni^ a ożywiona siłą nadludzka; w towarzy- 
stwie męża sama wyszła z Kościoła. Dnia trzecie-, 
go czując się być zupełnie zdrową odprawiła Spo- 
wiedź i Kommunią S. przyjąwszy, powróciła wraź 
z mężem do domu, z zadziwieniem Oby watelLKie- 
leckłch, zeta, którą za umarłą juz miano, chodzi ^ 
życiem cieszy swoje dzieci. Żyje ona po dziś dzień 
przy czerstwych siłach, a powtarzając często piel- 
grzymkę do Częstochowy^ dziękuje w swych mo- 
dłach za odebrane życie i zdrowie, -r- 

D. 13. Czerwca 1S41. NN. mieszczanin z Chę- 
cin, przybywszy na Jasną-Górę wraz z kompaniją, 
na uroczystość Solemnej Processyi Bożego Cia- 
ła^ która w Niedzielę po tern Święcie zwykle 
się odprawia, gdy,. po ukończeniu 4ąkowej przez 
J W. Józefa Joachima Goldtman^ w ówczasSuffra- 
gana Kaliskiego, chciał wody napić się z studni 
Klasztornej, wpadł w tęź studnię przeszło 100. 
łof^ci głęboką. Obecni, zamiast nieść mu pomoc, 
lirypądkiem przestraszeni z krzykiem od niego u- 
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dekli, mniemając, iz juz zabity został. &tuiącj je- 
dnak Klasztorni pospieszyli nm nu pomoc: i ^ad 
-wszelkie, oczekiwanie zupełnie zdro^% ego i sobie 
pnEytomnego wyciągnęli. Ocalony, do tąd przy- 
znaje, ze życie i zdrowie swoje winien przyczy- 
_]|ie Maryi; za co po dziś dzień corocznie w tęż sa- 
rnę Uroczystość Świątynię Jej odwiedza: a JW. 
Saffragan, zdarzenie to w Księdze cudów zamie- 
ćcie jpoledł. — 

D. 16. Grudnia' lSi3. o godzinie trzy kwa- 
draiysre na 9tą w wieczór^ w śródburzy, piorun ude- 
rzywszy w wieżę Kościoła Jasnej- Góry, tę zapaliły 
tak ze wielkie niebespieczeństwo temuż Kościołowi 
Kaplicy Najświętszej Panny i całemu Klasztorowi 
groziło. Dzwoniono na ratunek niepodobny w no- 
cy tak ciemnćj i przykrej. A kiedy kilku młodszych 
Zakonników^ ^ nie wielusłużącemi Klasztoru, któ- 
rych zaledwie w takowym czasie zebrać można 
było, udali się na wieżę przeszło 160 łokci wyso- 
ką, dla przytłumienia wzrastającego pożaru, Pro- 
wincyał Zakonu ż resztą Zgromadzenfa, całą 
obronę miejsca tego, tylekroć doznanej O- 
piiece, Maryi polecił, przez śpiew przed Cudo- 
wnym Obrazem Antyfony:"Pod Twoje obronę, " * 
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\ i Kil A ^1^' ;.>\4 Malk4 iiikoft vodł\ te wysła- 

4li:iii. .11. Miaiji); i/o iu i)iku Zakonnicy ukończy- 

1 i.t.v(M%c, 1 u/.ai- iirawie iia«iziejntiką mocą przy- 

' >\ . . *^4h. t(iA, «iiiia 14. Lutef^o, o godzinie 
^^>v-j |*o |u>Iuuiiiu; diui^i i)iz« d. 1. Maja o go- . 
tiziiiic Uł) kwailraiiMs iia ót^ ^ śród silnych bik- 
w.> 1 śnlc/.ii)iii '.iiiuioci, ^ \^ wierzę uderzył 
;•.•>! uił, jii/.ci.iV4. i»iO -ABkualiwitr. Co dowodzi, iz 
tuicjaccAii U'Ui od \iH łbO. ^uAiie alubionem, szcze- 
g^t';!iili:j o|i'.ś;kU|C ciV ^^^* yu..'^ vo mech Ją wszel- 
kie '.;k)<clbij c;.\>u4A«.'ui«i, 

lU I847..^au Jędryka a w»i Nierndy. przez 
rok laty igLd^euuie .i^iiiiąc •;:wttłtownej febry 
n.4)iiJ)n rii^ fdŁuzo *>)t '^yci^iicKony Tia stłachy 
A \«i:u.ii.ć^ >iijSi^iju^ \^iU«iaj. 'iome«i :'i\cia »woje- 
i;o. \Vyt/.cł|ia%ta^) \««A>»ikie doutuwe ^eczenia 
Mc.s|)0!iub), .1 /.auQC|^o ^ .'licii eikuŁku (>umvśinego 
uA' ti^^j^l^n 'lo ^ak suAUUiego vv re^sficte zbliżyli się 
kiou, /. JM A^ ki a .et JiOioba *% pierwezych dniach 
Miiju I. b. )H ^c^ K\iią Jobę ;idiokro|>iuei go drę- 
4£>tu; io )t:ui mu«:uiej ^o nptiWI^i^o o /.biizujące} 
^^ u.^iuiniej -/.^cia je^u dmili. Wzuom jednak »wą 
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duszę i serce do Maryi, w Świętym Częstochow- 
skim Obrazie, czyniąc postanowienie, iz, jezeK 
do zdrowia powróci, odwiedzi święty Jej przyby* 
teky i na tę intencyą Mszy S. słuchać będzie. 
Głos jego został wysłuchanymi; bo w tenże sam 
inoment uczuł jakowys wiatr z całego ciała swe* 
go wychodzący, po czem uznał się zupełnie u- 
zdrowionym/Dla wywiązania się przeto z uczy- 
luonego śiuiiu, przybył na Jasną-Górę, a po od- 
praf^ieqiu. Spowiedzi i przyjęciu Kommunii S. 
złożył wdowi, grosz w ofierze, i z wdzięcznoictą 
dziękował Cudownej Lekarce, za przywrócone 
zdrowie. — - 
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SPOSÓB 



NA WIEJSCA ŚWIĘTE, 

a wszezegńLwśai na Jiuną-Góręj ^Uie Jett Obraz 
Cudowna \(iJ4rvł)^tszej MARYI, od Łukasza Swiff- 
teya nuilowau^j a od Xi(i%i^ia Wlud^knca Opot- 
sklejko złoziłH^. 



AWyczaj pobozaego nawiedzania Miejsc Świę- 
tych dawno świat oglądał, juz to w Swiętobli* 
wej Helenie Matce Konstantyna Cesarza, różne 
miejsca w Palestynie odwiedzającej; juz w Ladwl- 
ka Królu Francuzkim, pod czas. wojny świctćj z 
niewypowiedzianą sercs radością, wiele miejsc 
sławnych tajemnicami zjcia i męki JEZUSA, 
zwiedzającym; juz tez w Królowej Szwedzkiej 
Birgitcle i Córce jej Katarzynie, różne Miejsca 
Święte, a osobliwie Grób Zbawiciela naszego JE- 
ZUSA nawiedzających; juz w reszcie w Janie S. 
Nepomucenie Kanonika Pragskim, i Sarkandi^e 
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pobożnym Kapłanie, uczęszczających do Bole- 
sławią^ dla oddatiia tam Chwały Najświętszej 
MARYI w Cudownym Jej Obrazie. 

Ale na CD odległych narodów -wieków zasię* . 
gać H&noU' widziała Poldka iw późniejszych cza- 
sach, pobożność swoich Monarchów w nawiedza^- 
nio Tego Miejsca S. jako to:' Władysława Ja- 
giełły, i ipny Jeg^ Jadwigii Władysława III. 
Kazimierza III. isyhówjego. SJygmunta I. i II. 
43tefana Batorego, Zygmunta III. Władysława , 
Hermana, Jana Kazimierza, Mkhała Korybuta, 
JanallL ,z AIexandrem, Ko^Kstantym i Jakóbeni 
sy nami.. Augusta II. _ i Augusta III» z zoną i 
całą Familią jego Królewską, odwiedzających to 
" Miejsce Święte. 

Trojaki jest cel pielgrzymowania, czyli na^ 
wiedzania Miejsc SS^ 

iwsiy* Uczczenie BOGA w Świętych Pań- 
sjkicfa, a osobliwie na tem itńiejscu, uwielbienie 
BOGA W ludzkiem ciele JEZUSA Chrystusa, i 
Matki Jego Najświętszej, w tym Cudownym Obra- 
aie od Łukasza świętego malowanym, od Xiąźę- 
eia Opolskiego Władysław^a zostawionym, a dla 
.wielości łask i Cudów świadczonych, od Klemeii- 
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•mXT. ukoronowanym R. P; 1717. dnia 8. 
Września, czyli w dzień narodzenia Najświctiizq 
MARYL 

igi, iVa wypłacenie się BOGU za grzecby; 
cierpliwie znosząc wszystkie przykrością niewygo- 
dy i trudy, w tej Świętej podróży. 

ZcL Dla uproszenia sobie lub koma tmk 
Boskich, przez Pośrednictwo Najświętszej MA- 
RYL 

Wybierając się więc w podróż ną miejsca 
święte, a osobliwie na Jasną Górę, każdy Piel- 
ipvym pobożny, wiedeieć powinien, co ma czynić 
przed wyjściem z domu swojego? co w podróży? 
co na tem miejscu? co na odckoibie do doma? 

I OTO. Mający w podróż S. wychodzić, a oso- 
bliwie z dalszych miejsc i Królestw, powinien po-, 
jednać się z BOGIEM przez Sakrament Świętej 
Pokuty; — Ciałem i Krwią JEZUSA pottBc się 
na drogę, wzorem Eliasza Proroka, idącego 
na Górę Horeb. 3. Beg. 19. o. 8. — darować 
nieprzyjaciołom arazę, przykładem Dawida odpu- 
szczającego Saolowi, 1. Reg. 24> et 36.^^ wziąść 
Błogosławieństwo na drogę od Kapłanćw w Ko« 
ściele; -^ na koniec zbawienną uczynić Inteo- 
cyą podróży swojq aa to S. Miejsce, prosząo 



* « *^ • 209 

Najswlętsie^ MARYI o błogoftł^wte&stwo, i Stri- 
la swojęgcr Anioła, o pilną straż w tej drodze. 

~^n. Wybrawszy się z domn juz w drogę, 
pobożny Pielgrzym powinien myśli, słowa, i nr 
czynki kierować ku większej chwale BOGA, i u- 
wielbieniu Najświętszej MARYI; a potym nabo- 
cnie rozmyślać odprawiane j>odróze Matki JE« 
ZUSA, które w swćm życiu doczesnćm czyniła; 
itok:- ' 

WNiedtidę. Wystaw sobie w trzech latach 
MARYĄ, do J^ozolimskiego Kościoła zaprowa- 
dzoną przex Rodzicćw, i tamże ofiarowaną dla od« 
dania BÓOU należnej chwały. CJważ J^j po- 
wolność w usłuchaniu swych Rodzicćw, i wy- 
trwanie, w dobrem aż do końca tego obrządku, 
• pomyśl sobie jak i^iy.masz w zaczętej postępo- 
wać podróiyf jak się zachować w Modlitwie? jak 
statecznym być powinieneś w dobrych przedsię* 
wzięi»ach twoich az do końcA? 
' W PinUedziatek, Roftwazaj czterecbdniową po-^ 
drćz MARYI, rok piętnasty mającej do domu 
świętdj Elżbiety krewnej swojćj. Uważ odległość 
|iiqsca I przykrości w podróży, a nie narzekaj 
gdy s dalszy cli Krajów idziesz na to święte 
nicjfce, ii większych doznajesz w drodze przy- 

U 
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»oŁd; bo MARTA 2 JEZUSEM injnAó d 
•łodzU będsie, i soiricie nagrodzi. 

Najświętsza MARYA Panna poszła o mil Wło« 
skich dwadzieścia, według Korneliusza, mając wz j* 
wocie swoim Jedynaica Boskiego, a. poszła nie 
d' ciekawości jakowej, ńie dla '|»rózn«j chwałys 
nie dla ^skn jakiego; ale z młłosd iBOGA i 
Uiźniegoy azlfby iiawiedziłń EHbbitstę krewn^ - 
swoje, Janś w żywocie Macierzyńskim nszćzc^ .; 
śliwiła, i Zacharyaszowi niememu mowę przywro- | 
eiła. Tu się zastanów pbbozny Ic^toliku^ i uwal ^ 
sobie, jiakim ty końcem zacz^ odprawiasz podró j, . 
ezy nie z ćiekiawości jakowe),' próżnej chwały^ 
albo jakiego zysku doczesnego? i f • fi; 

We Wtorek. Wystaw sobie Najswiętftzą MA-r 
RYĄ Pannę, odprawującą podrói z Nazaretu Ąo 
Betieem z Obtubieńcem swioim Józefem S.dla 
spisu, z którój pocbod2ili^ainilii, a przypatrz, 
się pobożności, skrbmności» etc. tych Świętych 
Łudzi w podró^y> i w tydi ich enotaich baila^ . 
duj. . ' 

We Srodi. Rozmyśla] pbdrói Matki Ńaji^więtł 
9 Betieem do Egiptu, kiedy za przestrogą Ąmełr . 
ihą, wsiawszy na r^ce swoje malańkiego JESSU«> 
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SA ackoduła w Mcy 2 iózetem S. przed za- 
guPewanjm Herndem. Uwal w l^j mierze pr^d- 
kie^wykonanie Boskich rozkazóiir od MARYI i 
J^lfedTa Świętej; a Zawstydź się i £ałaj, ..ze ty 
tyle razy natchiueniem Boskim niebyłeiB posłu- 

Wa Czwdriek. Przypatrz się w Duchu pobożny 
Piclgrzyiiniie, MARYI odprawując^j pt>dról do 
-JerozoKmskiego Kościoła^ dla dopełnienia pra- 
wa Mojżeszowego o oczystćZeniu': kiedy nio- 
M|c ńk irękaćh JEZllSA, poszła z Józefem Sw«' 
swym oblubieńcem^ wziąwszy na ofiara parf 
^ołębi^t; a pomysł sobiie, jak się starasz o Wy- 
pefaiiefiie praw Boskich i ludzkich"? jak o oczy- 
cześenić suintiieliia twojiego jetsteś troskliwyf 

W Ptąid[. WeinAj na uWagę podróż Naj* 
iwit^zej Maryi ha Górę Kal#aryi, idącój z.po- 
bóineim osobami, z^ Chrystusein Krzy^ cięiki 
iuofll|cym; a pńeyłącz się i ty do tego Świętego 
towarzystwa* Rozważaj w duchii W tej podróiy 
Tajeinńice Mękt i śmierci JEZUSA. Pottiói 
dźwigać ten Krżyź Chrystusowi Pann, przezf zno- 
.saeiue cierpliwie krzyżów i wszelłdch dolegliwo- 
i^ w tóm iyciu. 

W Soboif^ Wystaw sobie wszybikie miejsca ta- 

W 
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li ijcia, tnióWf Miak, nęki, 
ZaartwyciiwstanM, i w NlebowstąptcBia JEZV« * 
SA •lamie; x ktirych jcdkiłe t lalem tcrdccsaym 
•bciMidziłm HARYA, ro^pcini^WBjąc Mękę i 
lucrć JEZUSA niewiniią; dmgie s slewjpo- 
wiedsaną nawiedzała radością. Cicaajlą ńę wBe« 
airaiając codawne aa tein aiieJBca Naro- 
JEZUSA, wesołe pienia Anicrfiówy Pastę* 
rsy obogich pokłony, tneck Monarchów darj, 
i t. d. Nawiedś myślą i ty poboany Pieigriyinio 
■ucjsca cndowae; płacz rzewliwie na jcdnyck, ja- 
ko miejicacli znićwag^ Jedynaka Boskiego, na 
aicjscark męki i śmierci JEZUSA; na drogich, 
■iowypowiednaną napełniaj się radością, jako na 
miejscach uwielbienia i diwały; oraz proś gorąco- 
Najświętszą MABffĄ, ażeby d po zakoAczonej 
podróży śmiertelnego zyteia twojego, w Nieino 
wieczny ziednała spoczynek. 

A gdy jaz pobożny Pielgrzymie, ujź rzy s a tf 
Oórf, i na niej wzniesioną Swiątymę BOGU 
Najwyższemu na Honor MARYI, w którój jni 
lat 475. Obraz Codowny Najświętszój Boga- 
Rodzicy złożony zostaje, padnij ni kolana, 
wzbadź w serco swojem różnych cnót nczncią, 
pozdrów Najświętszą MARYĄ z Świętym Ar- 
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-cbanlolfem Gabryelem mówiąc; Zdr^ufoś MAHTJ^ 
albo pieniem Apostolskim: Witaj Królowa NUba i 
Matito UioścL albo litanią Loretańską z Antyfoną 

. €!?diy ^s p^jdsaipf przycbodi^isz G<Jrc, i krok 
|jf iwszy na nię w tęj podroży uczynić apaoiyslasz, 
pr^ppmnil sobie ^sło^a P^wid^. Sgo.. w Psalmie 
%i., w., 3.. Kto umijdzie na G.qrę Pańską^ i stania 
94 iusfę/tim miejsca^ jego? a spytaj się samego ' 
flj^^bie^ czyś jest godzien WQi|8Ć qą tę Cójrę $tą. i 
do^ tego przybytku. Pańskiego? — Jeięli.Qię gnie« . 
cbo^^ ciężary przyciskają do ziemi? zrzuć je 
Ęf Siebie pod. Górą, ^iizea^ prawd^iwą^ skruchę i 
^:i^ni^sei?d|eczny;, z mocnym pri;ęcUięwzięeiem 
ą,CK]l^nięnia. dokładnej. Spowiedzi,. 

Agdy staniesz' szczęśliwie na tej iw.iętej Go«^ 
ne^.obfitęmi łzami pobożnych, lu.dzl: skropionej, 
Bą któr^ i|iemarmqrQwę tablice Mojż^sza^ dźie- 
iięcior^eill. Przykazania BQ^kieg<|.' zapisane^ ale 
diiewniAny, Stolik z. cyprysu, zi:obionyc ręką J6« 
; siefa, S^tęgQ. ^ NAzar.ęcię> ale Obiiaz. Cudowny 
'N>jŚ3irięt|szćj MARYI, na tym. Stoliku jeszcze za 
jlycia. Jćj, odpmlowany ąd ŁukąsząSwiętego w Je* 
rozoUnije, ą o3 Xiążęcm Opolskiego^Władysłaiia 
B):ożeny zostaje.. — Nie naśladuj dumnego Faryzea- 



»14 

tfa, w tej SwiątTBiBoski^^ cfcrfpląccg^^f^: 
.idl dobrych nczynków, i pogardująrcga UmF 
■li, Ale pokornego Publikaną w kącie atoJ4^c|Q^ 
bijącego się w piersi, i konącego lif pned B0-. 
GIEM. O^rszem: pnejm aa siebie obm wanor. 
trawnego syaa, poTiracającego się do Ojca swojęr 
go \iebieskiego^przc2 Sakraa^nt pok oty Swicl^ 
Ęme. 15. Ranę się szciene^ do Nóg Jcsoso**. 
wych z Magdaleną jawa<k-gneazBic% a dor 
stąpisz^ odpuazczeoia wszystkich gt^mck&w twąr 
ich, taik, jak ona odebrała odpnszcseue w.doaą 
Faryzeusza. Lmc. , 7. v. 48. 

HŁ Ujźrzysz. w. tatejszejSwiątyni cztery Koor 
fesayonały laskami opatrzone; wiedzieć d iricą 
]^Qtrzeba, Hę laski te. l,o: znaczą 8pqwrednir 
ków Papiezkich czyli Apostolskiich, h^órych Na- 
Bliestnik Chrystusa Urbana YIII- PapiHf d. 38^ 
tPzenrca^ 1625.. r.. ną wieczne czasy i^nywilgo^ 
wął» tak jak Spowiediiikdyr Watykany w Rzymie^ 
I Łorecie, nadając im władzę rozgrzeszenia od, 
grzechów, samej Stolicy Apostolskiej do rozwią- 
zania zostawionych, odmieniania inwafauamaod, 
ilubów, tak jak w czasie Jnbiłeoszu. 

2. Kto.» Naboźcństw«qi ]^d tf. laak{. Abm 



ijkf i iif% dotknlftjm &r stanie, po wtiilec#ii]f|ii 

ir sobie zalaza grzeehy, ten dostępuje odpaszcjee- 

^aia gnsechow powsze^hyyb i lOOi 4n\ Odpii- 

-atMt,— 

3. Kto przód ądpcawieiiieol Spowiedzi, skłoni 

"'«cpod tcź laskf i nią dotkniętym będzie, ten do* 
^piiję Ęłpggsłayrjeudtwa na godne odprawienie 
Nii.bozęństWją. swojego; a kto toź samo uczyni 
.przeid <]ipi|^zczenicm Świątyni tutejszej, ten Qtnqf 

; ipują błogosławieństwo Apostolskie, na s;ic;scśiiw4 
podrób do domu. •— ' 

- IV, Gdy juji, caasL nadejdzie, wychodu twioge- 
go z tęgą miejsca. Świętego do dojmu,, i ostątiM 
mojąeiit żbftiy się pożegnania twojego sci^eem iaf- 
feMepi zMARYĄ, przed Jej. Cudownym Obrazem 
odiiilu s^rca^ nie j^edno moię westchniecie, nie jis* 
dna łza z oczówtwpicb spłynie i słusznie; bo. jeźęli^S 
]>ą}ri(l« Jonatą,rprzyirozstaniu się rzewliwie płakali 
nad sobą, i. Re£i.,^2Ó;r3Ęie\\ Sarą, Matką. młode- 
go Tobiasza^ ut^Uć się od płaczu lue mogła, przy 
odchodźie syna swego dó Rages, cjiociaź przy- 
rzeczeniem Anielskim Rafała Świętego^ byłaupe- 
l^niona, ze jak zdrowy, syn jej a; domu wycho* 
^i tali; te\S: żą przewodnictwem tegp. Niebieskie* 



.^ 



§• PoftaAci, idrow odprawadsoay bcdil^ '• 4iK 

ao. ro6. 5. — Jeżeli płarm wielki b)ł . pncy pei- 
iegnanin lic Pauła Apostoła x Ucnuami 8wojeiiii< 
Aci€r. 30. a osobliwie x tych słów pochodzący/ 
gdy i» namieniłi ie się joz więc^ b Bierni wi- 
dzieć nie spodziewaŁ O jakiż ul serce twoje ^ 
pobozoy Pielgnymi^ przenikać pcwiniroT jaki»- 
■li łzami yalcwać d się należy- przy pozefOsniA 
twoim z tym Cudownym Obrazem, nie wiedząca 
czy ci B06 więcej tej łaski odzieli, przybyć na ta 
Święte Miejsce i Twar« MARYI w Jej Obrazie 
oglądać? 

A gdy joz odchodzisz do domo twojisgo, po« 
bozny Pielgrzymie, wziąwszy Błogosławieństwie 
Kapłańskie na drogę^ padnij krzyżem przedt 
Cudownym Obraiem MARYI, a oddawszy Jej^ 
doszę i ciało swoje w Macienjńską Opie-. 
kę, wstań i idź osprawiedliwiony do domą 
w towarzystwie Świętego Anioła- Striza two^^ 
jego, rozmyślając podróże ^ARYI czyzlioiift 
w Je) iydw. Joh wyUjwutn upisoMe^ 



ta 



GelziBkI 



% 



XA JTTRZM^ 



Friybądaai ailoidwa P^ ka poM o c r , 
A wyrwij Bwe s p*lfjnckn|kwprł;jaci#łB0cj 
Ćbwatą Ojcw i Sjwowi j^p» pcM^w iccjf ■ ■, 
I rówBjaM fli w Bastwie Dackowi ćwifCcaa. 
. Jak b jb aa paciątka, i zawsze, i aiaie, 
Kieck B06 w Trajcj jedyay aa wiek wiekaw 
ałyaie. 

H Y M X. 
aeUe ńiat widU Matko Jcsoiawa, 
A osoUiwia ■!• jsce CEcstocIiow% 
Odiie iHoni dumy swoje mdrowieua, 
Kalectw sleczeaie. 
Toi aa t^ BMejsco przed Twoim ObraseBl^ 
Ślepi i diroBU biorą zdrowie raseB^ 
X«i patrzy dobrae, iw bez kuli ^eie, 

Czd Cif w Kosdele. 
W«Mk Ci Twtrz wdzicezaą dla tego Łukaast 





'^-'- 



Sęka snbilbb abrś fa^lbK naszak 







MOBŁFFWA. 



]ieZE,ktM7sdUpo- 
cfcj Baro^ IwIikicpK^ prawdmre wyobraie^ 
Bie BajiikocfcaBS^ Macki Jcd— r»Jio«cgy SyB» 
BmUcjo, ŁiiKafz^irlSwifie»m£vaBf:cfime odf 
saiawać pas«rafił^ ł v weBW«i]istkie Wsscckmo- . 
CMiciiTwcj^Batki^słMjtUKacteai skarbj!; 
V^y X tąd miarli lyciCr ślcpi^warok^ chromi 
f kalecy sdroine^ odbierali; ■ pEosimy CSę pos 
kernie, aicby Obras Twójirypictaowany na dn* 
«Bacii aauycb^ pfici. utąwicaie f;n€dqr nasza 
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w^MMjj ^ptj tym Cq4ownym,0łinóle IPrsebhiu 
ąosfyyfioBiy Punny MARYI Matki JEZUSA 
.Chrystosa, pi^ze^ ^laaługi X^6^'^ wi^n mogt byd 
9diiQ^ony..KtSry z /Cpbą iyje i króluje nąw|ę^ 
\\ wieków, AmeiL. 
i^.. Patei wyąłąchaj. madKtwę. mojf, 
Ę. Ą w.o^wie moje niech do. Ciebie nnsyjd^ie.. 
7t^. Błogosta.wmy PanOj^ 
ą. BQGy cbwała, . , 

Jtf. A dofize wiernych fne% miłf^Bi^w 9oi|9^ 
uędi odpocsy wliją w pokoju. Ę. Amen.. 

^ .* NA LAUBE*. 

7^.^ Przybądź mi mił€yBciw.ą P^ni i t., d-^ . 
Ę; A wyrwij mię i t. d. . 
?^. Cliiwałą Ojcu, i t.^ A 

9. Y M N.. ^ ' . 
Q4y ogniem zewsząd ŚoUma gorzahii^ 

Tw<j OJfefekd^S ognią, Tytasa,, 
*^v Mafko JEZDSA!^ 

i^e czcią Go wzięła ^amtąd Cesarzowa, 
CLeiena, która w swyci Gp dooią choif a, 
][ odd^^ąGp z. radością isynowi ' 

^ ĘLonstantynold.. 



& Y M N. 

Ża l^ron obrałaś Jaśną-Gói^ śolńjtf 
Odkryjj^as prżeż Hen Xiązęcia w ti} dobi^ 
Mysi iiwoj^ łaski> cuda, i bpii&ki 

6ło8z4 ;t^ ^ekL 
SzłąBk j^ wiadkibm Twoji} MARYA dobfod, 
Gdy tych ożywiasz, któvym Wiek śmieli kt4/t\^ 
Pbwstała zmarła ż dziećmi matka rażete, s 

/ iPrated !twym Obtazękn^ 
Dziwi 81^ piek):o; gdy widzi ^kajdatty 
Opadłe z więź^, lir które )był skowaBy) 
bzięki CS czyni żajpoinocy dani(fe 

« . W tak-ówym iitateiev 

^Eoriłnj się prośże, y> Afotko kbchanś! 
Racz 'mi$ ikwt>lni'ć od sideł sżataha^ 
ŻńBUĆ z6 mnie wi^zy i gtzecbowe f^iK 

Tykani iwicta. 
?V . ślepi "widsKą, cbromi cbbdzą^ 
Ę. Ti%dowaci oczyszczeni, ożyli ttlnarli. JUuth IL 

t. 5. , 
?tr. Pani wysłuchaj modlitwy i Ib d» 
Ą, A wołaiiio inoje i t d^ . 

ModUtwa, Jak wfidf^ 
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wa^finT; gUŁy tym Cudownym Obraste Pr%ebto- 
'^osławiooej Panny MARYI Matki JEZUSA 
Chrystosa, prze^ laiługi Tegoi w nas mógł by d 
odnowiony. K.lóry % Tobą iyje i króluje na wio- 
li^ i wie ko, W) Amen. 
|?C^, Pant ^yiłti€ha| modlitwę moję, 
^. A woianlo moje niech da Ciebie prs^jjd^te.^ 
^ BtogoiMwmy Paoa, 
ą, BOGU cbwała. 

Hl^ A dneze wiernych pF£e3& itiil'^sier<l%fc Boź^j^ 
niech odpoczywają w pokoju. Ę, Amen. 



NA LAUBE9. 
1^, Prryb^dz mi miłoidwąPtBi it, Ł^ 
A wyrwij mię i t d. 
^ Chwała Ojca 1 1, d. 

H y M N- 
ognieiD zewsząd Solina gorzała^ 
fe włości Tyrana^JM||^^^ <^^^» 
^ rej Obruwoln^od ogmia Tytiit^ 
UiiCko JEZU8A^ 
czdą Go «zifta ^a»tąd Cesarzowa, 
, która w wmjm Cb Amm ckwwa, 
k Go a ndakią ajBowi 
K¥dr 



NA XONĘ. 

T. PrEjhąik mi iiiiło8ciwvi t* d» 
^. A wyrwij mię i t. d. 
^. CŁwsła Ojctt i L d. 

H Y 51 PŁ 
Tćj jest dśełnoM Twoja Jam-Gór% 
Za ni apiajfj actaŁ tnt^ om nia wskóra. 
Ba go odpidfiii, sarca raaąc sragą 

BojaŚBt trwogą. 
GwUw z MillarcB świadkowio wyraaat 
Tej prawdy^ gdy 24||d.iiciakU w bejaśai; 
Tyś ich sirwoayla Najśwtęlna MAaYA 

9wiaaaioai Sawacya* 
Cbroaiłaa Phnao flrioeaan Atfllanaw^ 
Na co X bojaśaią palnym jaknaa laów^ 
Uctckać miBiat w noay x mieftca Two|pa 

niuhiaaego. 
BroBiłaa a uwiaia nejsco to, o Paai! 




Pokaa flif Matką piękni^ kochuda 

W ciaiiajdkoaania. 
^* CiaBDmośd opanowała smat aiły. Lmt. 33 v. 44 
ą. PoraałjeipagrofldŁ Gai. 14.9. I& 
^. Piaai wjoOndug I fe. d. 
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NA NTE8ZP0R. 
^. Przybądź mi miłoiiciwa i t. d. 
&. A wyrwij mię z potężnych i t d. 
Ń^ Chwała Ojcu i i. d. 

HYMN. 

Gdy Gastaw w Polsce zapuszcza zagony, 
I całe Państwo w swoje bierze szpony, 
Jan Kazimierz Twojćj pieczy się oddaje 

I Polskie Kraje. 
Szczęśliwie ż Szląsku do Polski powraca. 
Lecz mu się nowa otworzyła praca, ' 

Dumnego Szweda wypędza i poni 

Przy 4icznej broni. 
Przybądź na pomoc, gdy czartowskie siłjr 
"W ostatnim zgonie będą na mnie biły, 
Broń mię MA^RYO! pokornie Cię proszę 

I ręce wznoszę. 
7^. Tyś sława Jeruzalem, Ty radość Izraela, Tył 
zaszczyt Ludu naszego. Jud, 15. 9. 10. ^ 
Ę. Wzmocnione jest serce twoje, tamźe^i^. IL 
Xr. Pani wysłuchaj i t. d. 
Ę. A wołanie moje niech etc% 

N MpdlituHh jak wyitjf. 
■•-,C ■ 15 



i 
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NA KOMPLBTĘ, 

X^. Przybądź ml miłosdwa.Pani ku pomocy, 
Ę. A wyrwij mię z potężnych rąk nieprzyjaciół 
' mocy. 
JV. Chwała Ojcu, i Synowi Jego Pczędwiecznemn 
tf. yl równemu im w Bóstwie Dachowi Świętemu. 
Af. Jak była na początku, i zawsze I ninie, 
Ę. Niech BÓG w Trójcy Jedyny na wiek wieków 
•łynie. 

HYMN. 
Ta drży, tuindleje człek ofiarowany 
Kiedy wrodzonej doznaje; odmiany^ 
.. Ta śmierć ustąpić musi z dziwem świata 

Wracając lata. 
^ Ttti twarz grzesznikom Twoje zasłomła. 
Która cnotliwym arcy była miła^ * , 

Czego doświadcza tuliid zgromadzony 

Od każdej strony. 
Przybądź na prośbę proszącego sługi 
Nie odrzucaj mię od Twojej Usługi, 
Pozwól niech na Gę patrzę doskonale, 

Teraz -i w Chwale. 
?jr. Przedziwna jesteś Pani. Ester. 15. v. tl. ^ 
lĘ. AOjb^ic ze Twojepełiie jest wdżięczhosci Tamże 
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iV. Pani wysłuchaj fnodlitwę inoję^ 
Ę. A wołanie moje niech do Cieiieprzyjdzle^^ 
Modlitwa^ jak wy%dj, 

OFIAROWANIE. 

Oddaję CS te Hymny, MARYO! z pokłojicm, 
Która przed Samym stoisz TRÓ JCV Swięt^j . 

Tronem, 
Miłym je przyjmij sercem od wiernego słagi,. 
Niechaj wiecznie nie zginę za grzechowe długi. 
Za życia malowana była^i od. Łukasza, 
Teraz niech Cię rysuje w; sercu miłość nasza* 
Proś za mną Ojca^Córko, Matko Synaswego^ 
Oblublepico Twego Ducha Najświętszego. 
Uproś mi śmierć szczęśliwą, zamknij me poTneki, 
Niechaj limrę^ a z^ Tobą, niech :2yję na wieki. ' 

Am«n. 



15^ 



T2S 
i 
KRÓTKIE WESTCHNIEME 

do najświętszej MARTI Pawiy Cudoumei 
w Jasno Górskim Obrazie* 

Pod Twoję Obronę uciekam .«ic, o Cudowna 
w Tym Obrazie MARYO! wyslucfcaj mię żebrzą- 
cego tn dzisu j przed Tobą; przejmij łzy moje^ 
widyckmia i prośby, a dej to, o co Cię pros^ćc 
gorące, daruj czego pragnę usilnie^ 

Pod Tvro]ę Obronę uciekam się, z ufnością o 
Mar YO! peyu na strapiony cb pociecho; wszakześ 
na tern miejscu uciekających się do Ciebie w 
smutku i nieszczęściach cieszyła i ratowała: po-^ 
ciesz mię i ratuj, o Cudoi^na MARYO! w smutku 
i utrapienia teraźniejszem NN.^a osobliwie w 
godzinę śmierci. 

Pod Twoje Obronę uciekam się o MARYO! 
Matko miłosierdzia, synowskiej pełny ufności; o- 
twórz dla mnie Macierzyńskie serce Twoje, a racz 
mnie w nim ukryć przed nieprzyjaciółmi mojcmi 
ciałem, światem, i czartem. Niech w sercu Two- 
jem będę bespieczny; pozwól mi miłego te- 
raz w niem spoczynku, póki nie otrzymam wie- 
cznego pd Syna Twojego JEZUSA Chrystusa, 
f o śnUerci. Amen. T 



NABOŻNE WESTCHNIENIA 

do NajświtUzSJ MARTI Panny. 

O Najdostojfłieji525at nad; wszystkie Cbory A- 
nioW^ wywyższona, MARYO! wzdycham do 
Cieb^e z tego padpłu płaczu; niech się proctzf 
T?wQJę MacHerzynskje Wnętr^npści do litości po- 
budzą, pociesz strapione serce i duszę inojci 

Da Ciebie wzdycham,. dobra Matko, Brzecu« 

« downa MAJftYO! jilbowiem- cięźkiemi jestem u- 

dręczony, dalegliwościami, od których mię zape^ 

wne nikt uwolnić^nie nioie, tylko Twoja najnąo- 

Viejszajprzyczyna<^ 

.Do Ciebie wzdycham^, o. Matko^ najsłodsza! 
TCobi^ Duszy mojej wynurzam gorzkości, ^ywf 
^arą posiłku czekający, od. Ciebie, 

Do;. Ciebie wzdycham, o najpewniejsza po BO- 
GD Ueieczko grzeszhikow!: wnieś za mną niego- 
dnym T^oję poważną prośbę do Syna Twojego 
JEZUSA Chrystusa, przez którątwięc^j mi wy- 
jednali moz^z, niz wszystkich wybranych Bo- 
skich, wraz złączone prośby. 

Do Ciebie wzdycham, o MARYO! i przy naj- 
świętszych Nogach Twoich Macierzyńskich (przy 
których tyle tysięcy strapionych ludzi wesel«; 
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tyle cic^kiemi grzechami obciążonych, odpu- 
szczenie otrzymało) składam serce i duszę mo- 
jc, nawet śmierć i życie, osobliwie w 6 w ostatni 
moment, od którego cała zawisła wieczność 
szczciliwa. Ufam mocno, ze^ na lem Świętem 
miejscu zostanę wysłuchanym od Ciebie, a po 
akońozonem życiu doczesnym, przez Gębie do 
roskoszy wiecznych będę przypuszczony. Amen; 

PROŚBA I. 

do Nf^iubifUzSj MARYI Paimy^ prz^śd 
Jej Cudownym Obrazem. 

i Uciekam się do Ciebie o Matko najłaskawsza! 
jako nędzny żebrak do Pani najbogatszej^ do 
Niebal ziemi Królowej. 

Sława wielka łask 'i Cudów Twoich . po całym 
rozchodząca się świecie, które tu na tem Svv: 
Miejscu świadczysz ludziom pobożnym, wzru- 
szyły mnie skutecznie, abym się stawił tutaj przed 
Twym Cudownym Obrazem; :u€zyjize więc mnie 
Twojej łaski i Macierzyńskiej dobr^^ci uczjBstni- 
kiem. ^ 

. Uciekam. się do Ciebie zufnością, o Matko naj- 
litoiciwsza! jako chpry do Lekarki Niebie- ^ 



,; . 



skiej; yiieja to doskonale; ze Ty^ o Cudowna w 
Tym Obrazie MARYO! nietylko wiele tysięcy 
ciał osłabionych; ałe i dusz przez grzech obi»- 
marł^ch do poprawy życia i łaski przywr^iłas; 
ulecz więc słabość i niemoc duszy i ciała moje- 
go; pociesz mię w troskach i smutku nieznośnym^ 
iw śmiertelny cb prawie boleściach, ratuj mię. 
< Uciekam się do Ciebie o Matko najdobrotlT- 
wszar jako największy dłużnik do swojej Pam; 
wyznaję, zem talenta łaski Boskiej i duchowny 
majątek od BOGA, Jako najukochańszego Ojca 
odebrane, zmarnował, na złe ich zażywając z sy* 
nem marnotrawnym; i dla tego lękam się osta- 
taiiego przyjścia sprawiedliwego Sędziego, JS- 
ZDSA Chrystusa Syna Twojego. Stawam przed 
Tob^ o Matko^ wielkiego miłosierdziar i proszę 
€ię pokornie, pojednaj mię z BOGIEM. Uproś ' 
poprawę^ życia, daj rozumny szafunek talenta- 
mi twojemi, a po zgonie życia, wieczną wyjedna 
chwalę. Amen.. 

PR0Ś3A U. 

rf&. najiwiętszij MARYI Pannyi 
Najłaskawsza Panno, i Najd^brotliwsza opu- 
szczonych Matkoy Nieba i ziemi Królowa, l#dy- 
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aa po BOGU nadziejo; do Ciebie się oeiekam^ 
do Nóg Twoich upadam. Tobie duszę i ciało 
sioje, potneby i powodzenie moje, w Macierzyń - 
aką oddaję opiekę. Obieram Cię sobie dzisiaj 
na cate zyrie moje, za Panią i Matkę, moje, pró- 
sząc Cię, ah)ś międlą grzechów moich nie od<* 
rzucała od miłosierdzia Twojego, ale dla tego, 
któregoś -przes dziewięć miesięcy nosiła w źy- 
vorie, który w oczach twoich na Krzyżu u- 
mierał, pr%\jęła mię w poczet nawracających 
się do BOGA grzeszników. Broń i strzći serca 
mego od grzechu każdego, a osobliwie ciężkie- 
go. Uczyń mię z liczby sług Twoich wybra* 
nych, których masz zapisanych na sereu^ i ktÓQBy 
JK^ Tobie s większą oddają miłością. Proszę Cię 
o cmoly-Chrzesciańskie potrzebne nu w tern ly- 
cin doczesnem; uproś mi łaskę ostateczną w zgo- 
nie życia niego, i śmierć szczęśliwą, abym w mę* 
ee, śmierci, i we krwi Syna Twojego oczy- 
szczony, z BOGIEM pojednany, żył w Niebie 
na wieki. 

Oddaję Ci także, o Przebłogośhiwiona ^anno 
MARYO! w wiclowładną opiekę Twoje, rodziców 
moich, krewnych, przyjaciół, dobrodziejów ży- 
wych- i UAarłyćh. Przyczyn się aa* nami wszy- 
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stkiemi S^vvięta Boża Rodzicieiko, tera? i na 
wieki. Amen. 

A K T Y 

do Najitoictszdj Maryi Pauny. 

O Najświętsza i najsłodsza serc strapionych 
pociecho, Błogosławiona MARYO! do Ciebie 
się najpierwej uciekani) proszę nie opuszczaj 
mnie nigdy, ale i w teraźniejszej, potrzebie po- 
daj mi Macierzyilską Rękę. 

Wyznawam i wierzę, ze jesteś przecndowną i 
skuteczną wszystkich Sierot Opiekunką; . przy- 
bądźze i mnie teraz na porno c« 

W Tebie nadzieję moje pokładam, o Najawii^T 
isza MARYO! wspomóż mię grzesznego. 

Matko miłościwa, uzyc% mi aby jednej iskierki 
Miłości Twojej, zęby serce moje godnie mogło 
Syna Twego JEZUSA, i Ciebie MARYĄ kochać 
doskonale. ^ 

* Matko przeczystej Miłości! oddal wssjratkie 
złe żądze od serca mojego, aby się za próżno- 
■ciami światowemi, a osobliwie BOGA obraza^ 
. jącemi nie błąkało. 

Tobie^ o Matko najświętsza! wszystkie. zmysły 
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moje, tak dusay jako i ciała oddaję, Tobt^ 

wszystkie sprawy moje polecam; bądi. Mistrsy 

nią moją. 

Cokolwiek cierpię, ćłj utrapienia, czy i^ — 
lesci, smutki, i kłopoty? BOGU to^ wszystko mo- — 
jemu i Tobie najświętsza Matko, ofiaruję. 

Miłuję Cię, o Najświętsza MARYOJ nadwszy — 
stkieinne stworzenia, i chcę miłować do osta — 
tiriej^o zgonu zycia mojego; i owszem przez ea" 
tą wieczność pragnę Cię miłować taką miło** 
ścią, jaką Cię Twój ' Syn najsłodszy kochała S 
miłował; 

"Wszystkie chęci, postanowieiita> i przedsięwzięć 
cia moje, w twoje Ręce oddaję^ *o Matko JJE!^ 

Ucieczko najpewniejsza grzeszników, przyjmie 
mię pod twoje obronę. 

Obróć na mnie miłosierne O^czy Twoje, o Ma- 
lko- Utościwal' a nie daj mi w moich 'Uj^adać kł^ 
potach. , , 

Dla miłości-Twojój,.oPiiiino najsiwiętszafod- 
puszczam wszystkim nieprzyjaciołom moim^ i 
szczerze kocham każdego z nich. ' ' 

Dla Imienia Twego, brzydzę się sprosnośc^ 
mw/itisieh grzechów moich.. 



^ 



23G 

I 

. \ 

/ 

Protestuję jBię przed Tobą, o Matko najś\^ic- 
teza! i oświadczam przed Niebem i ziemia, ze Sy*- 
ma Twojego nie chcę więcej obrażać wiadomie 
grzechami mojemi. 

W Rękach Twoich źyći umierać pragnę, choć- ^ 
bym tez i krew dla Ciebie przelać. m!ałJ , 

Dla Imienia Twego o PanL* wszystko, co mi 
łaźesz, got<l w. jestem czynić*- 

Żałuję serdecznie, zem kiedykolwiek obraził 
tak dobrego BOGA mojego^ a Syna Twego o 
Matko najświętsza! 

Żałuję tego, żem Ci tak wiele razy przyobie- 
caf wiernie i pilnie służyć, a uczynionego prsedp 
sięwzięcia z ułomności mojej nie dopełniałem. 

Przepraszam Cię, o najdostojniejsza Matkof: i 
de Nog Twoich ]|iląclerzyńskich upadam, żem w 
oczach Twoich śmiał BOGAjObrazae, i grzechów 
się sptrosnych dopuszczać.. »; . 

Pragnę z całego serca i szczerze życzę, aby 
Ci świat cały służył jak najlepiej. 

Ca godzina, co moment, niech będzie podiwa- 
lone Najświętsze Imię Twoje, MA&YA. / 

Wszelki Duch niech Cię chwali, i piekło niech 
upada na JEoIana swoje, przed ałodki^m Imlenien 
Twoj^Jm MARYOr 
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Byłaś miłościwą dobro dzirjką inszym, bądz£«^ 
i Dinie niegodnymii słudze Twemu. 

Niech doznam Tw^ego ratunko, klery się ud^--' 
kam pod macierzyńskie skrzydła Twoje. 

Radbym O słtizył, o Matko JEZUSA! tak jalK 
Ci służą wszyscy najmilsi shłdzy i synowie 
Twoi. 

Cokolwlekbym pomyślił^ wyni((wit^lab uczyni-*" 
przez całe życie moje, a ojiobiiwie w godzinę 
śmiicrci^ z nieostrożności przeciwko Tobie, ^o. 
Najświętsza MARYO!' to nie za moje m^śli, sło- 
wa, i tic7)nki poczytuję, i wyrzekam się icb; 
tylko ratuj mic^ teraz, i w godzinę śmiercią nic- 
odstęp*!] jBię- dotąd, pokąd ducha mego nie od: 
dam w ręce BOGLU i Stwórcy mojemu.. 

Praca moja doczesna, staranie, I wszystka, 
co mam, niecL się Honorowi twojemu wszędzie 
przysługuje,, boś tego zawsze godna^ Najświętsza^ 
MARYOr > 

Nłie dopuszczaj'^ proszę^ Cif^ o Matko. JEZ^DSA!' 
abym bez żalu szczerego, i. skruchy, prawdzi- 
wej, także bez Sakramentów Świętych schodził 
z tego świata. 

. Kiedy będę konał. Ty mi pot śmiertelny i 
czoła ocieraj, i z JEZUiSEM^ Syneiii Twoim 



^^ 



iakze z Józefem Świętym śmiertelną zainkhij aa 
powiekę. ' - 

Ws^Łjslkieini marnościami tego świata gardzę, 
abym tylko łaskę Syna Twojego i Twoje Naj- 
świętsza Pa«ino!' pozyskał. 

Cokolwiek przeci\vko Twojem.u Honorowi za 
życia uczyniłem^ chcę, ał)y toostątniednizyeiamo 
jego Tobie nagrodziły. 

Ty kieruj językiem, ustami^ i wszystkiemi spra- 
-wami diojemi* ^ 

^ Duszę moję, Rodziców, krewnych, i przyją* 
ciół w Ręce Twoje oddaję, o Patmo Najświę- 
tsza! upro$ nam pomnożenie w Cnotach Świętych^ • 
i: odpuszczenie grzechów. 

Cokolwiek z Opatrzności Boskiej posiadam, To 
bie polecam, i w Opiekę oddaję, o uwielbiona ca- 
łego świata Gospodyni! 

Ratujesz Uciekających się do Cielpe w nagłj^ch 
potrzebach, i śmiertelnych chorobach: ratujze i 
minie grzesznego, abym nagłą śmiercią n\e umarł, 
a potym wiecznie nie zginął. 

"tyś jest Fortą i Bramą Niebieską, o MARYO! 
niechże przez Ciebie wnijdę do Królestwa Nie- 
bieskiego. 

Nadzieją, jedyna, i doskonała grzesznych Lu-* 
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du tJcieczko, niech i ja, przy Tnbie nie zginę 
w godzinę śmierci mojej. 

Ty, Która uzdrawiasz chorych, upadłych dzwi-- 
gasz, uzdrów wszystkie zmysły moje, abym ńirai 
Synowi Twemu mógł służyć na wieki. 

Biedzącej owieczce, duszy mojej, pokaiS pra- 
wdziwą drogę do szczęśliwej wieczności, żeby 
za Twoim dozorem tułaczem mizernym nie była. 

Tonący w głębokościach ciężkich grzechów, 
wołam do Ciebie o Matko JEZUSA! ratuj mnie 
wspomagaj mnie, zbaw inme o Cudowna w t;m 
Obrazie MARYO! Amen. 
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LITANIA 



do Najśteiełstef MARTI Paimy. 

* . ' ~ ■ 

Kyrie elejson/ Chryste elejson, 

•' Kyrie elejson/ 
Cbrystę usłysz nas, 
Chryste wysłuchaj nas, 
Ojcze z ńieba^BOŹE, Zmiłuj się nad nami- 
Synu Odkupicielu świata BOŻE, Zmiłuj się nad 



nami. 



Duchu Święty J^OZE, Zmiłuj się nad 

Święta Trójco Jedyny BOŻE, Zmiłuj 

Święta MARYO, Módl się za nami. 

Święta Boża Rodzicielko, ' ; 

Święta Panno nad Pannami, 

Matko Chrystusowa,' 

Matko łaskr Bożej, 

Matko Naj czy stsz a, ' 

Matko Najśliczniejsza, ^ 

'Matko Niepokalana, 

Matko Nienaruszona, 

Matko Najmilsza, ' 

Itfatko Przedziwna, 

Matko Stworzyciela, 



natUK 
się: 
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Matko Odkupiciela, 

Panno rostropna. 

Panno czci godna, 

Panno wsłaT^iona, 

Panno można. 

Panno łaskawa, 

Panno wierna, 

Zwierciadło sprawiedliwości, 

Stolico mądrości, 

Przyczyno naszej radosd, 

Naczynie Duchowne, 

Naczynie powaitne. 

Naczynie osobliwszego Naboieiistwa, 

Rozo Duchowna, 

Wieżo Dawidowa^ i 

Wieżo z kości słoniowej, 

Dornie złoty, 3 

Arko przymierza, gs 

Forto Niebieska, S. 

Gwiazdo zaranna, ? tą 

Uzdrowienie chorych, I ^ 

Ucieczko grzesznych, | g^ 

Pocieszycielko strapionych, 

Wspomożenie wiernych, 

Królowa Anielska, 






241 

Królowa Patryarchów, \^ 

KrIo\Ya Proroków, j §^ 

Królowa Apostołów, * I ^ 

Królpwa Męczenników, K*^ 

Królowa Wyznawców, I * 

Królowa Panieńska, i 2 

Królowa wszystkich Świętych, J •""' 

Módl się za nami^ 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata^ 

Przepuść nam Panie. 
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 

Wysfaicha} nas Panie. ' , 

Baranku Bóźy, który gładzisz grzechy świata 

Zmiłuj się nad nami. 
• Chryste usłysz nas,, Chryste wysłuchaj nas, 
Kyrie elejson, Chryste dśjson, 
Kyrie elejson. 

Zdrowaś Marya i U d. 

ANTYFONA. 

Pod twoje obronę uciekamy się Święta Boża 
Rodzicielko, naszemi prośbami nie racz gardzić 
w potrzebach nasz^ch^ ale od wszelakich zł) eh 
przygód, racz nas zawsze w j ba wiać, Panno chwa- 
lebna i błogosławiona, Pani nasza, Orędowniczko 
^ . - 16 
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■afU, Pośredniczko nasza, Podescycielk^ na- 
#ia! z Synon Twoim nas pojednają Synowi Two- 
jenn nas zalecaj, Twojemn Synowi nos oddawaj. 
^. Módl się za nami Swicla Boża Rodzicielko, 
Ę. J^ byśmy się stali godnymi obielnic Chrystu* 
•owych. 

Módlmy #if . 
Łaskę twoję, prosimy Cię Panie! racz wlae 
w 'serca nasze, aby, którzyśmy za zwiastowaniem 
Anielskiem Wcielenie Chrystusa Syna twego po« 
znali, przez mękę jego i krzyż do chwały zmar-^ 
twychwstania byli doprowadzent Przez Pana na- 
szego ' JEzasa Chrystusa, który z Ojcem i 
z Dachem Świętym iyje i króluje na wieki wie- 
ków, Amen. 

Módlmy się. 

Wszechmogący wieczny BOZEl któryś się dla 
nas z czystej narodził MARYI, daj nam to 
prosimy, abyśmy Ciczystem i pokornem sercem 
służy H. • 

ProiUy Cię, o najdostojniej^a' MARYO! 
Królowa Nieba i ziemi, uproś duszom w-czyscu 
będącym ochłodę, ludziom sprawiediiwjm wy- 
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trwanie w dobirm pnedsięwnędo, az do końca a 
nas wszystkich ułomnych od wsreikiego bron sa- 
wsze nieszczęścia. Przez Chrystusa Pana naszego 
Amen. S. Brigit ao Reguh Sa/v: Raz: 5. 

MODLITWA S. BERNARDA 
do Najśwlęttzdf MARYI Parmie. 
Pomnij o Najświętsza MARYO Panno! [z nie 
widziano nigdy, abyś nędznych ludzi do Ciebie 
się uciekających opuściła. W tej ufności, stawamy 
przed Tobą i do nóg Twoich upadamy. Nieste- 
ty? my biedni grzesznicy, nie jesteśmy godni wej* 
żrzenia Tnojego; lecz im biedmejói, tem potrze- 
bniejsi jesteśmy Twojego ratunku. O Panno nad 
Pannami! która masz serce tak miłosierne i lito- 
ściwe na nędze ludzkie, wzywamy Twojego miło* 
sierdzia, którego nie odmawiasz nikomu. Niech 
Cię poruszy nieszczęśliwy stan w jakim nas wi* 
dzisz, a nie zostawiaj nas w zatwardziałości* 
Pójdź za litością serca Twojego, które się za 
nami wstawia, skłoń się na proś!>y nasze i wy* 
jednaj nam łaskę prawdaiwen© z grzechów po- 
wstania, porzucenia ich a nawrócenia się do Bo- 
ga, abyśmy przez poświęcenie się Tobie, ser- 
deczną i synowską oddawali Ci wdzięczność^ po- 

wszystkie wieki wieków. Amen. 

16 ♦ 
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PIĘĆ PSALMÓW 
irj /JUK MJBTA. 

ttjgete X Psaherza S. Bermmrdm. 

X 

PSALM L 

MARYO! Sfatk* Oii^stiisa! wielką jesteś Pai- 
Bią i Królową wielce chwalebną w mieście Bo- 
ga naszego, i we w^ystkiem zgromadzenia wy- 
branyclr jego. ' 

Miłosierdzie tW4>je i łaskę, wszędzie opowiada- 
ją, Bóg cGńełom rąk twoich pobłogosławił. 
. Zmiłuj sif nad darni Pani, uzdrów chorobę 
naszę; odeimig boleści i ucisk serca naszego. 

Ześlij Anioła dobrego ka nam, któryby nas 
bronił od niepr2yjaciół naszych. 
' Zmiłuj się nad nami w dzień ucisku naszego: 
a w prawdzie twej oświeć nas. 

Zmiłuj się nad nami, Pt ni! zmiłuj się nad na- 
mi; albowiem. Ty jesteś „nadzieja i światło 
wszystkich ^ Tobie nadzieję pokładających. 

Pamiętaj na nas Zbavricielko, wysłuchaj płacz 
i wzdychanie nasze. 
, Zmiłuj . się, nad nami^ Pani! módl się za nami: 
w dobra wesele obróć utrapienie nasze. 
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Zmiłuj się nad nami fihigami t:vremi Pani: a 
nie dopuszczaj, aby ucisk cierpieli w pokustcii 
swoich.. 

Zmiłuj się nad nami, Królowa czci i chwały: od 
wszelkiego. niebespiccfceństwa strzeż nas żyjących. 

Zmiłuj się nad nami Matko Zbawiciela: dodaje 
pociechy w utrapieniu^ naszęm.. « 

Ulecz . skruszany eh sercem . Pani zbaM^ienia:^ « 
palej Ich olejkiem łaskawości.. 

Chwało, Ojcuj Synowi i Duchowi Świętemu,. 

Jak była na początku, teraz, i zawsze, i na wie^ 
.IŁi wieków,.. AmenJ. ; 

RS A LM II. 

Ąh!'do Ciebie Pani wołać- będę, wysłuchasz 
omie: w języku chwały twojej rozweselisz mnie. 
> Do. Ciebie- wołałeną, gdy było w ucisku serce 
moje: wysłuchałaś mnie z góry Świętej twojej. 

Ściskajmy grzeszni stopy MARYI: i do nóg 
jej upadajmy.. ^ 

Przystępujcie do' niej z uczciwością, i z nabo- 
żeństwem: niech się cieszy se^cc wasze w Jej po- 
'zdrowieniu pitnem« 

Przystępujcie do niej w utrapieniach waszych: 
a jasność oblicza jej umocni was. 



Od TjcaąejA, gotowych ■« ponrcie, m r^^^ 
ty dl, ktorrjr nas szakalL łaska Jej wybawi nas. 

Słurbaj ladn Boiy ustair Boskich: a Królov^ 
nidiieski^j nie zapcminaj. 

Otwierajcie serca oa szukanie Jej: i war^ n& 
Jej wyrbwabiiie. 

Niecbaj się rozżarza wasz affekt serdeczny km. 
Ni^j: A nieprz} jaciół waszych ona ókrjje zawsty— 
dzeniem. 

Uwolniła serca nasze od smutku i żałości: a sło - 
dyczą swoją dusze nasze napełniła. 

Chwal< ie Ją w ozdobie Jej: Twórcę piękności 
Jej uwielbiajcie. 

Za pomocą Jej uszliśmy niebespieczeństwa 
śmierci: i od srogiego powietrza jesteśmy wolni. 

Chwała Ojcu i S\nowii Duchowi świętemu, 

Jak była na początku, teraz i zawsze i t. d. 

PSALM IlL 

Ratunkiem jesteś w utrapieniu naszem, o Pani* 
mocą najskuteczniejszą lia. potłumienie nieprzy- 
jaciół naszych. ^ . 

Wszygcy pobożni miejcie Ją w uczciwości: 
albowiem Ona Jest królową i ddchpwną hasźą 
Orędowniczką. 
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Uciekąj^iy śię do Niej w kłopotach naszycłt: 
a wyrwie nas z niebespieczen^tw naszych. 

Pomnij oPani^abyś^móy^iła za nami w dobrem: 
^' żebyś od nas ^niew Syna twego oddaliłd> 

"Wejźrzyj na n^dżę nasze, o wielebna Panno! u- 
eisku i utrapienia oddalić nie zamieszkaj. 

Pomnij 'Pani na nędznych i ubogich: wesprzyj- 
iich pociechą pomocy świętej twojej. . 

Pomnij na n;as Pani, aby nas niiesa^częśćia nie 
obejmowały: wspomóż nas przy. skonaniu^ a znaj* 
dziemy żywot wieczny. - 

. Pokrop serca nasze słodkością twoją: spraw- 
żebyśmy zapomnieli utrapienia :ływota tego rai- 
a^roego^ 

"Wejźrzyj Pani! na uniżenie słog twoich; a nie 
dopuszczaj im w niebespieczeństwa rozmaite 
wpadać. 

Napełnij nas słogi twoje cnotami świcterai: a- 
gniew Boży ni^ch się do nas nie ptzybliźa. 

Wejźrzyj Pani na uniżenie serca- naszego: a 
wyzwól. nas z ciężkiego utrapienia. 

Pomnij na miłosierdzie twoje Pani: a ulży| 
nam w pielgrzy mstwie wygnania naszego. 
' Chwała Ojcu i Synowi i t. d. 
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PSALM IT. 



Ja w Tobie Pani ufność pokładani, dia wiel- 
kości miłosierdzia Imienia twego. 

Osądź mnie Pani! albowiem odstąpiłem od 
niewinności mojej: ale izem w Tobie nadzieję 
pokładała nie osłabiejc. 

W ręce twoje polecam ciało i doszę mojc. 
całe zjcie moje i dzicń mój ostateczny. 

Spuść na nas promienie łaskawości twojej, a 
oświeć jasnością miłosierdzia tw ego. 

Wzbudź cuda, jibyśmy doznali pomocy 1 mie- 
nia twego. 

Pr)Syczyń sicza nami Matko Ćoga, któraś zba- 
wienie prz) niosła: albowiem Ty anielskie i lu- 
dzkie zbawienie porodziłaś. 

Udziel łaskiz skarbnic twoich: a namaszcze- 
niem twojem uśmierz boleści na$ze. 

Niecb wnijdzie modlitwa nasza przed obliczność 
twoję: a glosami wzdychając) eh nie pogardzaj. 

W r^ku twoich Pani zba*ifr5en'ie i iywot zawisł, 
wesele wiekuiste i wieczność- chwalebna, - 

Niech znajdą łaskę u JBoga, którzy w swych 
potrzebach wzywać Cię będą. 
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W przygodach i rzeczach wątpliwych, we 
wszystkich poirzebach^ niech znajdą przyjemny 
■ ratunek. , ^ 

Albowiem Ty leczysz serca < skruszonych: i 
skrapiasz oTejkiem łaskawości. 

Chwała Ojcu i Synowi i t. d, 

PSALMY. 

A kiedy byłem w^trapieniu: jednak ^dym za- 
wołał do MARYI, z łaski swojej wysłuchała mniei 

©o Ciebie Pani podniosłem duszę moję, w są-, 
dzi^ Boga mego: a za przyczyną twoją nie będę 
zawstydzony. 

Bądź pozdrowiona łaski pełna. Bóg z Tobą: 
przez którą się zbawienie i wiata naprawia. 

Wstąpiłaś z wedołem śpiewem chórów aniel- 
skich: otoczona rotami Archaniołów i lilijami u- 
koronowana. 

Obmyj Pani wszystkie grzechy nasze: ulecz 
wszystkie choroby nasze^ 

. .Oddal od nas utrapienia nasze: a uzdrów wszy- 
stkie boleści' nasze. . - 

Niech od nas,, przez Cię, gniew Boży będzie 
odwrócony: dbłagaj go zasługami i modlitwami 
twemi. 
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Niech nam, ^ przez Cię, będą otworzone bramy 
8prawi€dii\¥ości: żebyśmy opowiadali wszystkie 
dziwne rzeczy twoje.. 

Przystąp do Pana w sprawie naszej: źebyiimy 
przez Cię » ucisków naszych byli wysw obodzeni. 

Niech ratunek nasz będzie w mocy Imienia 
twego: przez Cię niech się kierują wszystkie spra* 
WY n^ze. 

Od wszelkiego zamieszania wyzwól sługi twoje: 
' a spraw- żeby byli w pokoju pod obroną twoją.. 

Niechaj przed Tobą upadają, dumne narody: ł 
niechaj Cię wielbią wszy^^kie Chóry Anielskie. 

Chwała Ojcu. i Synowli i. d. .. 

i'^. Módl się za nami święta Boża Rodzicielko, 
Ę.. Abyśtny się stall godnymi Obietnic Pana Chry? 

stusowjch. -' 

Módlmy się. 

Obroń prosimy Ci^ę Panie! za przyczyną błb- 
stawionej zawsze Panny ftlARYI^ ten lud., od 
wszelkiej przeciwności, utrapienia, w^jny i ciężkie- 
go głodu^ a w upokorzeniu serca przed Tobą u*, 
padających, od chorób, morowego^^ powietrza i od 
wszelkich niebespieczeństw łaskawie zachowaj: 
Pi^ez Pana naszego Jezusa Chrystusa^ Ameih 
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MODLITWY 

dla uproszenia sobie szczęśliwej śmierci. 
I. 
O Pani moja, Święta MARYO! jako BÓG Oj- 
ciec przez swoje Wszećhmocność uczynił Cię caj- 
mocniejszą; tak prószę Cc, abjś misję stała mi- 
łosierną w godzinę śmiercią * odpędzkająe ode- 
mnie wszelką moc przeciwności. ' 

Zdrowaś Marya it.^ d.. 
IL 
O Pani moja, SwTętaMARYO! jako Syn Boski 
tak wielkiem poznaniem 6^ i jasnośeią zaszczycił 
Cię, i uczynił godną takiej chwały i jasnołci, że 
całe Niebo, oświecasz^ tak teraz i w godzinę śmier- 
ci mojej, ośfwieć i umocnij duszę moje, aby nieb'y- 
ła pokonana błędem, albo niewiadomością jaką. - 
, ^ Zdrowaś Marya i L'^d, 

III. / 

O Pani moja, Święta MARYOi jako Duch 
Przenajświętszy napełnił Cię miłością swoją; tak 
teraz iw godzinę śmierci, mojej zakrop mię sło- 
dyczą tejże samej miłości, która niech mi wszystkę^ 
gorzkość w najprzyjemniejszą zaipieni łagodność^ 

Zdrowaś Mdrya i ł. d. 
, Z %yeia &. Mechtyldy Ks. i; R. 56. slr..d9,. 
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MODLITWA 

do Najświętszej MARYI Panny. 
o laskę nie powracania do grzechów. 

Najświętsza Panno, Matko Boska MARYO! 
óbacz przy nogach Twoic-h upokarzającego się 
grzesznika; ja to jestem ów, który memi grzecha- 
mi lyle razy dp krzyża przj bijałem Syna Twpje- 
go, jam Go deptałjam znieważał za dobra nikcze- 
mne: dla cz^go nie^ godz^ien^ jestem, żebyś miała, 
spojźrzec na mnie okiem miłosierdzia twego. Ależ; 
wiem przecic, żeś jest ucieczką grzeszników, a: 
niemasz tego przyfi;łą|lu«. zęby. ktoj^ojwiek się do. 
Ciebie z ufnością uciekał, miał byc od Ciebie kie* 
dy odrzuconym.. Upadam więc do nóg, twoich, o^. 
cudowna w tym Obrazie MARYO! i wielowładnej 
Twojej żebrzę pojDDOcy, prosząc Gięłabym z grze- 
chów mbich pow;stał, do nich nigdy się nie wracała 
i nigdy w życiu Stwórcy BOGA. mojego nie o- 
brażał* Wyjednaj mi. tę łaskę, tak bardzo mi po- 
trzebną, o Ty! która wszystko możesz uBOGA, 
i uczyń to^ abym dzisiaj i na 2aws2e obierał sobie 
pierwej umrzeć, niż. więcej grzeszyć. Amen. 
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, MODLITWA 

do Najświętszej MARYI Panny ^ 
przy wyjściu z Kapliey po Nieszporach, 
O MAR YO! prawdziwa Panno 1 Matko BOGA 
mojego,- pokaz miłosierdzie swoje nademną, al- 
' bowiem miłosierna jesteś, i pełna litości, uproś 
mi grzechów odpuszczenie. Polecam się twojej 
opiece tej nocy, broń mnie modlitwą świętą Two- 
ją od wszelklcL natarczywości nieprzyjaciela, ai- 
bym tego potrzebnego snii mógł użyć na chwa- 
łę Syna Twojego, Amen. 

OFIAROWANIE SIĘ 
Najświętszej. MARYI Panny. 

Najjaśniejsza północnych krajów Monarchini! 
Najcudowniejsza w dziełach swoich Pani! najpię* 
kniejszaJa^nej-GóryCzęstochowskiejDziedziczko 
i ozdobo! któraś dotąd żadnemu do Ciebie się 
z pokorą^ uciekającemu, i z zupełną ufnością 
Twojej Dobroci szukającemu, łaski swojej nie 
odmówiła; oto ja. stawam przed Tobą w tym 
Cudownym Obrazie, i. doświadczonej Twojej 
polecam się opiece. Postaw mnie przy boku 
Twoim, o Matko nieprzebranego Miłosierdzia! 
zakryj mię Panieńskim płaszczem łaskawości 
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Twojej, aby mtiie 'Aaden nieprzyjaciel, ani znaleść, 
ani dosięgnąć nie mógł. Znają wielowładną moc 
Twoję iimarł'^ których, za dozwoleniem Najsłod- 
szego S)na Twego^ JEZUSA Chrystusa, na tem 
Świętem miejscu, do pierwszego żywota wskrze- 
siłaś; całują Ręce twoje, o najświętsza MARYO! 
ró'2ncmi nieszczęściami, chorobami, kalectwem 
ilnrzerowane Chr^ieFcIańskie serca, któremiś je 
często^ z ostatnich toni dźwigała; Błogosławią 
miłościwą dobroć Twóję grzesznicy, którym jui 
dawno za złości s\\oje wiecznie zginąć było po- 
trzeba, Tyś ich szczci!iwiev z BOGIEM poje-" 
dnała; cieszą się wszystkie narody, ze k,to tylko 
do Ciebie westchnie, Twaray swojej ad niego 
nie odwracasz, ale każdego z pożądaną pociechą 
i ukontentowaniem do domu swego odsyłasz. Ra- 
nił Cię w tym Świętym Obrazie na Bełzkim zam- 
ku Tittarzyd, przeniosłaś się do nas; rąbał Twój 
Obraz potym złośliwy Hussyta, oddalić się 
od naj» i wywieść nie dopuściłaś: przez co poka- 
zujesz, ze nas szczerze jako Matka dzieci kochasz; 
kóchajze i duszę móję, najlepsza Opiek uńko.moja, 
sprawuj wszystkie ścieszk; moje, i ciesz mię w 
wszystkich utrapieniach. Nie dopuszczaj mi błą- 
dzić^ póki nie trafię do portu szczęśliwej wieczno-* 
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aci. ,0 Najpiękniyjsjęa między Córkami Adama, 
Najświętsza Panno MARYO! O Najmiłosierniej- 
sza wszystkich ludzi Patronko przed BOGIJĘM, 
broń mię w kazdem nieszczęściu: wspomagaj mnie 
ledyua po BOGU nadziejo moja, a osobliwie w 
len czas, kiedy czart, światy^ i ciało, przeciwko 
mnie powstawać będą, aby duszą moja Krwią naj- 
słodszego JEZUSA odkupiona, na wiekuiste nie 
poszła zatracenie. Utrzjmuj mnie w Opatrzności 
swojej, na którą ja się, po BOGU moim, spu- 
szczam. >Viem zapewno, ze mi na niczem zby- 
wać nie będzie, przy Twojej troskliwej pieczy, o 
miłościwa Panno MARYO! Amen. 

OFIAROWANIE SIĘ W OPIEKĘ N. M. P. 

przy wyjściu do domu* 
Juz mam opuścić to miejsce, któreś sobie za 
Tron i Stolicę obrała. Najświętsza MARYO! i 
przed Cndownyni Obrazem Twoim od Łukasza S. 
malowanym, Łaskami i Cudami od lat 465. tutaj 
wsławionym, padani (nie wiem czy nie raz osta- 
tni) na twarz moje, prosząc Cię pokornie, aź^bya. 
mi z tego Stołu swojego, przy którym za życia 
Z' JEzuśem i Obiubieńcem Twoim Józefem S. w 
Nazarecie zgłodniałe Ciało Twoje posilałaś, u- 
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dzieliła odrobin łaski i miłosierdzia swcg.o. Wcj- 
irzyj na upokorzoną duszę moje, i uproś mi u 
Syna swego, a Pana naszt^go JEZUSA Chry- 
stusa, łaskę szczęśliwego do domu powrotu i sku- 
tecznego wytrwania w dobrem aź do śmierci. 

Pamiętaj na mnie, pokornie Cię proszę, o MA- 
RYO! w ostatnim zgonie życia mojego, abym 
bez Pokar-mu N. Ciała i Krwi Syna Twego nie 
zszedł z tęgo świata. 

Pamiętaj na mnie, o Cudowna w Tym Obrazić 
MARYO! a osobliwie w len czas, kiedy własne 
moje odstąpią mię siły, i usta moje nie będą 
mogły wzywać Twego Najświętszego Imienia. 

Pamiętaj na ninie, o MARYO! i bądi^ni przy- 
tomną w godzinę śmierci mojej, tak, jak byłaś 
obecną przy śmierci Oblubieńca Twojego Jó- 
lefa, i Syna Twego JEZUSA Chrystusa, na Gó- 
rze -Kalwaryi umierającego na Krzyżu. Uproś^mi 
szczęśliwe z tym światem rozstanie się, niech u« 
słyszę z Dyzmasem od Syna Twojego: dziś bę^ 
dziesz ze mną w Raju, Amen. 

Na więkąx^ą Wcielonego BOGA i Najświętszej 
> MATKlJego Chwalę. 
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O 4tanie miejsca tego, od ręka 1383. — If ^^^ 

ĘoiCząłekObjffizuS. i^ęprowoizfińie po ^ 

f^ Jasną-Górę — napad JSuuytów, rr' ■ 

C^rąi Ńajśtjoj, Maryi Panny tp Ermko-: 

^i^, — Stanjipi^iola to r. 1593. — ifi 5. ,— ^^.^ 

Oif roku leaU — 1690. 

l^zr^ęlKla^toru od r.A621.,— Poz\. 
ytiiękizenie i przyozdobienie Kaplicy,, 
N. M.R. — Wmieśieme: , OiŁatzą,x - 
f^ebanu i srebra — Jan Mjtzimięrz KróL j 

Paliki na Jasn^ Górze, r-r Obl^ięnie^j, ■ ' \ 

Szwedzkie — powtórny pobyt na. Jękr, 
tjifSj Górze Jana. Kazimierza K. P... — 
Michkl KorgbMt.K. Polski tąiiedza ^tą^ : 

i^sce — Kaplica^ S. Pawła 1^ Pu-, 

stfilniha — Jan Sobieski K P^~na Ja-^ 

sif^ij Górze — Trzecie, stulepie od spro- 

Wiodzenia Cudownego Obrazu ^-r— P9- : 

wjtórny pobył. Jana ML — Po%ar . — r 

JRsfzywileję nadane od. Stolicy Apostoł-' 

<*i^\ . .... 26,— W% 

17 



Od roko 1690. — 1847.^ 

Siam Kąśeioki i KUuziaru. — PomUr-. 
me oblęięnie Szwedzkie — Am^mst U,^ 
ma JoMtUjj Ginę — Mcrpwa lan-. 
za — Powtórny paiar — Wztjtfegwetiife . 
Biblioteki — Zamiar mkoromoKamia 
Obrazu &>. — I. JFmmdaeya^ X, Krasomn^ 
$kiego^ — Koronacya S. Obrazm^ — 
Ustanowieme Bractwa, ykoramowanif : 
NajiiDi MąrgiPamty.CzęHoek&wildśj i 
Znalezienia Knyia^ S.^ — . Upoeaienie 
TwUrdiy^ — Wznienenie w^Uńego. 
OUarza i głównej Bramff ^^ Amgmęf. 
. UL zwiedzą tę miefeee ^-r Organ wiel-r 
U — pawięknęnie. Battgonów, twier^- 
dxy *— Kaplica Pana Jezusa Naza- 
reńskiego, — ^ powMr^y pobyt AugustUf 
UJ. Jego, ofiary •^. Marmor y zcwanie. 
Kościoła wielkiego ^ — Czwarte stulecie, 
od sproufadzefUa^ Obraxu^ Cudowne^^ 
go — Wilckelm U. Król, Pruski zwie-_ 
dża Jasną 4Mrę^ Jego ofiary — Fry-^. 
deryk August Króh Saski, Ksi^ 



uis?y^ wiekKoTonacffi: X)brazu S.^ — ._ 
Alexander !»[ Cesarz i Król Polski na 
Jasnej -. Górze Namiestnik/ Króle^. 
stwą^ — Syn^ N. Cesarza, zwiedzają, 
Jasną- Górę — Przywileje od Stolicy^ 
Apostolskiej nadane .^ .^ 7ff.— i4*. 

Łaski i: Cuda, doznane za przyczyną 

Nąjświętszif Maryi; Panny Często-. 

chpwskiój . . . 150i — 206. 

Nabożeństwo^ do^ Ifąjświętszdf , Maryi 

Panny w Świętym Częstochowskim , 

Ckrazie^ . . . •. ^fij* — ^SS " 



JRycifia^ isza* halĄy ^dp, stronnicy ,32i^ 
Rycina j 2ga^ naleiy.do,sprpmicyS6. 
Rycina 3eia. ńaleiy.jdo, stronnicy W. 
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